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O d  najdawniejszych czasów, nie tylko lekarze 
ale i lud pospolity uważał: iż bardzo wiele  cho­
rób ,  a mianowicie tak  nazw an e  gminne ( mor- 
l i  populares), mają swoje źródło,  czyli p rzy­
czynę swoję, w  zepsutem powietrzu .  Ten ato­
li w y raz  zepsutego pow ie trza ,  nigdy nie był, 
śmiało powiedzieć m ożna, doskonale i umieję­
tnie oznaczony. Samo albowiem powie trze  
psuć się nigdy nie może; bo ani składające je  
gazy,  ani rozpuszczona w  niem czysta  woda, 
żadnemu zepsuciu podpaść przez się nie mogą.
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Jeżeli się więc pow ie trze  p su je ,  m uszą albo 
mieszać się z niem i w  niem zaw ieszać  takie 
istoty ,  które zepsuciu,  czyli dobrow olnem u ro z ­
kładow i uledz są zdolne; albo to zepsucie musi 
zależeć na  tern: że się w  p o w ie trzu  znajdują,  
to je s t  unoszą albo rozpuszczają istoty takie, k tó ­
re nam, lub innym  jes te s tw o m  żyjącym, prosto 
szkodzić mogą. Jnnego rodzaju  zepsucia pojąć 
niepodobna. S tosunek albowiem dwóch  gazów 
pow ie trze  składających j e s t ,  w  otWartem p rzy ­
najmniej m ie jscu ,  zaw sze  ten sam. S tosunek  
tylko wody i stopień ciepła,  tudzież  s tan  ele­
k try cz n y ,  odmieniać się w  niem mogą i odmie* 
n iają  się niemal ciągle; ale ta  odm iana nie s ta ­
n o w i zepsucia. Lecz, że pow ie trze  może być 
zarażone is to tami obcemi, do składu jego by­
na jmniej n ienaieżącemi,  p rz ek o n y w a  nas nie­
k iedy  sam jego  zapach, którego czyste p ow ie ­
trze  nie ma, a k tó ry  częstokroć mocny je s t  i ba r­
dzo przeciwny; p rz ek o n y w a  poczęści i w p ły w  
szkodliw y na oddychające niem jes te s tw a .  Ga­
zy  albowiem z powie trzem  się mieszać, p a ry  
w  niem zawieszać mogą; a te gazy lub pa ry  al­
bo są same szkodliwe, albo są połączone z p ier­
wiastkam i dla n a s  nieprzyjaznemi. Ale j e s t  
oprócz tego wiele  istot tak  p łynnych  j ak o  i sta­
łych, k tóre  się i w  samem pow ie trzu  lub gazach
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innych rozpuszczają, metalów n a w e t  nie w y j­
mując niektórych; a takie gazy łatwo się mie­
szać z powie trzem  mogą. Najpospoliciej wszak­
że i najszkodliwiej zarazają powietrze niektó­
re p ierw iastk i z istot organicznych "wydobyte 
lub utworzone; i to, bądź z istot żywych, bądź 
z m artw ych  rozkładających się, które się w  po­
w ie trzu  unoszą lub rozpuszczają, a które z niem 
zmieszane, do znacznej się niekiedy rozciągają 
przestrzeni .  Mogą się naw et znajdować w  po­
w ie trzu  i istoty żyjące bardzo drobne, zazw y ­
czaj okiem niedoścignione, które także szkodli­
w y  w p ły w  na zdrowie mieć muszą. A że ,  bez 
tego istotnego żywiołu ani na  moment obejść 
się nie możemy; w ięc  każdy ła two pojmie, j a k  
najmniejsze jego skażenie, mocny wpływ' na 
zd row ie  nasze mieć musi.

Ściśle m ówiąc, nic się w  przyrodzeniu nie 
psuje. Istoty tylko o rgan iczne , k tórych byt  
jes t  przemijający i  k r ó tk i , same jedne  ule1 

gają rozkładowi dobrowolnemu; to jest:  rozwol­
nieniu i rozwiązaniu organicznego ich składu; 
nowemu, p rędkiemu lub powolnemu łączeniu  
się między sobą ich pie rw ias tków  cli etnicznych; 
a to z nieskończonemi, co do charak te rów  or­
ganicznych, odmianami, co psuciem ich nazy ­
wamy.
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Choroby epidemiczne, a  m ianowic ie  gminne, 
dotykając znaczną  liczbę osób w  jed n y m  czasie 
i  w je d n e m  mieście, p ro w in cy i  lub kra ju ,  m u ­
szą pochodzić z p rzy czy n y  n a  w szys tk ie  te oso­
by  działającej razem; a zatem m uszą być albo 
w  pokarm ach pospolitych i w  napoju; albo w  zie­
m i na  której mięszkają; albo nakoniec  w  po­
w ie trzu .  D la  tego najodleglejsza s ta rożytność  
w  ziemi, p o w ie trzu  i  wodzie  , szukała  p rzyczy­
n y  epidem icznych i endem icznych  chorób. W ła­
śnie też ziemia, w o d y  i pow ie trze ,  dzia ła ją  w z a ­
jem nie  na  siebie, i  zarażać  się mogą rozm aite -  
m i , zw ie rzę to m  szkodliw em i p ie rw ia s tk am i.  
G dyby ziem ia  i w o d a  by ły  zupełnie  czyste ,  to- 
je s t  nieobcego w  sobie nie mające, tedy, ró w n ie  
j a k  powie trze ,  an iby  się psuć ani szkodzić mo­
gły. Ale ziemia, ró w n ie  j a k  pow ie trze ,  pełna  
je s t  w o d y ,  pełna j e s t  pow ie trza ;  ziemia połyka 
niemal w szystk ie  gazy i  p a ry  w  niższych a tm o ­
sfery  warstacli  u tw orzone;  ziemia, nie  tylko 
n a  swojej powierzchni,  ale i w  głębokości, n ie ­
k iedy dosyć znacznej, m a  bardzo wiele  zab y t ­
k ó w  tak  zwierzęcych j ak o  i roślinnych; i to 
zaby tków  rozkładających się szybko lub p o w a ­
li. Z tego rozk ładu  mogą p o w s taw ać  szkodli­
w e  gazy, pary ,  lub zw iązk i  i p ie rw ia s tk i  nowe, 
rozpuszczające się lub zawieszające  W p o w ie ­
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trzu; mogą oprócz tego wznosić  się w  atmosfe­
rę, m ianowic ie  w  niektórych miejscach, i pary  
metall iczne lub inne  kopalne, a takie w szys tk ie  
obce istoty,  do składu powietrza  nienależące, a 
w  niem wszelako zawarte ,  zajmują się pod ogól- 
nem nazwisk iem  wyziewów (effluvia).

W  powszechności ,  kraje  gorące a nizkie ,  n a j ­
mocniej sp rzy ja ją  w yz iew om , i d la tego  są na j-  
n iezd ro w sze  i najwięcej epidemicznych dozna- 
w a ją  chorób. Dlatego susze i m rozy wstrzymują  
n iek iedy  szerzące się między ludźmi lub zwie­
rzętam i zarazy .  Ale i same żyjące je s te s tw a ,  
w yrab iając  rozmaite  lotne  i p łynne  , w  płucach 
i  na powierzchniach  swoich p ierw ias tk i  , za­
raża ją  niemi otaczające pow ie trze  i są obfitćm 
źródłem rozpostar tych  w n ie m  w y z iew ó w ;  w y ­
z ie w ó w  najszkod l iw szych  dla rodzaju  lub ga­
tu n k u  , k tó ry  im daje począ tek ,  jako  dla tego 
ro d za ju  lub ga tunku nieoży w n y c h , a przeto 
irrytujących. Ztąd lekarze  przekonali  się od 
d a w n a ,  iż zgromadzenie się w  jedno  miejsce, 
a tern bardziej ścjśnienie i zamknięcie w'ielu 
ludzi lub źw ierzą trazem ,da jepoczą tek  chorobom 
c iężk im , które sz p i ta ln em i , ok rę tow em i,  wię- 
z icniowem i, obozowemi i t. p. nazyw al i .

Miejsca n izk ie ,  z a p a d łe ,  zwłaszcza  zarosłe, 
lub lasami, chw as tam i i górami o to cz o n e , mo*
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przód  ciągle się w y p e łn ia ją  okruszynam i 
i  zabytkami istot organicznych, tak  rośl innych 
jak o  i zw ierzęcych ,  k tó re  częścią tam rosną  i 
obumierają, częścią sp ływ ająca  z w yższych  
miejsc w oda  z sobą przynosi  i osadza;  po- 
wtóre n igdy  nie są ani dobrze p rzew ie trzo ­
n e ,  ani należycie osuszone;  potrzecie dla 
niedostatecznego p r z e w ia n ia ,  cieplejsze są nad  
in n e ;  a zatem mają zgromadzone w szy s tk ie  w a ­
ru n k i  do rozk ładu  istot organicznych po trze ­
bne. T rzy  albowiem są główne do tego ro z ­
kładu pomocy: 1 ) z n aczn a  inassa istot organ i­
cznych lub ich zabytków; 2) wilgoć; 3) ciepło. 
Dla tych więc p rzyczyn  k ra in y  i miejsca t a ­
k ie ,  zaw sze  są i w i lg o tn e ,  i w y z iew am i psu ­
jących  się istot organicznych napełnione.  T en  
rodzaj  w y z iew ó w ,  to j e s t :  z b ło t ,  t rzę saw ic  , 
b a g n isk ,  w ó d  stojących i gnijących, p o w in ien -  
b y  ^właściwie nośić imię w y z ie w ó w  bagni­
stych (miasmata) , i  w  tak iem  się n iek iedy  
znaczeniu  używ ał.  Włosi dali  m u imię Mala­
ria (aria cattiva), które n iek tórzy  p isa rze  z w ła ­
szcza angielscy, przyjęli .  Najczęściej w s za k że  
imię miasma tak do w y z ie w ó w  b agn is tych ,  
jako i zwierzęcych odnosić się z w y k ło  , a za­
tem nie ma żadnego pewnego znaczenia.  W  ta­
kich (bagnistych) krainach i miejscach, pan u ją
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pospolicie febry i z nich w yrodzone  g o rączk i , 
n iek iedy  bardzo  ciężkie i ciężkim chronicznym 
chorobom początek dające. Takie krainy , zw ła ­
szcza nadmorskie ,  sprzyjają  tak nazwanej  żół­
tej gorączce ; takie n izk ie  i wilgotne miejsca 
p rzy jazne  są  oczywiście i cholerze indyjskie j ,  
lubo ta  choroba przez  szczególną i sobie w ła ­
śc iw ą  udziela się zarazę.

W szakże  oprócz tego i w  samych chorobach, 
ludzie  chorujący i zw ierzęta  wydają  z siebie pa­
ry', gazy i p ły n y  takie,które w p ro w ad zo n e  w  cia­
ło lub w  zetknięcie z ciałem z d ro w em ,  nie ty l ­
ko mu szkodzą, ale częstokroć mogą w  niem 
podniecić i rozwinąć  chorobę podobną do owej,  
k t ó r a  im  dała  początek. Takie p ie rw ias tk i  
n a z y w a m y  zarazam i (contagia). Jest  więc za­
ra z a  p łód  is to t  chorujących tak i ,  jak i  w  in­
nych indywiduach może wzbudzić  chorobę te­
go samego gatunku, owszem zupełnie  podobną 
do tej, której jes t  owocem. Nie zdaje mi się 
a lbowiem powiedzianem  w łaśc iw ie  i ściśle,  
że choroba zaraźl iwa je s t  t a ,  k tó ra  się udz ie ­
la p rzez  dotykanie  ciała chorego; bo dośw iad­
czenie zapew ne przekonało  każdego lek a rza ,  
że, aby się z a ra z ić , nie zaw sze  potrzebne jes t  
zetknięcie  się z chorym lub rzeczami, k tó rych  
on u ży w ał  5 ale częstokroć samo zbliżenie się
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do chorego, lub p rzeb y w an ie  choćby k ró tk ie ,  
w  jego atmosferze, do zarażen ia  się je s t  dosta­
teczne- Bo jako  w y z iew y  w  ogólności w  po­
w ie trzu  mieścić się mogą, tak  i z a r a z a ,  jeżeli 
jes t  w  postaci w y z iew ó w ,  może się w  pow ie­
t rzu  zawierać ,  w  niem rozpościerać i n a w e t  do 
znacznej odległości rozchodzić. Choroby więc 
taką  siejące zarazę,  n ietylko zblizka ale  n iekie­
dy  i zdaleka zarażać mogą. Nie mogąc się w szak ­
że rozm nażać  w  p o w ie trzu  i wzmagać, musi 
tak o w a  zaraza  w  stosunku swojego roz lan ia  czy­
li rozpostarc ia  się słabieć; a zatem w  blizkości 
tylko chorego lub chorujących mocną i  p ra w d z i ­
w ie  czynną  być może. T aka  zdaje  się być n a ­
tu ra  zarazy  dającej in d y jsk ą  cholerę, teraz  po­
m iędzy  nami rozszerzoną.  Ze ta  choroba n o ­
w a,  może n iew łaśc iw ie  cholerą n azw ana ,  je s t  
zaraźliwa; żaden, zdaje mi się z naszych  lek a ­
r z y  nie w ą tp i ,  bośmy tego na joczyw is tsze  w i­
dzieli przykłady;  ale że, do zarażenia się n ią ,  
zetknięcie  się z chorym lub jego rzeczam i,  nie 
je s t  k o n i e c z n i e  potrzebne, mieliśmy także  do ­
w o d y  bardzo jasne .  Nie tylko a lbow iem  samo 
zbliżenie się do chorych lub p rzeb y w a n ie  w  ich 
pokoju, do nabycia  choroby było dostateczne; 
ale, w  której się części miasta lub w  której  po­
kaza ła  stronie, przechodziła  z domu do domu,
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z jednego p ię t ra  na  drugie, z pokoju dopokoju .  
Owszem, raz  postrzeżona w  mieście i trapiąca  
różne  członki tej samej familii, p o k azy w a ła  się 
niespodzianie  i w innych częściach. Co, lubo- 
ljy n ieprzypuszczający  zarazy za dowód swego 
m niem an ia  mieć mogli, j a  wcale uważam  ina­
czej, jak się z tego późnie j wytłumaczę.

W czasach naszych  znaleźli się uczeni leka­
rz e ,  k tó rzy  żadnej nie przypuszczali  zarazy, 
albo p rzynajm nie j  wielu  chorób, z d aw n a  za za­
raźliwe n a w e t  od pospólstwa ogłoszonych, za 
takie  mieć nie chcieli,  a całą o zarazach  naukę  
za ówoo uprzedzen ia  uważali.  Wszakże ci sa­
mi nie zaprzeczali i zaprzeczyć  nie mogli, że 
ospa na tu ra lna  i k row ia  szczepić się daje, a z a -  
tćm  n iew ątp liw ie  j e s t  zaraźl iwą. A że, mojem 
p rzy n a jm n ie j  zdaniem, całe pytanie  na  tein się 
kończy;  czy są z a razy  (contagia), i czy się choro­
by  tym  sposobem udzielać i mnożyć mogą? więc, 
zdaje  mi się, że, kto  p rzy ją ł  choć jed n ę  zarazę, 
nic ma przyczyny ,d la  której by ich i więcej p rzy ­
jąć  nie mógł. A zatem rzecz j e s t  debrze  do­
w iedziona,  że są choroby mogące się udzielać 
od chorych zdrowym , a więc, że są zarazy. Ca­
ły  zaś spór, n iby  uczony, ze złego rozum ienia  
bierze  początek; bo definieya »że choroba za­
raź l iw a  je s t  ta, która  się udziela przez doty- 
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kanie ciała chorego Inb rzeczy  p rzezeń  u ż y w a ­
nych« je s t  n iedoskonała,  n iedopełniona .  Mo­
gąc się albowiem zaraza  udzielić przez pośre­
dnictwo ciał innych,  j a k  sprzętów , sukien  i b ie­
lizny, może się niekiedy ró w n ie  udzielać i przez 
pośredn ictwo pow ie trza .  Zeby albowiem, tyl­
ko co w spom nione  opisanie p ra w d z iw e m  być 
mogło; po trzebaby  aby zaraza  była p ie rw ia s t ­
kiem takim, k tó ry  się ani a v  p ow ie trzu ,  ani  
w  parze w odnej  rozpuszczać ani zawieszać  n i ­
gdy nie może. A gdyby była  taką; tedy  żadna  
zaraź l iw a  choroba, nigdyby się nie mogła, z w ła ­
szcza w  krótk im  czasie, po wielkiej rozszerzać 
przestrzeni;  a zatem by się nigdy p raw d z iw ie  
epidemiczną stać nie mogła, co j e s t  w b r e w  do­
św iadczen iu  p rzeciwne;  zaraźl iwe albowiem 
choroby pospolicie epidemicznie  panują  i aby się 
W j ednem  pokazały  individuum, przechodzą n a ­
tychm ias t  do innych  poblizkich, a potem i do co­
raz  dalszych. W  całem oprócz tego organicznem 
K ró les tw ie ,  każda organiczna czynność, każde  
przyswojen ie ,  dzieje się za pomocą p ły n ó w  lub 
pa ry  i za ich pomocą się w i n n e  ciała przelewa. 
Płyn, p a ra  czy gaz nasienny, daje początek no ­
w em u życiu,  nowemu je s te s tw u ,  w łaśc iw ie  ta ­
kiemu z jakiego pochodzą. Ślina, sok żołąd­
kowy, żółć, p rzerab ia ją  rozliczne i bardzo ró ­
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żne pokarm y  na  te same p ły n y  nasze. K rew  
daje początek  i życie w szys tk im  częściom sk rze ­
płym, chociaż te części calem Niebem się różnią . 
Podobnym  sposobem mnożą się i n iektóre choro­
by, k tórych z a raza  je s t  nasieniem. To na ­
sienie może być p ły n n e ,  ale zacóżby nie mo­
gło być w  postaci pa ry  lub gazu? a skoro będzie 
takiem , czynność jego  i w iększą  się stać musi 
i  dalej dosięgnąć potrafi.  N iespraw ied liw a więc 
je s t  różnica ,  te raz  u p isa rzy  lekarskich p rzy ­
ję ta , 'm ię d z y  zarazą  (contagium) a infekcyą, j e ­
żeli ta  bierze początek z ciał chorych i rodzi tę 
sarnę chorobę w  osobach Jna je j  dz ia łanie  w y ­
staw ionych .

Żeby w ięc  w  tej liczbie niedosyć określonych 
w y r a z ó w  u s tanow ić  jak iś  pąrządek, zdaje mi 
się, iżby  m ożna  przy jąć  następującą naukę. I s to ­
ty  organiczne  m ar tw e ,  zw łaszcza  w je d n o  zgro­
m adzone  miejsce, s tanowiące  całe pok łady  lub 
znaczne  stósy i do stopnia potrzebnego ogrzane, 
rozk łada ją  się, bądź szybko i w idocznie ,  bądź 
powoli i n ieznacznie. Z tego rozk ładu  p o w s ta ­
j ą  n o w e  związki,  n o w e  tw o r y  i now e  p ie rw ia s t ­
ki,  tak  stałe jak o  i p łynne, p a ro w e  i gazowe, k tó­
re  się w pobl izk iem  rozpościerają  powie trzu  i po­
w ie trz e  to, n iek iedy  do znacznej odległości za ­
rażają. Uczy nas  tego nieznośny fe tor gniją ­
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cych stósów zw ierzęcych  lub roślinnych, zda- 
leka o n iebezpieczeiistwie  ostrzegający. D o ­
św iadczenia  też w ie lokrotne  nauczyły ,  że gni­
jące części zwierzęce,  zw łaszcza  p łynne,  w p ro ­
w adzone  do k r w i  źwiórzą t  zdrowych ,  lub d o ­
tykające  się ich  tak: aby ich w y z ie w y  płynne 
lub p a ro w e  do k rw i  dostać się mogły, są okro­
p n ą  truc izną  i później czy prędzej śmierć n ie­
uchronną  ciągną za sobą. Podobny będzie sk u ­
t e k  i pokarm ów nadgnitych czyli psujących się 
lub zepsutych, (a)

Doświadczenia  Dr. A. L. J.IJayle pokazały,  że 
k r e w  chorujących na gorączkę (Typ/ais) j a w n ą  
j e s t  dla zw ie rzą t  t ruc izną ,  czyli się do k rw i  w t r y ­
skuje, czy do błony kom órkowate j  przyłoży.

D oświadczenie  też uczy, iż takiemi w y z iew a ­
mi skażone powie trze ,  częstokroć n iep rzy je ­
m nym  rażące zapachem, sp raw uje  \ \  ludziach 
i źw ie rzę tach  na nie w y s taw io n y ch  ciężkie cho­
roby epidemiczne. Toż samo dośw iadczenie  
pokazuje: że są chorzy, do k tórych  się zbliżać, 
lub z klóremi obcować nie można, bez na raże ­
nia  się na niebezpieczeństwo w p a d n ien ia  w  ta ­
ką sainę chorobę; a zatem, że są choroby, wT k tó ­
rych chorujący dają początek takim  tw orom , 
takim p ierw iastkom  organicznym, p łynnym , pa-

( a )  O bacz; Oijila, tojicologie, Tome H  PaS* 461, 403.
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1*0 wym  lub gazowym, jakie  w  niektórych ciałach 
zd ro w y ch  zupełnie podobną chorobę podniecić 
i u trzym ać mogą, a zatem za p raw d z iw e  nasie ­
nie tycli chorób uważać się pow inny .  P ierwsze 
więc, to jest:  szkod l iw e  p ierw iastk i  powstające 
z istot organicznych m artw ych  i w  pow ie trzu  
z aw ar te ,  wyziewami organicznemi martwemi 
(miasinata), drugie zarazam i (contagia) nazy­
w a ć  należy. P ierw sze  nadto, jeżeli powsta ją  
z istot organicznych zalanych w odą  wyziewami 
bagnistemi(m iasmata paludosa) zwać się po w in ­
ny. Ale że powiedziałem  wyżej,  iż i ciała ż y ­
jące  zd row e  w  jed n o  miejsce zgromadzone lub 
śc iśn io n ed a ją  początek wyziewom  szkodliwym, 
także choroby wzniecić  mogącym; przeto takie 
szk o d l iw e  w y z ie w y  istot żyjących od w yzie­
w ó w  ciał m artw ych  rozróżnić należy. Pow ie­
trze  więc, temi ostatniemi w y z iew am i skażone 
zepsutem (aer infectus) nazyw ać  na przyszłość 
będę. Rozróżnienie  zaś w y z ie w ó w  m ar tw y ch  
( tniasmata) od żywych ,  ale z ciał zdrowych  po ­
chodzących (infectio), i dla tego je s t  istotnie po­
trzebne, że z pierwszych rodzą  się choroby, ale 
nie zaraźl iwe,  k iedy drugie bardzo ła tw o  da­
ją  początek zarazom. I  w  samej rzeczy, cho­
roba zaraźl iw a będąc gatunkiem nowego ży­
cia, z żywego tylko ciała powstać  może; w y ­
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ziew y  zaś m artw e  mogą ty lko dać początek śmier­
ci ale nie życiu, (b)

Iufekcya w ięc ,  będzie znaczy ła  .zepsucie po ­
w ie trza  p rzez  is to ty  ż y ją c e , jakiego zepsucia 
dają  p rzyk ład  przepełn ione  w ięzien ia  i okręty , 
p rzeludnione  i zam knięte  miasta, oblężone w a ­
row nie ,  ściśnione i niedosyć p rzew ian e  obozy 
i t. p. W szakże  nie zaw sze  te p rzy p ad k i  ska ­
żen ia  p o w ie trz a  tak  p roste  będą; ale i mieszać 
się i w ikłać  n aw za jem  mogą. I  tak  w  szp i ta ­
lach ,  gdzie j e s t  znaczne zgromadzenie  chorych, 
może być razem infekcya i zaraza,  jeżeli  się j u ż

(b) Dr. Cosla taką stanowi różnicę między zarazą a infekcyą. 
Choroby zaraźliwe, mają za przyczynę szczególny j a d  (v iru s ), który 
się może odradzać) trwa nieodmienny w ciałach martwych, przez szcze­
pienie lab dotykanie bezpośrednie« z ciała do ciała przechodzi, nic w ła­
sności swoich nie tracąc i zawsze tym samym fenomenom dając po­
czątek w każdym klimacie i w każdym czasie. Taka zaraza jest w o­
spie, odrze, wakcynie, świerzbie i t. p*

Infekcyą, wszędzie być może, i rodzi się z wyziewów cial tak roślin­
nych jako i zwierzęcych gnijących, lub z cial żywych mocno skupio­
nych, zwłaszcza zamkniętych. To skażenie rozlewa się do pewnej od­
ległości w powietrzu i oddychające niem istoty zaraza, rodząc w nich 
podobne lub niepodobne choroby. Ale te wyziewy w pewnej odległo­
ści, w otwarłem zwłaszc/a powietrzu moc swoją tracą . Te wyziewy 
nie mogą wzbudzić choroby sanie przez się, ale potrzebują pomocy 
ciepła, wilgoci i wielu innych okoliczności zewnętrznych.

Tym sposobem Dr. Costa nie rozróżni! wyziewów żywych od mar­
twych, i niezasUnowitsię, że i zaraza nie wka/dem ciele wzbudzi cho­
robę, ale takie potrzebuje pomocy zewnętrznych i usposobienia wła­
ściwego.
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ja k a  zaraź l iw a  ro zw in ę ła  choroba. Oprócz te ­
go jak ie ż  zarazy  miały i mają początek? zkąd  
się w z ię ły  i zkąd  się biorą! Jed en  atom limfy 
w z ię ty  z chorującej na  ospę osoby i zd row em u 
zaszczepiony dziecięciu, daje początek m n ó s tw u  
kro s t  ospowych, a każda  krosta  k i lkunastu  oso­
bom zaszczepioną być może. Więc ten  atom 
zarazy  n ieskończenie  się w  osobie chorującej 
rozmnożył;  z czegóż się tak rozm noży li  oto z cia­
ła ,  oto z soków  tej osoby. Więc zaraza, jeżeli  
w  osobie jak ie j  w łaśc iw ą wzniec i  chorobę, p rze ­
istacza, p rzysw aja  soki nasze i kosztem ich się 
mnoży. Zkądże się w ięc  w z ię ła  n a jp ie rw ej l  
oto oczywiście chorowitym  czyli patologicznym 
sposobem wyrob iona ,  utwTorzona została.  Cóż 
z tad  w y p a d a!  Oto, że w  chorobach, w  k tórych  
pat ologiczne przeis toczenia  części naszych i  w y ­
ro b ien ia  z nich tw o ró w  nadzw yczajnych  zda­
rz a ją  się lub zdarzyć  mogą; może się w yrodz ić  
i  taki pierw iastek ,  takakom binacya  organiczna, 
k tó ra  w i n n e  w p ro w ad zo n a  ciało podnieci,  ro ­
zw in ie  i u s tanow i taki sam process patologi­
czny,  j a k i  jej  dał byt  i początek. O czyw is ty  
tego dowód mamy na gorączkach, pospolicie z ze­
psutego powsta jących p o w ie trza  i w  początkach 
n iezaraź l iw ycb ,  które jed n ak że  potem takiemi 
się  stają. W szyscy  albowiem niemal lekarze
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zgadzają  się nato: że Typhus raz  je s t  zaraźliwy, 
drugi raz nie j e s t  taki. Może się więc  zdarzyć 
i  w  innych chorobach dotąd nie zaraźliwych, 
żesię  w sczeg ó ln y m  jak im  p rzypadku ,  lub zbie­
gu okoliczności, jak i  się dotąd nie zdarzy ł,  no­
w a  w y ro d z i  zaraza,  d a w n y m  wiekom  i nam 
samym n ieznana .  T aką  s ta roży tnym  niezna­
ną  zarazą  zdaje się  być w eneryczna ,  ospowa, 
o d ro w a  i szkarla tow a,  a cale now ą,  bo zaledw ie  
p rzed  kilku laty spłodzoną, choleryczna- Ilekroć 
albowiem natra f iam y na opisania tej choroby 
w  dawniejszych  i nowych czasach, nigdy zaraźli­
w ą  nie była, ani się tak gwałtow nie ,  bez w zg lę ­
du na klimat, p o r ę r o k u  i zm iany  atmosferyczne, 
nie  szerzyła. Z tego p rzy k ład u  w y p a d a  smu­
tn a  dla ludzkości uwaga; że się jeszcze  w  przy ­
szłych czasach nic j e d n a  now a  za raza  w yro-  
dzić i nowej chorobie początek dać może.

Z poprzedzających uw ag  w y p a d a ,  iż j e s t  za­
w a r t a  w  zarazie w ład za  p rzy sw a ja jąca ,  podo­
bna  do władzy soków naszych dz ia ła jących  
na  wchodzącą w  ciało m aleryą  ożywną.  Mo­
żna więc chorobę zaraźl iw ą mieć za rodzaj  no­
wego życia ,  nowego bytu; k tó ry  rodzaj  przez 
u tworzone p łyny ,  pary  lub gazy rodz i  podo­
bne życie w  innych  cia łach, z nim zw iązek  m a­
jących , lub w  obręb jego czynności W'chodzą-
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cych. A jako nie każda  m ate rya  oźy w n a  za ­
wsze i w s zę d z ie  p rzysw ajać  się da je ,  tak i 
ciaia żyjące nie w szys tk ie  i nie zaw sze  dają 
się zarażać.

Jakoż  t rzym ając  się ściśle doświadczenia  i 
obserwacj  i, i nie odwołując się, jak tylko do 
chorób, pow szcchnć in  zdaniem za zaraźl iwe 
u z n a n y rh ,  w id z im y  oczywiście, że zaraza  nie 
z aw sze  i nie  w szęd z ie  się przyjmuje.  Często 
szczepiona ospa lub w a k cy n a  nie rozw ija  się 
j nie dnjcychoroby; często p rzeb y w a jący  w po­
śród zapow ie trzonych ,  m orowej nie dosta ją  za­
ra zy .  Często ta  sama ospa k ilku  zaszczepiona 
osobom, w  jednych je s t  nader  g w a ł to w n a ,  w i n ­
nych bardzo  le k k a ,  a w i n n y c h  całkiem się nie 
przyjm uje .  Cóż to dowodzi? Oto, że jak  w  grunt  
rzu co n e  nasienie  nie zaw sze  w s c h o d z i , i nie 
z a w s z e  bujny plód w ydaje;  tak za raza  po trze ­
buje  szczególnym ale dotąd nieopisanym spo­
sobem przysposobionego cia ła, aby  się p rz y ­
ję ła  i aby mocną w zbudzi ła  chorobę. Zaraźli­
w e  w ięc  choroby wymagają pew n y ch  w a r u n ­
ków  , ażeby  zarazić  mogły, a te w a ru n k i  mo­
gą być rozliczne; mogą zależeć od osoby cho­
rującej ; od narażonej  na  zarazę; od rzeczy  ota­
czających , a  m ianowic ie  k ra ju ,  k l im a tu ,  po­
łożenia miejsca , tem pera tury ,  p o ry  roku  , su- 

Tom I. Poszyt U l. 54
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szy, wilgoci i t. p. I m  p rzeto  mniej będzie 
w a ru n k ó w  do przy jęc ia  się jakiej  z a ra zy  po­
trzebnych , tem zaraza  ta mniej będzie miała  
p o la ,  tein mniej osób zac h w y c i ,  tem się mniej 
szerzyć będzie, i tem sp raw iona  przez  nią epi­
demia mniej będzie częsta.  Z tego także uspo­
sobienia koniecznie potrzebnego, a nie od w e ­
w n ę t rzn y c h  ty lk o ,  ale i z ew n ę t rzn y ch  z a w i ­
słego w a ru n k ó w  wypada:  że mogą być zarazy  
p rzy w iązan e  nie tylko do p ew n e j  pory  roku 
i pewnego k l im a tu ,  ale i do pewnego k ra ju ,  
pewnego miejsca i pewnej  klassy mieszkańców. 
Albo mogą być choroby zaraźl iwe tylko w , p e ­
w n y m  czasie i miejscu, k tóre  w  in n y m  cza­
sie i  miejscu takiemi nie są. Mogą być za­
r a z y ,  k tóre  się raz  tylko pokazały  i zn ik ły  
n a  zawsze , tak  Jak mogą z drugiej s t rony  być 
tak ie ,  które się często zdarzają  i częstym epi­
demiom dają początek.  I l i s to ry a  sztuki lekar­
skiej może nam na w iele  takow ych  zdarzeń 
dostarczyć przyk ładów . Ow  gatunek  t r ę d u ,  
k tó ry  alepfiantiasis n a z w a n o ,  pod koniec t r z y ­
nastego w iek u  całą po łudniow ą E u ro p ę  t rap i ł  
okropnie i byt oczywiście z a ra ź l iw y m ,  jak  
św iadczą surow e  w  tej m ierze  p ra w a  i 
m nóstwo szpita lów  tej jedne j  pośw ięco­
nych chorobie.  Dziś ta  choroba j e s t  na jrzad -
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szem z ja w ie n ie m , owszem jak się zdaje cał­
k iem z a g in ę ła ,  lub jeżeli się gdzie i pokaże ,  
nikogo nie zaraża .  Pod koniec piętnastego w ie ­
k u  p a n o w a ła  w  A ngli i ,  a potem i w  wielkiej 
części E uropy ,  fa ta lna  gorączka , często p ie r ­
wszego zaraz  d n ia  śmiertelna i nadzwyczajnym  
odznazona  potem  (ephemera maligna), k tóra  się 
od owego czasu nigdzie nie pokazała. Zebra­
ne w zg lędem  żółtej gorączki postrzeżen ia ,  zda­
j ą  się p rz e k o n y w a ć ,  że ta  fatalna cboroba od 
b rzegów  Się morskich nie  oddala.  Zaraza zaś 
pospoli tych  gorączek, k rw a w e j  biegunki i t -p .  
dosyć się często rodz i  i  zn o w u  niknie .  ¡Nie­
k tóre  k raje  lub p row ineye  mają  w łaśc iw e so­
bie choroby, k tó rych  gdzie indziej widzieć  nie 
m ożna .  T ak ą  chorobą je s t  u nas kołtun', wLcim- 
b a rd y i  Pellagra, w  Norwegii Iiadesyge; Mai de 
la rosa w  Asturyi;  Yaws i  Pians w  Indyach i 
Gw inei ,  i t. p. Co się tyczy gorączki (Typhus), 
t a  nie tylko może być i nie być zaraźl iwą,  ale 
mi się z d a j e , że ta  z a raza  w  różnych sp łodzo­
n a  okolicznościach, nie zaw sze  j e s t  ta  sa m a ,  
j a k  o tein w  innćin już m ówiłem  miejscu, (c) 

Choroby en d em icz n e , czyli p rzyw iązane  do 
jak iegoś  szczególnego m ie jsca ,  nie mogą mieć

( c )  Ob. Dziennik Medycyny5 Chirurgii i Farm acji, lok 1830. Ner 
3ci, karla 345 i 340.
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innój p rzyczyny, jeżeli się sposób życia mie­
szkańców żadną  osobliwością nie odznacza ,  
j a k  tylko na tu rę  w ód ,  g run tu  i położenie miej­
sca. P rz y c zy n y  te, albo same przez się szko­
dzą j a k  np. w o d y  (d) albo szczególnym ro d z a ­
jem w y z ie w ó w  zaraża ją  i psują  powie trze .  
W  kra jach  np. g ó rzy s ty ch ,  zdaje  się» że wole 
(słrurna) i Kre tynizm, nie tak  od po w ie trza ,  ja­
ko  raczej od szczególnej n a tu ry  wód i pokar­
m ó w  zawisły.  Dodać a lbowiem  do tego po­
trzeba  , ,że ga tunek z iem i,  wód i p o w ie t r z a ,  
n ie  na  nas tylko ma w p ły w  o czy w is ty  i pe­
w n y ,  a le i  na  zwierzę ta  i rośliny, na  tem miej­
scu żyjące; a te, służąc mieszkańcom za poży­
w ie n ie ,  dzia łać także na  n ich szczególnym mo­
gą sposobem i do wzniecen ia  jak ie j  choroby 
pomagać. Nie mówię w szakże  w  tem miejscu
o położeniu k ra ju  jeograficznem i jego tem pe­
r a tu r z e ,  bo choroby zawis ło  od klimatu do te ­
raźniejszej  uwagi nie naleią;  a  w  ogólności: to 
tylko powiedzieć m o żn a ,  że j a k  k ra je  gorące 
sprzyja ją  w y z iew o m , tak  górzyste  do pó łno ­
cnych są podobne zupełnie.

( i )  Wody źróilhne i rzeczne iii a jp o s p o lic ie  w sobie, oprócz po­
w ietrza, niektóre gazy, tudzież istoty solne i rozmaitego rodzaju i 
w rozmaitej mieszaninie i ilości, a zatem rozmaitym sposobem na 
nas działać mogą.
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Jak k o lw iek  wie lka  część epidemicznych cho­
rób zaraź l iw ą  nie j e s t ,  wszelako choroby tego 
rodza ju  najczęściej epidemicznym panują  spo­
sobem , ile ra zy  w a ru n k i  zew nę trzne  ich sze­
rzeniu się pomagają- Przyjazne albowiem w a ­
ru n k i  w e w n ę t r z n e  , sp raw ić  mogą, iż się zara­
ź l iw a  choroba na  szczególnym jak im  indivi­
duum tu i owdzie  pokaże; lecz, jeżeli zew nę trzne  
w a ru n k i  jej postępkom i szerzeniu  się nie sprzy­
ja j ą ,  tedy  się daléj nie rozk rzew i  i ep idemi­
czną  nie będzie.

P rzy k ład y  tego dają  się często w idz ieć  na os­
p ie ,  s zkar la tyn ie ,  kok luszu ,  k rw a w e j  biegun­
ce i samych gorączkach. Żeby więc z a raź l iw a  
choroba epidem iczną się stać mogła ,  nie ty l ­
ko je s t  po trzebna  zaraza  sama , ale i w  stosun­
kach n aszych  zew nę trznych  w szys tk ie  te w a ­
ru n k i ,  któro chorobom epidemicznym sprzyjają. 
Te zaś w arunk i ,  są po większej części te same 
które  u s tanow ien iu  się i r ry tacy i  są przyjazne; 
a o których w  ro zp raw ie  o niej  j u ż  namieni- 
lem. Zresztą zaraza  tćm się bardziej rozsze ­
rzy ,  p rzy  innych  sprzyjających jej  warunkach, 
im będzie miała w ięce j ,  że tak  powiem, pola. 
A zatem kupienie się i gromadzenie ludu w  cza­
sie panujących zaraźl iwych  chorób, najwięcej 
pomagać będzie do jéj rozpos tarc ia ;  tak  jak
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rozpierzchnienie  się jego, najskuteczniej postę­
pek zarazy w s trzy m ać  potrafi. Wielkie  przeto  
miasta i lu d n e ,  obozy, oblężone w a ro w n ie ,  
p rzepełn ione w ięz ien ia  i okręty, są pospolicie 
gniazdem i siedliskiem zaraźli\yych chorób. 
Zbierania się l u d u ,  podczas ich p a n o w a n ia ,  
w  św ią ty n ia ch , tea trach, publicznych ogrodach, 
k a w ia rn iach  i t. p. t rw a n iu  i rozpościeraniu 
się ich pomagają.

Są zarazy, które  się nie udzielają  i n a c z e j , 
jak przez dotykanie  części choru jące j ,  jaka  
j e s t  w eneryczna.  Inne  przylegają  uporczyw ie  
do rzeczy ,  zwłaszcza  z organicznej i gębcza- 
stej materyi,  j ak ą  j e s t  w ełna,  bawełna,  j ed w ab ,  
len, konop ie ,  albo w yrab iane  z n ich materye. 
T rw a ją  one zazwyczaj  w  takich materyach d łu­
go i przenosić się n a w e t  z k ra ju  do kra ju  da­
dzą; takim je s t  p ie rw ia s tek  morowej zarazy.  
Są, k tóre  się nieudzielają  inaczej, j a k p r z e z r a -  
n ę ,  j a k  w akcyna  i w śc ie k l izn a ;  k ied y  inne 
udzie lają się n aw et  p r / e z  po w ie trze ,  a m iano­
wic ie ,  jak się zdaje,  przez  p łu ca ;  i takich, ro ­
zumiałbym,, ze je s t  na jw ięce j ;  b o ,  dobrze się 
zas tan o w iw szy  nad rzeczą ,  choroby zaraźl iw e 
gorączkowe i indyjska cho lera ,  ty m  sposobem 
się najwięcej udzielać i szerzyć  zdają.
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Że zaś te  same choroby, raz  mogą być za ­
raźliwe, drugi raz  nie b y ć , j a k  wyżej namie- 
n i łe m ,  może się zdarzyć  i taka  choroba, k tó ra  
w  p e w n y m  ty lko p rz y p ad k u  udzielać się p rzez  
zarazę  m oże , nie będąc z re sz tą  nigdy zaraźli­
wą. Albo może choroba  być zaraźl iwą tylko 
w  p ew nem  m ie jsc u ,  lub w  pewnem  k l im ac ie , 
nie będąc taką  gdzieindziej.  W krajach np. go­
rących  lud pospolity  ma suchoty za bardzo za­
raź l iw e  , i T urcy  np. daleko się ich lękają w ię ­
cej, a  niżeli  m orowej zarazy. Musi takie m nie­
manie  ludu mieć jak iś  w  doświadczeniu  fu n d a ­
m en t ;  a w sze lako  u nas ta  choroba zaraź l iw ą  
nie j e s t ,  a p rzynajm nie j  nie m am y p e w n y ch  
dow odów , żeby była  taką  (e). Rozumiałbym  
że, w  której chorobie przeistacza się cały p o rzą ­
dek w y ro b ie ń  organ icznych ,  bądź w  calem cie­
le, bądź W częśc i , a zatem pow sta ją  n a d z w y ­
czajne patologiczne twory ,  ła tw o  i p ie rw ias tek  
za raź l iw y  u tw o rzy ć  się może.

( e )  Ta choroba, lubo niekiedy bywa z przypadku, pospolicie jednak 
ma swoją zasa>lę w szczególnej budowie ciała, a mianowicie piersi; 
a ta budowa przechodząc z rodziców do potomstwa, rozwija się w swo­
im czasie całkowicie i daje początek ch orobie, która jest nieuchron­
nym niemal jej wypadkiem. Wszelako iwidzialem, niektóre przypad­
ki przechodzącej choroby z żony do męża lub męża do żony» ale za­
wsze naówczaB, kiedy budowa ciała tej chorobie sprzyjała.
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Doświadczenie pokaza ło ,  ze na jzdrow sze  są 
k ra je  wyniosłe,  z  g runtem piaszczystym lub w a ­
piennym , a zatem  suelie kraje  takowe, naprzód 
z na tury  wyniosłego położenia swojego lepiej 
są przew iane;  pob iorę  nic bardzo sp rzy ja jąc  ro­
ślinom, najm niej  mają w  sobie zab y tk ó w  orga­
nicznych; a gdyby i były  jakie ,  w ody  je  zabie­
r a ją  i na  niższe przenoszą  miejsca. Dla sucho­
ści zaś nie bardzo sprzy ja ją  dobrowolnemu ich 
rozk ładow i,  a zatem najmniej tw o rz ą  w y z ie ­
w ó w  szkodliwych. Poniew aż  t ed y  miejsca 
zapadłe , wilgotne,  wodą  zalane, są na jn iezdro-  
w sze  i najwięcej sprzy ja ją  epidemicznym cho­
robom; więc szkodliw e w y z ie w y  tak  roślinne 
j a k o  i źw ierzęce,  nie tyle się muszą rozpuszczać 
w  samem powie trzu ,  ile w  wilgoci w  niem za ­
warte j .  Dla tt\j podobno p rzyczyny  i po ry  ro ­
k u  wilgotne, j a k ą  j e s t  np. początek  w io sn y  
i  jesień, więcej m ają  chorób epidemicznych, 
a  niżeli samo lato i zima. A ze i ciepło, nie 
tylko potrzebne j e s t  do rozk ładu ' i s to t  organi­
cznych, ale i do mocniejszego p a ro w an ia  w o d y  
i rozpuszczan ia  się w  tej porze w'yzie\vó w  szko­
dliwych; przeto też kraje  gorące a mokre  na j.  
n iezdrow sze  być p ow inny ;  co doświadczenie 
najzupełniej  potwierdza; A m eryka  albowiem po­
łudn iow a  nadbrzeżna,  Indye  wschodnie  i zacho­
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dnie bagna, tudzież  brzegi Afryki s ą ,  powsze- 
chnem z d an iem ,  n a jn iezd row szem i kra jam i na  
ziemi.

P różne są usi łow an ia  i życzenia uczonych , 
k tó rzyby  zarazy ,  lub szkodliwe organiczne w y ­
z iew y  uch w y cić ,  pod doświadczenie podcią­
gnąć i chemicznie  poznać chieli. Jestto p rzy­
w iązan y  do jakie jś istoty , do jakiegoś pier­
w ia s tk u ,  organiczny charakter żadnemu rozkła­
dowi,  żadnem u poznaniu f izycznem u nieuległy. 
Jak iż  np. rozkład  chemiczny nauczył  lub nauczyć 
może ? jak ie  cechy fizyczne pokażą1? od czego 
z aw is ła  w ład za  p rzysw aja jąca  naszych rozcie- 
k ó w ; lu b  limfy z ospy albo w ak cy n y  wziętej? 
Je s t  to limfa do każdej innój p o d o b n a ,  ale dla 
n a s  niedocieczone piętno organiczne na  sobie 
n osząca .  Bo jak  je s t  niepojęte  p ierw ias tkow e  
s tw o rz e n ie ,  tak  niepojęte są i na W’iek i będą 
w szy s tk ie  p rzy sw o jen ia  i wyrobienia ,  s łow em , 
w szy s tk ie  czynności organiczne.

Że zaś pow iedzia łem  wyżej,  iż zarazy  w  posta­
ci w y z ie w ó w  być mogąi w  p ow ie trzu  się unosić 
i szórzyć; przeto każdy chory zaraźl iwą z łożony  
chorobą,  uważać  się może za p u n k t  ś rodkow y  
w  postaci j a k b y  promieni,  zarazę  w yz iew ający .  
Będzie w ięc  siła  tej z a ra zy  najmocniejsza w  s a ­
m ym  punkcie  ś ro d k o w y m ,  a w  stosunku  odda­
lenia się od niego coraz słabsza, dopóki nareszcie 
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zupełnie w ładzy  swojej nie straci. A że uspo­
sobienie do przyjęcia  za razy  w  różnych osobach, 
miejscach i w  różnym  czasie j e s t  różne;  przeto 
osoby najmniej usposobione od samego chorego 
prosto zarażać się będą; mocniej zaś usposobione 
mogą się zarazić i w  pewnej ,  n iekiedy znacznej 
odległości. O w szem ,  może n iek iedy  usposo­
bienie być tak  w ie lk ie ,  iż w  odległości bardzo 
zn aczn e j ,  zaraza  lubo ju ż  mocno osłabiona i 
przez  pow ie trze  rozlana, p rzyjąć  się i w łaśc iw ą 
sobie chorobę podbudzić potrafi.  Jeżeli tedy 
w  czasie panującej i szerzącej się z a ra z y ;  osoby 
niektóre, żadnego n a w e t  bezpośredniego z cho- 
remi nie mające zw iąz k u ;  jeżel i  n iek tóre  nie- 
s tykające się z zarażonemi w iosk i  lub miasta 
dostają  zaraźl iwej  choroby; nie je s t  to dowodem, 
że tak  szerząca się słabość z a ra ź l iw ą  nie j e s t ,  
j a k  lekarze  niemal powszechnie  rozumieją; ale 
to dowodzi ,  że ci, k tó rz y  w  tak  znacznej  odle­
głości na jp ierw ej pada ją  ofiarą zarazy,  na jm o­
cniej byli usposobieni do j e j  przyjęcia.  Że zaś 
stopnie usposobienia w  różnych osobach są 
r ó ż n e , n ik t  n igdy nie przeczył. To, owszem  
d o w o d z i ,  że j a d  stanowiący  z a r a z ę ,  albo się 
ulotniać i z powietrzem mieszać m o ż e , albo 
w n ie m  się rozpuszcza i tym  sposobem zna­
czną przestrzeń  a tm osfery ,  lubo coraz s łab szy ,
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zajmuje. T ak  w  czasie epidemicznego kataru 
(iinfluenza ) ogromną zajmującego p rz e s t r z e ń ,  
lub szerzącego się z kra ju  do kra ju  i niewątpli-  
Avie zaraźl iwego;  skoro się zaraza  w  miejscu 
jakiem  z ja w i ,  nie tylko zapadają  c i,  k tó rzy  są 
w  blizkim z cboremi zw iązku ,  ale i mieszkający 
odlegle: a wsze lako i ci ostatni zarażają z sobą 
żyjących. Samo ciągle przechodzenie tej epi­
demii z kra ju  do kraju  i posuwanie  się w  pewrnym 
zaw sze  k ie ru n k u ,  pokazuje: że zaraza  rozpo­
s ta r ta  jest  w  a tm osferze ;  przez  nię się coraz 
dalej p o s u w a /  w  niej się w  s tosunku liczby 
chorujących mnoży. P rzek o n y w a  o zaw arc iu  
tej z arazy  w  p ow ie trzu  i to: iż n iek ied y ,  skoro 
posuw ając  się co raz  dalej ,  raz  miejsce jak ie  
o p a n u je ; w ie lka  część mieszkańców razem 
chorow ać  zaczyna. N iem ożna  takiej epidemii 
p rz y p is y w ać  samym odmianom tem p era tu ry ,  
suchości lub s tanu  e lektrycznego atmosfery; bo 
takie  odmiany są niemal codzienne, a epidemie 
ledw o  się z jaw ia ją  co kilkanaście lat  lub kil­
k a d z ies ią t ,  i przechodzą ogromną strefę ziemi,  
posuw ając  się widocznie  zaw sze  w  jednym  
k ie runku .

Takiego rodzaju musi oczywiście być i z a ra ­
ź liw y p ierw ias tek  indy jsk ie j  cholery ,  jak  bi­
siory a jej z jaw ien ia  się i postępku oczywiście
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dowodzi.  Choroba a lbow iem  t a ,  z jaw iła  się 
naprzód w  S ierpn iu  1817 r. w J e s s o r a ,  około 
stu  mil angielskich na  północ i w schód  od 
K a lk u t ty ,  a posuw ając  się w  Bengalu z w ios­
ki do w iosk i  i n iszcząc  tysiące m ieszk ań có w ,  
doszła  we W rześn iu  do Kalkutty  samej.  Roz­
ciągnęła się ztamtąd. wr Bahar wyludniając  
wiele  m iast zn akom itych ,  dopóki m ieszkańcy 
w  inne  nie rozpierzchli się s trony. Benares , 
Alla/iabad , A gra , D e/tli, Matura i inne  m ia ­
sta  znaczniejsze  koleją ucierpiały. A co zdaje 
się zadziw iać  najwięcej m iasta  t e 'n ie  c ie rp ia ły  
ra ze m ,  ale choroba przechodziła  nas tępn ie  z 
jednych do drugich. Nakoniec pokazała  się i w  
w ielkiem wojsku, naprzód  w Mundellah, a potem 
wr p o w ia ta c h  Jubbedpore i  Sanger. Ztamtąd 
rozciągnęła się do Nagpur i p rzechodziła  cały 
Decan bardzo gw ał tow na.  TF Hussingabad o­
k ro p n ą  była  p rzez  dni  kilkanaście, a  postępu­
jąc  brzegami rzeki  Nerbudda, doszła do Iannah; 
o dw ied z iw szy  s ław ne  m iasta  Auremgabad i  
Achmetnugger p rzeszła  do Pu/ma, z t a m tą d ,  w  
k ierunku  brzegu szerzyła  się ku po łudniow i i 
p ó łnocy ,  a o d w ied z iw szy  Salsette doszła do 
Bombay w  drugim tygodniu  W rześn ia  1818 ro ­
k u ,  a zatem w  rok po z jawien iu  się w  Kalkucie. 
G dy się to działo na  zachodzie p ó łw y sp u ,  szć-
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rz y ła  się ró w n ie  epidemia  na  wschodzie  i po­
łudn iu ,  zajmując cały brzeg Koromaudel, zkąd 
przesz ła  do Cejlon, do zdrowego i umiarko­
wanego kl im atu  Siarn, z tam tąd do Malacca, a 
nareszcie  do Chin. ( / )

Jak  są wielorakie  i coraz inne własności w  
organicznych u ta jone  p łodach ,  tak  i z a razy  
ba rdzo  różne własności mieć mogą. A zatem nie 
ty lko  zaraza  może być ukryta  w  istotach stałych, 
p ły n n y ch  lub gazach ,  ale i udzielać się każda 
w ła śc iw ym  musi sposobem. Jakoż w idz im y w  
doświadczeniu ,  iż są takie, które się nie udzie­
lają  inaczej j a k  przez ranę lub obnażenie skóry,  
choćby najlżejsze;  inne ty lko przez  dotknięcie , 
j a k  j a d  w e n ery czn y  i św ie rzb o w y ;  inne nako- 
niec przez atmosferę, j a k  ka tary ,  cholera indyj­
ska,  gorączki; a na jw iększa  część przez  dotyka­
n ie  bądź pośrednie,  bądź bezpośrednie i przez  
pow ie trze  razem. Rozszerzanie  się tych osta­
tnich je s t  na jw iększe  i najprędsze.

Rozmaite  też są sposoby bronienia  się od za ­
razy , tak policyjne jako  i lekarskie. Do p ierw ­
szych na leży :  1 )  Strzeżenie  m ieszkańców, 
aby się na przyjęcie  zarazy  nie narażali.  2 )

C/O O&aczMedico— C/iirurgical Trantactiont. fo l .  11» 

P art. 1. bomlon 1820. w rozprawie Fryderyka Coibyne o choleri* 
■pazraodfcznej.
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Odwracanie  tej zarazy  od k ra ju  lub miejsca 
zdrowego. 3 )  Zniszczenie jej bądź w  po­
w ie trzu  , bądź w  rzeczach. Do p ierw szych  
należy odosobnienie chorych zupełne i przecię­
cie wszelkiego zezd ro w em i związku .  Do drugich 
tak  n a zw a n e  k w a ra n ta n n y .  Do trzecich zaś 
oczyszczenie pow ie trza  p rzez  sposoby m echa­
niczne.

T ru d n o  je s t  w  czasie panującej z a ra z y  tak  
odosobnić chorych, ażeby, żadnego nie mieli ze 
zdrowem i związku .  Chorzy albowiem potrzebu­
j ą  pomocy i posługi zdrowych,- a ciała zm arłych  
po trzebują  pogrzebu. Jedynym  przeto  w  takim  
razie  ra tunk iem  je s t  założenie sz p i ta ló w ,  od 
domów ile m ożna  odległych ; zupełneoddziele-  
nie i zamknięcie tych  szp ita lów  i dobrowolne  
poświęcenie  się do ich posługi osób,  k tó reby  
się wszelkiego ze zd row em i w y rz ek ły  społe­
czeństwa. YV yznaczenie  osobnych i z am kniętych  
miejsc na  mogiły i cm e n ta rz e ,  tudz ież  odoso­
bnienie poświęconych na to grabarzy.  Palenie 
bielizny i rzeczy, po zmarłych pozosta łych ,  mam 
za mniej potrzebne, samo albowiem ich w ym o­
czenie bądź w  płynącej wodzie ,  bądź  w ch lo ry -  
nowej,  lub w  rozczynie  chlorku wapiennego; 
w ykadzen ic  nakonicc ch loryną ,  w y p ra n ie  i 
p rzew ie trzen ie ,  do oczyszczenia tych  rzeczy
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bardzo j e s t  dostateczne. To odosobnienie  cho­
rych  w  szpitalach udzielnych ra tu je  i ochrania  
klassę uboższą,  k tóra  się w  tym p rzypadku  bez 
pomocy Rządu obejść nie może. Trudniejsze  
jes t  postępowanie  z klassą dosta tn ią ,  k tó ra  ma 
opatrzenie  w e  w ła sn y ch  domach a  od któr<y 
n iepodobna  usunąć służących lub k rew n y ch .  
W tak iem  zdarzeniu  skoro się choroba ukaże 
k im domu lub familii jak ie j ,  należy część tego 
domu oddzielić dla chorych i w sze lk ie ,  ile być 
może, przec inać  ze zd row em i zw iązk i ,  s!owrem 
należy  część domu i posługi zam ienić  na szpi­
tal. Do najskuteczniejszych w szakże  policyjnych 
śro d k ó w  należy , rozdzielanie  ludu i rozp rasza ­
n ie ,  ile być m oże , n a jw ięk sze ;  a  zatem nie 
ty lko  zabron ien ie  wsze lk ich  schadzek i zam­
knięc ie  miejsc publicznych , ale rozesłanie  na  
w ieś  wielkiej  części ludności zdrowej , w y p ro ­
w ad ze n ie  w o jska  z koszar  do obozów , jeżeli  
pora  roku  p o z w a la ,  lub rozrzucenie  jeszcze 
n iezarażonych ,  po z d ro w y ch  domach lub w io ­
skach.

W szakże  w szys tk ie  te policyjne środki są  
ba rdzo  zbaw ienne  , ile ra zy  za ra za  nie udziela 
się in acze j ,  j a k  p rzez  bezpośredn ie  dotykanie  
chorych lub rzeczy ;  daleko mniej p o m o cn e ,  
jeżeli z a ra za  w  p o w ie trz u  się unosi i p r z ez  nie
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udziela. W  takim  albow iem  r a z i e ,  mocno u ­
sposobionych, j a k  ju ż  p ow iedzia łem ,  w  zna­
cznej n a w e t  odległości dosięgnąć może, a zatem 
mniej tylko usposobionych ochrania. T ożsam o 
rozumieć należy o tak  nazw anych  k w aran ta -  
nach. Zachow ały  one n iew ątp l iw ie  Europę  
od morowej z a razy ,  której j a <1 zdaje się tylko 
przez; do tykan ie  u d z ie lać ; ale jeżel i  się nie 
mylę, mało ochraniają  od cholery indyjskiej  , 
dyssen tery i  czyli k rw a w e j  b iegunki,  a n a w e t  
mało i od gorączek. Owszem, chociaż cholerę 
mam za  zaraźl iwą, p rzekonany  jes tem , iż kwa-  
rantany',  postępku jej ,  w  k ierunku  ja k i  raz  w z ię ­
ła, za tam ować nie potrafią.  Nie p ew n e  też j e s t  
ustanow ien ie  jakiegoś ok re su ,  do rozw in ięcia  
się  choroby zaraźliwej po trzebnego;  bo j a d  
ten  czasem dzia ła  ba rd zo  p rę d k o ,  a czasem 
p rzez  bardzo długi przeciąg czasu utaić się i  
bezczynnym  być m oże ,  j a k  tego na jadz ie  
wścieklizny n iew ątp l iw e  m am y dow ody.  Nie 
m a  tedy żadnego pewnego przeciągu c z a su ,  
jak iby  na odbyw anie  k w a r a n ta n y  w y zn aczy ć  
m ożna ;  co zabezpieczenie się p rzez  k w a r a n ­
tan y  zaw sze  czyni n iepew nem . Czas czter­
dz ies todn iow y pokazał się w p ra w d z ie  dosta­
tecznym  co do morowej z a r a z y ,  gdyby j a d  się 
jl lż  w  ciele podejrzanego znajdow ał;  ale ten
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sam jad może się bardzo długo u k r y w a ć  i t rw ać  
n iezm ien iony  w  rzeczach ; w  których jeżeli  spo­
sobami vcbemicznemi '/uiszczonym nie będzie, po 
up lyn ieu iu  n a w e t  kilku miesięcy, owszem  i la t  
k i lku,  w  osobacb, tycli rzeczy używających p rz y ­
jąć  s i e i  chorobę rozniecić  może. W takiem więc 
zdarzen iu ,  sp rzęty ,  k tórych  sposobami chemi- 
cznemi oczyścić nie podobna, spalone byćmają. 
Ogień albowiem, jak o  w szys tk ie  organiczne 
zw iązk i  n iszczący, za j e d e n  z najlepszych spo­
sobów, nie ty lko zniszczenia  zarazy w  rzeczach, 
ale i w y t ra w ien ia  jej w  samem zarażonem po­
w ie trz u  uw ażać  muszę. Dla tej p rz y cz y n y  i 
w zniecen ie  wielkich ogniów  w  miejscach zara­
żonych mam za bardzo dobry  oczyszczenia 
ich środek- Nie chwalę w szakże  często u nas 
u żyw anego  sposobu zapalania  g n o jó w ,  które 
n ie  dając płomienia ,  zepsutego powie trza  czy­
ścić nie mogą, a p rzykry  fetor na około roznoszą. 
Nie było  też bez fundam entu  i rozsądnej nauki  
lekarskie j  powszechnie  u starożytnych ludów  
zap row adzone  palenie ciał zmarłych; bo, jeżeli  
te ciała z zaraźliwej zginęły choroby, ogień n i­
szczył  razem  ciało m ar tw e  i zarazę. Często 
naów czas  panujące m orow e p o w ie trz e ,  a  nie  
poznane  inne niszczenia  za razy  ś ro d k i ,  da ły  
z apew ne  tę myśl  rozsądnym  i św ia t łym  leka­
rzom. T en  środek daleko je s t  pewniejszym» 
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a niżeli zaprowadzone u nas grzebanie, choćby 
głębokie i posy p y w an ie  wapnem ; postrzeżono 
albowiem, że poruszenie  ziemi na mogiłach w 
których grzebano zmarłych z morowej zarazy, 
dało raz  początek  nowej epidemii tej okropnej 
choroby.

Je s t  je szcze  j e d n a  uw aga ,  której opuścić w  
terażn ie jszem  piśmie nie mogę, jak o  godnej 
za s tan o w ien ia  p rak ty czn y ch  l e k a r z y , aby ją  
obalić lub po tw ierdz ić  mogli,  a  ta je s t  n a s tęp u ­
jąca .  Jle ra zy  się z jaw i n ow a  ep idem ia  zarazę 
za  początek m ająca , tyle  choroba na jgw ał to ­
w n ie jsza  jest na  samym wstępie,  za czasem zaś 
łagodnieje ,  i im t rw a  dłużej,  tem jes t  lżejsza i 
mniej zabójcza,  dopóki się nareszcie  całkiem 
nie wysili  i nie zgaśnie. Postrzeżenie  to je s t  
oczywis te  w  panującej teraz  cholerze. Może to 
w p ra w d z ie  zależeć od tego, iż najmocnie j u ­
sposobieni i najprzód i na jgw ałtow niej  choro­
wać  m u sz ą ,  a  w  stosunku zmniejszającej się 
ich liczby i choroba folgować p o w in n a ;  co w  
zarazach epidemicznych ła tw o  przyjąć  można» 
Ale np. choroba w en ery czn a  tak  w swoich po­
czątkach okropna, w  naszych czasach do cięż­
kich i niebezpiecznych nic należy chorób. Ależ 
t rąd ,  tak  dawniej  pospolity i c iężki ,  dziś albo 
całkiem zg iną ł ,  a lbo, jeżeli się gdzie i z jaw i,  
cząstkowym je s t  tylko i mniej okropnym. Sama
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ospa nie zdaje  się w  czasach naszych tak  za­
bójczą j a k  byia  w  początkach. Są epidemie» 
w  których  osoby , k tóre raz  odbyły zaraź l iw ą  
chorobę, daleko są mniej skłonne do nabycia je j  
p o w tó rn ie ;  są nakoniec  zarazy, które jak  w s z y ­
stkim w iad o m o ,  raz  tylko chorobę wzniecić 
m ogą ,  a  za tem  s ą ,  k tóre  sposobność do p rzy ­
jęcia się  o s łab ia ją ,  i są takie które j ą  całkiem 
znoszą.  Panująca  u nas cholera była oczywi­
ście w  początkach bardzo gw ał tow na  i w szys t­
kich niemal ub ija ła ,  po upłynieniu  dni k i lku­
nas tu  u łagodziła  się znaczn ie  i często leczyć 
się dała. Gdy zaś złagodniała zupełnie i u s ta ­
w ać  się niemal z d a w a ła ,  na jw ięce j  i najm o­
cniej zapadali  n o w o  p rzybyw ający  z miejsc 
zd ro w y ch .  C zyżby  się można do rozlanego 
w  atmosferze  jadu  i na  cały ogół m ieszkańców 
działającego p rzyzw yczaić?  Czy j ad y  te źwie- 
rzęce nasycają  się i t r aw ią  powoli?  czy dziś 
panu jące  zarazy  zginą k iedy zupełn ie?  bo, że 
się na  przysz łość  rodzaj  ludzki nowych  lękać 
może, nie wątpię.
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Przypadek wścieklizny bez ukąszenia.
P rze*  tegoż.

D nia  5 Marca 1832 r o k u ,  dano mi znać o­
koło południa,  i ż p rzy w iez io n o  do szpitala  kli­
nicznego Officera  z n ad zw y c z a jn em i  sym ptom a- 
tami.  Udatem  się na tychm ias t  na  m iejsce,  i 
znalaz łem  młodego cz łow ieka  mającego około 
25 l a t ,  chodzącego szybkim  k ro k iem  po sali i 
otoczonego swojemi to w arzyszam i.  Spytany ,  
co by mu było, p o rw a ł  się z rozpaczą za pfersi, 
m ów iąc  iż czuje n a d zw y c z a jn ą  niespokojność 
i nudę. Oczy m iał  coko lw iek  zak rw a w io n e  ; 
spojrzenie srogie i d z ik i e ; r zu ca ł  się  na  w s z y ­
stk ie  s t ro n y ,  p łaka ł  i śmiał się  konw ulsy jn ie  
n a  przemian. Puls mało był p rzysp ieszony  » 
dość m o cn y ;  bicie serca z w y cz a jn e ;  oddech 
w o l n y , . l e c z  częstem p rz e ry w a n y  westchnie* 
niem. Sp luw ał  często na  w szy s tk ie  strony. 
Zapy tań} 'czy  ma pragnienie, milczał, lecz to w a ­
rzysze  jego oświadczyli,  iż mial bardzo mocne. 
Gdym więc kazał podać w o d y  w  k u b k u ,  por_ 
w a ł  go drżącą  ręką,  i p rzyb liży ł  do u s t  s k w a ­
p l iw ie ;  lecz w  tym momencie w a r g i ,  tw a r z  i 
cale ciało konw ulsy jn ie  t rząść  s ię poczęły; gdyin 
zaś sam kubek przechylił  tak,  iż  cokolw iek  w o d y  
n a  brzeg ust  się dostało, w y rz u c i ł  tę w odę  roz ­
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pierzch łą  z okropnym  w s trę tem  i drżeniem. W i­
dząc więc w y raźn e  znaki wścieklizny ( Hydro­
phobia) zacząłem w y p y ty w a ć  się obecnych jego 
to w a r z y s z ó w ,  azali  nie był k iedy od psa lub 
innego ź w ie rz ą  ukąszony ; lecz w szyscy  zgo­
dnie odpowiedzie l i ,  iż nie był nigdy. S p ro w a­
dzony  potem jego służący po tw ierdz ił  to samo, 
m ówiąc :  iż przed pięciu laty znalazł się był u  
niego pies wściekły, który pokąsał innego służą­
cego , lecz nie tkną ł  samego Oificera. Chory 
zaś na  podobne zapytan ie  milczał uporczywie.  
Gdym  się więc w y p y ty w a ł  o inne p o w o d y  
teraźniejszej ch o ro b y ,  powiedzia.no mi tylko > 
iż  miał zm artw ien ie  z pobudek m iłosnych;  że 
p rzed  trzem a  dniami, po zjedzeniu w  gościnie 
w ie c z e r z y ,  zaczął doświadczać zaw ro tu  gło­
wy-, szumu w u szach ,  nudy i śc iskania  nad ­
zwycza jnego  w gardle. To ściskanie t rw a ło  aż 
do tąd  tak  m ocne ,  iż się często oburącz c h w y ­
t a ł  za gardło i silił coś połknąć. Na szklan­
kę z wodą  pa trzeć  nie mógł i ze w s trę tem  i 
odwróceniem oczu odpychał  od siebie;  ale w  
n ieprzezroczystym  kubku  podany napój silił 
się uchwycić  ustami na tychmiast,  j ed n a k  ze 
zgrozą w y rzu ca ł  i ani kropli połknąć nie mógł. 
Kazałem więc na tychm iast  upuścić p rzy  sobie 
fu n t  k rw i  z r ę k i ,  k tó ra  k re w  miała w ejrzen ie  
zwyczajne ,  a  po której zdaw ało  mi się iżm ó g t
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cokolwiek wolniej  oddychać. Przepisałem d w a ­
naście gran em etyku  ( Tar tras stihii et połassae) 
w  dwóch uncyach desty lowanej w o d y  z zale­
ceniem, aby mu, ile ra zy  tylko będzie można, 
daw ać  po łyżeczce kaw iane j .  Dla zobaczenia 
zaś, azali  te symptomata  nie są prosto spazmo- 
d yczn e ,  kazałem n a tychm ias t  dać d w a  grana 
opium, które  p o łk n ą ł ,  lecz k tóre  najmniejszej 
nie  sp raw iły  odmiany. L a w a ty  wy dla w y p rę ­
ż an ia  s ię ,  rzucan ia  i nicspokojności chorego 
dać nie było można. D o w iedziaw szys ię  iż lub it  
ju lkę ,  kaza łem  mu j ą  p odać ;  pociągnął r a z y  
ki lka  i rzucił  od siebie. Gdym go z n o w u  po 
niejakim czasie odwiedził  i znalaz ł  te sam e 
sym ptom ata ,  a niespokojność daleko w iększą;  
d o w ied z iaw szy  się, iż w szy s tk ie  p róby  w la n ia  
m u emetyku by ły  n a d a r e m n e , postanow iłem  
innym  metallcm czynność chorowitą  sys tem a- 
tu  odmienić. Zaleciłem przeto w c ie rać  co dw ie  
godziny po dw ie  drachm y maści m erkuaryalne j  
mocnej , aby tym  metallem całe systema j a k  
najprędze j  nasycić; i zaleciłem dać z n o w u  pod 
w ieczór d w a  grana opium, a skoro tylko będzie  
można wlać cokolwiek w  u s ta ,  d aw ać  często 
po łyżeczce emetyku, nie opuszczając  bynaj­
mniej w c ieran ia  maści m erkuryalnej .  Po kil­
ku ł ry k c y a c h , które niemal n iep rzerw an ie  
trwały; udało się, lubo z wie lką  trudnością,  wlać
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łyżeczkę. Odtąd emetyk by t  mu ciągle d a w a ­
ny z wcieraniem  maści nap rzem ian ,  co, lubo z 
wie lką  trudnością ,  u d aw ało  się wszelako. Na 
za ja t rz  chory byt spoko jn ie jszy ,  d aw ano  m u 
rozczyn  emetyku , k tó ry  mógt-coraz lepiej po ­
tykać ;  a dzień ten  cały nie przestano ani na  
moment ciągle wcierać  maści m erk u ry a ln e j , 
której użyto  kilka uncyj i razem podawać e- 
m etyku .  W szakże  ani ten  osta tn i  nie w z b u ­
dz ił  w om itów , ani maść inerkuryalna  działała 
na  dziąsła.  Chory zaś w yraźn ie  się poprawiał.  
Ściskanie w p ra w d z ie  w  gardle t r w a ło ,  lecz 
połykan ie  coraz było wolniejsze. Można już  
byto w lew ać  bez wielkiego gwałtu  łj 'żeczkę 
emetyku; pod wieczór pali ł lulkę i połknął  co­
ko lw iek  herbaty.  Na noc dano znow u d w a  
grana  o p ium ,  które wszelako mało snu 
sp raw i ły .  Tak  postępując aż do dnia szóste­
go,  p rzesta łem  w ątp ić  o uzdrow ien iu  chorego. 
Tego albowiem dnia j u ż  spał dosyć spokojnie,  
j a d ł  cokolwiek i pi l he rba tę ;  paroxyzm y n u ­
d y  i konwulsyjnego targania  rzadko W’ra ca ły ,  
stolec tylko uporczyw ie  byt zaparty .  K aza­
łem zaprzestać f ry k cy j ,  emetyk ty lko  co t r z y  
godziny, a dla uw oln ien ia  żołądka, kazałem da­
wać  co dwie  godziny ły żk ę  rabarbarowej tyn-  
k tu ry .  Dnia  ósmego chory zupełnie  w y z d ro ­
wiał,  a dziewiątego w eso ły  i cze rs tw y  w y szed ł  
ze szpitalu.
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Ponieważ  sym ptom y téj choroby zupełnie  
by ły  tak ie ,  jak ie  po ukąszen iu  od psa wście­
kłego ( in łJydrophobia ) w id z im y ;  a  wszelako 
nie można się było p rzekonać ,  ażeby chory 
był k iedykolwiek ukąszony ,  przeto  nie mogę 
je j  za co innego u w ażać ,  j a k  za wściekliznę 
bez ukąszen ia  (Ilydrophobia spontanea) o k tó ­
rej bytności aż dotąd powątpiewałem . 'Wi­
działem w praw dz ie  w s trę t  do w ody  d w a  r a z y  
w  gorączce ( in Typho ) ,  a raz  w  zapaleniu  
szpiku pacierzowego ( in Myelitide ) ,  ale to 
b y ły  praste  sym ptom ata ,  nie s tanowiące oso­
bnej choroby, nie połączone z całym zbiorem 
objawień stanowiących p ra w d z iw ą  wściekli­
znę: k iedy w  tym p rzy p ad k u ,  właśnie  ten zbiór  
sym ptom atów s tan o w i ł  chorobę. M ożnaby 
w p ra w d z ie  mieć pode jrzen ie ,  iż na  w iecze­
rzy , po której się choroba ta ro zw in ę ła ,  była 
choremu dana  truc izna  j a k a , ale to podejrze­
nie upada  przez to ,  że chory nie sam jed en  
w ieczerza ł ,  a sam zachorował;  nakoniec gdy­
by  i tak  było,  w yp ad a ło b y  z tąd  w n ió s ł ;  iż 
oprócz jad u  zwierzęcego dającego wściekliznę 
i zaszczepionego przez ranę, są i inne  j a d y ,  
które w prow adzone  do żołądka wściekliznę 
sprawić  mogą i taką  n a zy w a ć b y  należało Hy- 
drophobia a veneno, czyli zaś j e s t  jak i  j a d  te ­
go ro d z a ju ,  nie j e s t  m i wiadomo.
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Że ta wśc iek lizna  nie by ła  p łodem zaszcze­
pionego jarlu przez ukąszenie,  p rzek o n y w am  się 
i z tego, że uleczoną została;  w ą tp ię  albowiem,, 
ażeby choroba ta przez ukąszenie nadana ,  mo­
gła się kiedy wyleczyć. Mam w szakże  zamiar,  
jeżeli mi się jeszcze  p ra w d z iw a  n aw in ie  wście­
klizna,  dośw iadczyć  tego samego gwałtownego 
sposobu leczenia, ile że znalazłszy raz  w  zm ar­
łem z tej okropnej choroby ciele, w y ra źn e  zna­
k i  zaognienia k an a łó w  oddechowych (hronchia), 
miałem o d d a w n a  zam iar  dośw iadczyć  wielkich 
dóz emetyku , które mi się w  krup ie  tak  szczę­
ś l iw ie  udały.

Że em etyk  W tak  wielkie j  uży ty  dozie nie 
sp raw ił  bynajm niej  nu d y  ani w o m i tu ,  to mię 
cale nie d z iw i ,  bo tego lekars tw a często po­
dobnym  sposobem i z takim samym skutkiem  
w i n n y c b  chorobach używ ać  zw yk łem . Wię- 
cć jby  mię  to zas tan o w iło ,  że, w ta r ta  tak  o­
grom na ilość żywego s re b ra ,  i  to w  bardzo k ró t­
kim  czasie, u s tn ie  za i ry to w ałab y n a jm n ie j ;g d y ­
bym z doświadczenia  nie w ie d z ia ł ,  iż są p rzy ­
padki,  w których się ślinienia doczekać n iem o ­
żna,  i że raz w zbudzoną  saliwacyę uży ty  śmiało 
e m e ty k  w strzym uje  (aj a za tem , że d w a  te

( a )  Od niejakiego czasu , u/y wam naprzeciw sali wacyi przez żywe 
srebro wzbud/,«ne'j, mocnych dóz emetyku; i tym apoaobem ją doić 
prędko uśmierzam.
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metale razem w p ro w ad zo n e  w  ciało, czynność 
s 'voję przytępiać naw za jem  mogą. Jakkolwiek 
bądź,  nie śmiem powiedzieć  z pewnością  czyli 
wyleczenie tu  opisanej choroby przypisać  mam 
żywemu srebru, czyli an tym onow i,  lub połączo­
nej czynności obudwóch. Chociaż albowiem 
czynność j e d n e g o , zdaje się gasnąć przez  uży­
cie d ru g ieg o ; mógłby wszakże  ze wspólnej 
czynności obudwóch ra z e m ,  powstać  jakiś  no­
w y  s t a n ,  jak a ś  n o w a  czynność o rg a n ó w ,  od 
której poszło zagładzenie  chorowitego ich s tanu
i p rzyw rócen ie  zupełnego zdrowia.

Nie mogę też w’spomnionej choroby uważać  
za jak iś  -stan tak n azy w a n y  n e rw o w y  albo 
spazmodyczny, bo naprzód ten sposób tłum acze­
n ia  się i w yrażan ia  zdaje mi się bardzo ciemny
i nic nie t łomaczący, powtóre tak i  stan spazm o­
d yczny  , n e rw o w y  lub h is te ryczny ,  jeżel i  się 
komu tak  nazyw ać podoba , j e s t  p rzem ija jący ,  
n ies ta ły ,  u s taw iczn ie  się zm ien ia jący ;  czego 
w  tym  przypadku nie było. Taki stan by łby  
się dał uspokoić, lub przynajmnie j  złagodzić 
przez opium, a byłby się ro zd rażn ił  i pogorszył 
tak  przez  żywe srebro j ak o  i przez  e m e ty k ,  
kiedy t u ,  w szys tko  się działo wcale inaczej.  
Cóż to więc by ło?  Poniew aż  j a ,  zbiór tych 
chorowitych objawień w idzę  taki sam, j a k i  by­
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w a  we wściekliźnie  następującej po ukąszeniu,  
więc chorobę tę nazyw am  wścieklizną bez u ­
kąszenia  ( U ydropho bia spontanea )• Jak i  to zaś 
je s t  s tan  organicznego życia,  który s tanow i 
wściekliznę ,  t łum aczyć  nie myślę.

O SKRZYWIENIACH KRĘGOSŁUPA.

p r z e *  A .  J a n i k o w s k i e g o *

Q Dokończenie').

Rozpoznanie skrzywień kręgosłupa.

Gdy nam  ju ż  są znane p rzy czy n y  sk rz y w ień  
kręgosłupa i dzia łanie  ich na  o rgan izm , zas ta­
n ó w m y  się teraz  nad ich znakami.

N a jna tu ra ln ie j  zaś będzie rozebrać tu  na jprzód 
ogólne znaki po, których jak ieko lw iek  sk rz y w ie ­
nie  w p ierw szych  zaraz  początkach rozpoznać  
m ożna ;  następnie  opisać sposób, ja k im  chory  
ś ledzony być p o w in ien ,  i co się p rzez  to śle­
dzenie  odkryć d a je ,  tak  ze  względu na formę 
s k r z y w ie n ia ,  j ak o  i ruchomość onego; n a r e ­
szcie  podać z n ak i ,  cechuiące na turę  każdego 
szczególnego ro d za ju  s k rz y w ie n ia ,  t. j. w y ­
k ry w a ją c e  g łów ną  przyczynę,  k tó ra  je  z rzą ­
dziła .
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1.)  Znaki ogólne skrzywień kręgosłupa.

W ogólności mówiąc ła tw o  j e s t  poznać sk rzy ­
wienie  kręgosłupa,  gdy to do wysokiego ju ż  
dojdzie s topn ia ,  inaczej zaś rzecz się ma ze 
sk rzyw ien iam i zaczynającemu się dopiero for­
mować, gdzie j ed n a k  najw iększej  zdaje się to 
być w a g i , ho w tedy  uleczenie na jła tw ie j  u- 
gkutecznić się daje, a zaniedbanie  chorych mo­
że bardzo złe pociągnąć za sobą skutki .

Pospolicie na jprzód spostrzegają sk rz y w ie ­
n ia  kręgosłupa matki,  których w tej mierze tro- 
ekliwość i podz iw ien ja  godne oko badaw cze  
przychodzi  w  pomoc lekarzom. Zw raca ją  one 
j e d n a k  więcej uwagę sw oją  na skutki z sk rzy ­
w ie n ia  w yn ika jące ,  niż  na  samo skrzywienie ,  
z t ą d  tćż pochodzą ich w yrażen ia  się o wyższe j  
ło p a tcev a  sterczącem biodrze i w ys ta jących  
piersiach '

Jakkolw iek  bądź są i takie m a t k i , które z 
p rzyczyny  szczególnej miłości w ła sn e j ,  cho­
ciaż w idzą  n ieksztattność  dzieci sw o ic h ,  nie 
dają  się o tem przekonać , upa tru jąc  w  tej cho* 
robie coś upośledzającego.

Drugą w ażną  okolicznością, n ap ro w ad za ją ­
cą na domysł o dopiero poczynającem się sk rz y ­
w ien iu  k ręgosłupa,  są szczególne położenia 
ciała. www.dlibra.wum.edu.pl
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Gdy dz ićcię ,  u którego kręgosłup zginać się 
poczy n a ,  stoi bez podpierania  się na  z iemi,  
nogi jego nie spoczywają  nigdy na jednej-linii) 
ale jed n a  z nieb. w ysu n io n ą  b y w a  ku  przodo" 
wi.  Pochodzi to z tąd ,  iż dla przywrócenia  ró ­
w now agi,  przez sk rzyw ien ie  kręgosłupa ju ż  nad* 
w erężo n e j ,  m iednica  ze strony wypukłości  
sk rz y w ien ia  opuszcza się na dół, a tem samem 
członek dolny z tejże s trony  staje się niejako 
d łuższym; czasem zn o w u  przyczyną tego poło­
żenia  j e s t  r zeczy w is ta  różn ica  pomiędzy d łu ­
gością jednego  a drugiego c z ło n k a ,  do skrzy­
w ien ia  k ręgosłupa, jakeśm y w yżej  w idzie li  
p ow ód dająca i w k tórymto p rzy p ad k u  czło­
nek na przód w y s taw io n y  odpowiadać  będzie  
wklęsłości sk rz y w ien ia  kręgosłupa.

€h ó d  osób ułomnych ma także cóś sobie w ła ­
ściwego: pociągają one jed n ą  połowę ciała więcej 
ku  przodowi niż drugą, co pochodzi ze zmienio­
nego początku i przebiegu mięsa zwanego Pso- 
as, k tóre jak  wiadomo, najwięcej się przy czy“ 
nia do poruszania  członka dolnego ku  przo­
dowi.

W czasie siedzenia , osoby ułomne mają z w y ­
czaj zakładać jedne  rękę w t y l ,  i u jmować n ią  
łokieć ręki d rug iej ,  przez  co jednę  łopatkę
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podnoszą ,  a drugą zn iża ją ,  a tem samem n ie ­
jako się prostują.

Trzecim w ażn y m  znakiem  cechującym po­
czynające się sk rzyw ien ie  k ręgosłupa ,  j e s t  ból 
szczególnie jszy , mający siedlisko swoje  pod 
jed n ą  piersią, albo w  okolicy ponadżołądkow ej:  
t rw a  on pospolicie ciągle, ale zmienia się co 
do rnocy, a zm iany  takie są bardzo n ieregu­
larne  i nie m ożna wyśledzić  ich p r z y c z y n ; 
nic nie zdoła bolu takiego zupełnie  uśmierzyć 
a lubo p rzy tem  funkeye organów przyległych 
nie okazują się zmienionemi, zd row ie  p rzecież  
w  ogólności słabieje cpraz bardziej.

Z resztą  policzyć tu t rzeba zm iany zachodzą­
ce w  organach t r a w ie n ia ,  brak  a p e ty tu ,  u por­
czywe biegunki,  żadnym  środkom dyetetycz- 
nym  i lekarskim nie ustępujące,  i dopiero 
pod w p ły w em  środków  kręgosłup prostu jących 
zmniejszające się, w ychudn ien ie  znaczne ciała,  
nakoniec  przypadłości dychaw icy  (ast/im a) u  
dzieci 8 do 1 2  lat m ających ,  n apadam i w r a ­
cające,  które zapewne mają ź ródło sw oje  w  
mleczu pac ie rzow ym , doznającym  zadrażn ie ­
nia albo naprężenia  z pow odu  cierpienia  k rę ­
gów, a jeszcze bardziej chrząstek  m iędzykrę-  
gowych nabrzm ieniu  tak często w  przypadkach
o których tu m o w a ,  ulegających-
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2.) Siedzenie skrzywień kręgosłupa.

W  każdym  p rzypadku  sk rzyw ien ia  kręgosłu­
p a ,  a tém bardziej  tam gdzie się go tylko z 
w ym ien ionych  dopiero z n ak ó w  domyślać mo­
ż n a ,  n a jp ie rw szą  rzeczą przywołanego na  po­
radę l e k a rz a ,  p ow inno  być śledzenie całkowi­
cie obnażonego kręgosłupa,  tak ze-względu na 
ksz ta ł t  iakotéz i giętkość skrzywienia .

Do wyśledzenia  kształtu  skrzyw ień  wykie- 
ro w an y ch  ku p rzodow i lub tyłowi dostateczne 
będzie samo tylko obejrzenie kręgosłupa ob­
nażonego.

W  zgięciach bocznych 7, samego obejrzenia  
kręgosłupa sądząc, możnaby myśleć iż nieksztal* 
tność zależy  na  t é m , że łopatka  j e d n a  jest  
w ięk sza ,  i biodro % s t rony przec iw nej  wysta je .

D la  p rzekonania  się więc o kształcie k ręgo­
s łu p a ,  trzeba śledzenie rozpocząć od tego, aby 
choremu mocno na nogach stojącemu zalecić 
nachylenie się ku  przodowi,  przez co wido- 
cznemi się staną wyrostk i  cierniste.

Ponad sterczącemi tym sposobem w y ro s tk a ­
m i c iernis temi potar łszy  mocno palcem skórę, 
pow stan ie  znak cze rw ony  odpowiadający k ie­
ru n k o w i  kręgosłupa, k tó ry  po w y p ro s to w an iu  
się chorego do góry ,  po rów nany  z  l in ią  p io '
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n o w ą ,  za pomocą c iężarka na nici zaw ieszo­
nego, od ¡środka ty lu  g łowy p o prow adzoną ,  
da  nam dokładne  o k ie runku  sk rzyw ien ia  bo­
cznego wyobrażenie.

Tarcie  palcami w y ro s tk ó w  ciernis tych , za­
sługuje n a  p ie rw szeństw o  przed znaczeniem 
tychże a tramentem lub ró ż em ,  m ożna się bo­
w iem  przez to zarazem przekonać  czy k tóra  
część kręgosłupa nie ma chorobliwej czułości, 
k tó rą  to czułość rozróżn ić  t rzeba  od czułości 
samej sk ó ry ,  łatwej  do poznania  przez to, iż 
tarcie tejże w  innych także miejscach po n a d  
kością j a k ą ,  podobny ból sp raw ia  j a k  tarcie 
ponad w yros tkam i c iernis temi.

Dopióro opisane oznaczen ie  położenia w y ­
r o s t k ó w  ciernis tych, wielkiej  je s t  bardzo wagi; 
z an ied b aw szy  go bow iem , m o żn a  być w p ro ­
w ad zo n y m  w  błąd, biorąc za kręgosłup s tercze­
n ie  uformowane przez zgięcie żeber p rz y  ich 
kątach, sk rzywien iom  bocznym to w arzyszące ,  
tćm, bardziej,  źe kręgosłup może być p raw ie  
zak ry tym  przez zbliżone do siebie łopatki.

Największa liczba sk rz y w ień  bocznych  ma 
ksz ta ł t  litery S i dla tego m ożnaby  j e  nazyw ać  
skrzywien iam i esowatemi.

W  skrzywien iach  tego rodzaju  l in ia  p io n o w a  
od środka  ty łu  g łow y ,  za  pomocą ciężarka na
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nici zawieszonego p o p ro w ad zo n a ,  p rz ec in a n a  
2 części linią, położenie w y ro s tk ó w  ciernis tych 
oznaczającą,  i to w  ten sposób, iż górna część 
tego przecięcia  formuje  skrzyw ien ie  najpospo­
liciej po prawej s tron ie ,  a dolna sk rzyw ien ie  
po 1. wej stronie linii p ionowej położone. Sk rzy ­
w ien ia  e so w a te ,  k tó rych  górna część odpo* 
w ia d a  lewej s t ron ie  linii p io n o w e j , mniej są 
p ospoli te ,  tak  dalece, iż  podług Shaw s tosunek 
o nych  do p ierw szych  j e s t  jak  1 : 8 .

S k rz y w ie n ia  boczne nie e sow ate ,  ale tw o ­
rzące jeden  tylko luk, nie tak  się często w y d a ­
rzają  * j a k  sk rz y w ien ia  e so w a te :  wypukłość 
ich najczęściej jest w y k ie ro w an ą  ku stronie 
p raw ej ;  da ją  one się pospolicie widzieć  nieco 
w y ż e j  nad po łow ą kręgosłupa.

Dla tern lepszego rozpoznania  ksz ta ł tu  jak ie ­
gokolwiek sk rzy w ien ia  bocznego, dobrze tak ­
że je s t  kazać choremu wznieść  obie ręce nad  
g ło w ę ,  bo w t e d y  łatwiej można widz ieć  ró ­
żnicę jedne j  po tow y  ciała od drugiej.

Lecz r»ie. dość j e s t ,  jakeśm y pow iedzie l i ,  
rozpoznać ksz ta ł t  sk rzy w ien ia  kręgosłupa * na ­
leży się także p rzekonać o jego ruchomości,  t. 
j .  o ile skrzyw ien ie  to p rzez  użycie si ły ze­
w n ę t rzn e j ,  w  p e w n y m  przeciągu czasu w y p ro ­
s tować się daje.

Tom I' Poszył IUt 58
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W tym celu można kazać  osobie jakiej, silnój 
stojącej na s to iku ,  podnosić chorego zwoln 
za gtowę do g ó ry ,  albo też użyć podobnyi 
sposobem podwójnego krążka.

Gdzie niema z rośn icn ia  k ręgów (anchylosis) 
tam za pomocą dopiero opisanego postępow i 
nia daje się n ieraz  kręgosłup zupełnie  albo p 
większej części w y p ro s to w a ć ,  ale potem w ra  
ca do sw ćj  n iekształ tnośc i.  U in n y ch  skute 
podobny  nie je s t  tak  widoczny;  a w tedy ,  dl; 
nabycia  pewuości,  i ż  sk rzy w ien ie  nie je s t  zu 
pełnie nieruchome i da się z czasem w ypros to  
wać, trzeba chorego położyć na łóżku poziomem,
i założyć p rzy rząd  w yciągnienie  kręgosłup; 
w y k o n y w ając y .  Po k i lkunastu  upłynionych  ̂
tem położeniu godzinach pow iększona  wyso  
kość c ia ła ,  lub  n iezm ien ien ie  t e j ż e ,  posłuż, 
do w yrzeczen ia  w  tej mierze.

D w ie  te próby z u ło m n e m i ,  t. j .  podnoszeni* 
ich za głowę do gó ry ,  i  wyciągan ie  na  łóżki 
za  pomocą szczególnego przy rządu ,  wymagaj; 
zawsze  pewnej  ostrożnośc i,  inaczej mogłoby 
ztąd w yn iknąć  wielkie dla n iek tó ry ch  chorych 
n iebezpieczeństwo.

Jakoż, w  przypadkach np. z rośn icn ia  k ręgów 
gdzie kręgosłup jes t  do tego stopn ia  osłabiony, 
iż niezbyt  mocne n aw et  uderzenie  b y w a  cza­
sem dostateczne do z łam ania  onego, pr-*— ”«*-
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nie nieostrożne za głowę do góry, mogłoby po­
dobny nad er  sm utny  pociągnąć za sobą skutek .

Co do wyciągania  na łóżku ,  to, szczególniej 
w ten czas  stałoby się szkodliwem, gdyby się do 
wyciągnienia  użyło siły zby t  wielkiej, a rozcią­
gli wość chrząstek  międzykręgowycli  była p rzy  
tem znaczna.

W p rzy p ad k a ch  takich, kręgosłup daje się 
n ie ra z  w  przeciągu ki lku godzin na cal i  w ię­
cej p r z y d łu z y ć , co j a k  szkodliw e musi z rzą ­
dzać w y p rężan ie  mlecza pacierzowego i ner­
w ó w  z niego wychodzących,każdy ła tw o  pojmie.

3.) Charakterystyczne znaki szczególnych ro­
dzajów skrzywień kręgosłtipa.

Ja k  m ożna  poznać na turę  sk rzy w ień  k rę ­
gosłupa t. j. ź ró d ło ,  z którego pochodzą ,  ju ż  
po części była o tem m ow a p rzy  wyszczegól­
n ieniu  przyczyn: tu  następujące jeszcze umieści­
m y  w  tej mierze uzupełnienia .

1 .) S k rzy w ien ia  k ręgosłupa pochodzące 
z samego tylko osłabienia miąs odznaezają 
się szczególniej t e i n , iż z początku nie mają  
żadnej stałej fo rm y ,  ta  bowiem zależy po 
w iększej części od p o łożen ia ,  w  jakiem się 
chory zna jdow ać  będzie. Dla tego też to w  
ró ż n y ch  czasach i w  różnych położeniach śle­
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dząc chnrogo, różne m ożna  widzie«; sk rzy w ie ­
ni:!, dające się zmieniać przez uciskanie  krę­
gosłupa , a w położeniu poziom em, przy lek- 
kieni wyciągnien iu  zupełnie znikające. Jakkol- 
wiekbądź  skrzy w ien ia  te dosyć pospolite  , naj­
częściej mają ksz ta ł t  esowaty.

2) N abrzm ien ie  chrząstek w łóknistych między- 
kręgowych rzadko kiedy ogranicza się do kil­
ku ty lko  kręgów , ale najpospoliciej za jm uje  
p raw io  w szystk ie .  Czasem cierpienie  to za- 
ęząw szy  się w  jed n y m  punkcie rozciąga się na­
stępnie  ku dołowi i ku  górze, czasem zaś za j­
muje jednocześuie  p e w n ą  liczbę k ręgów .

Tam gdzie początkowo je d n a  ty lko  ch rzą ­
stka  chorobliwie  jes t  zm ien iona ,  chory dozna­
j e  najprzód holu w  miejscu cierpieniu odpo­
wiadaj,jceni,  W  boku j e d n y m  albo drugim, a l­
bo nareszcie w  okolicy ponadżotądkow ej.  Po- 
u ięjakim czasie powsta je  zgięcie kręgosłupa 
nie bardzo z n aczn e ,  ale wielki tu k  formują­
ce , nachylone ku  stronie  p rzec iw nej  zgrubie­
niu chrząstek  między kręgowych albo też ku  te­
mu miejscu, ku któremu zginają kręgosłup i n ­
ne p rzyczyny ,  zarazem działające, j a k  np. nie- 
jcd.iaka długość członków dolnych , n iezw ykle  
położenia ciula, zęośnieuię btony płucnej i. t. p..

4it> —
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Z początku' sk rzy w ien ie  to j e s t  niestale i 
n ikn ie  ła tw o  w położeniu poziomem prz y  micr- 
nem wyciągnieniu  kręgosłupa; później zamie­
nia  się w  sta łe ;  a powyżej i poniżej położo­
ne kręgi, pqdobnćin także ulegają zmianom, 
s tanowiąc  niejako przed łużen ia  niestale sk rzy ­
w ien ia  pierwszego stałego. Nareszcie gdy ju z  
p rzy jd z ie  do t e g o ,  iż ró w n o w ag a  w kręgosłu­
pie postanie zn ie s ioną ,  pow sta ją  skrzyw ien ia  
n a s tę p n e ,  w  kierunkach p ierw otnem u przeci­
w n y c h ,  z początku także niestałe.  W ogólno­
ści sk rz y w ien ia  te formują  łuki o tw ar te  i r e ­
gularne, w  których niemożna widzieć żadnych 
kątowalości,

W p rzypadku  cierp ienia  chrząstek między- 
k rę g o w y ch ,  jednocześnie  pew ną  liczbę onych  
za jm ującego ,  j a k  się to w y d a rza  u osób sła­
b y c h ,  składu ciała lymfatycznego , chory nie 
może stać na  nogach: lubi on spoczynek, a 
przecież j e s t  n iespoko jny ;  u n ika  wszelkich 
ćwiczeń  ciała i z abaw  swego w ieku ,  ruchu  
wymagających, równie  j a k  zginania  kręgosłu­
p a ;  najmniejsza przechadzka mocno go u t ru ­
dza Traw ien ie  źle się u niego odbywa; do- 
y.raje nieraz  bicia serca i trudnego oddycha­
nia- Czasem chodząc po równej drodze upa­
da, a upadn iem u  takiemu tow arzyszy  szybko,
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przemijający ból w  k ręgosłup ie ,  którego sie­
dlisko t rudno j e s t  choremu oznaczyć. Uciska­
jąc  z pew ną mocą po kolei w szystk ie  w y ro ­
stki kolczyste k rę g ó w ,  natrafimy na  wiele  
takicb, które tym sposobem dośw iadczane,spra­
w u ją  chorem u ból mocny, a n a w e t  p ew ien  
rodzaj ru c h ó w  konw u lsy jn y ch  w  członkach 
górnych i dolnych. Jeżeli przy  takiej próbie 
chory stoi, tedy ból z uciskania  k ręgu w y n i ­
kający, pociąga zarazem za sobą i upadnien ie  
chorego. Z re sz tą  można się p rzekonać o n ie­
zwykłej  mniej lub więcej wyraźnej  ruchom o­
ści wszystk ich  k rę g ó w ,  a  sczególniej tych, 
które  p rzyciskane, w z w y ż  w zm ia n k o w a n e  
przypadłości sp raw u ją .

Dotąd nie ma jeszcze u chorego takiego , 
sk rzy w ień  kręgosłupa, ale te prędze j  lub pó­
źniej w yksz ta łca ją  się z cechami wyżej ju ż  wy- 
m ien ionem i,  t  j .  pokazują  się pod postacią  
łu k ó w  dosyć o tw ar tych ,  mniej lub więcej ob­
sze rn y ch ,  bez żadnych  ką tów ,  k tó re  w  r ó ­
żnych przebiegając k ierunkach ,  w zajem nie  się 
ró w n o w a ż ą ,  tak dalece ,  że czasem 5 do 6 

sk rzy w ień  w  jednym kręgosłupie na traf ić  mo­
żna: co nieraz bardzo u t ru d n ia  rozpoznan ie  
n iekszta ł tnośc i , zw łaszcza  w  okolicy grzbie­
towej,  gdzie ją  zak ry w a ją  łopatki.
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W ogólności mówiąc, skrzyw ienia pochodzą­
ce z nabrzmienia chrząstek międzykręgowycb  
byw ają lnkov;ate; jakkolwiekbądź, mogą sic 
one stać kątow atem i, jeżeli zaniedbane i za­
starzałe, pociągną za sobą w yniszczenie chrzą­
stek m iędzy kręgów j ch, w  miejscu pierwotnie  
zajętem , a następnie zgniatanie się bezpośre­
dnie kości, co sprawia zmianę w  formie tychże.

3) Skrzyw ienia  wynikające z reumatyzmu, 
zajmującego tw ory w łókniste rozpostarte przed 
ciałami kręgów, które do choroby tej mają 
w iele  skłonności, cechują się przypadłościami 
reum atycznem i w łaśc iw em i, tudzież tą okoli-* 
cznością, iż  w  nich cały kręgosłup jest skrzy­
w io n y  w  łuk w ie lk i ku przodow i nachylony.

4) Skrzyw ienia  pochodzące z rozm iękczenia 
a raczej w yniszczen ia kręgów , na szczęście  
dosyć rzad k ie , poprzedzane bywają bolami 
gtębokiem i, św idrującem i, połączonemi z go­
rączką, które i potem często się  odnawiają. 
P rócz tego skrzywieniom  takim tow arzyszą  
zm iany formy w  innych także kościach, a mia­
now ic ie  w  kościach w alcow atych członków , 
osob liw ie dolnych, które się rozmaicie zgina­
ją , w  kościach klatki piersiow ej, w  kościach 
m iednicy etc. Z resztą skrzyw ienia, o których 
tu m owa, zależąc, pow iększej części, od zm ia­
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ny w  formie kręgów, opisanej w yżej pod na­
zwiskiem  zm arszczenia klinow atego i lów no- 
ległobooznego, są niemal zaw sze kątowatem i, 
ku przodowi i n :eco na bok sk ierow anem i, 
lubo mogą się do nich przyłączyć skrzyw ien ia  
także formujące lu k i, w cierpieniu chrząstek 
m iędzykręgowych źródło sw oje mające.

5J Przypadłości cechujące skrzyw ienia, któ­
re są skutkiem pruchnienia kręgów czyli tak 
zwanej choroby Potta, zanadto są pow szechnie  
znane, aby się tu nad niemi zastanawiać trze­
ba było.

6) Jeżeli skrzyw ienie kręgosłupa pochodzi 
z niedokładnego rozw in ięcia  się jednej poło­
w y  ciała, w tedy  oko wpraw ne w idzieć  to ju ż  
może, z rysów  twarzy chorego: najw iększą  
jednak w  takim razie pewność daje pórowna- 
nie wymiarów' odpowiadających sobie części. 
U żyw szy  u chorego tego rodzaju, stojącego na 
ziem i, miernego w yciągnienia kręgosłupa, za 
pomocą siły  do głow y przytw ierdzonej, mo­
żna dość łatw o sprawić w yprostow anie krę­
gosłupa; a prócz tego da się tu spostrzedz ta 
okoliczność, iż noga krótsza zostanie w  górę 
podniesioną wtenczas, kiedy dłuższa będzie 
jeszcze ua ziem i spoczywać.
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7.) W skrzywieniach pochodzących 7, chro­
mania przyrodzonego dają się spostrzegać przy­
padłości tego stanu patologicznego, przez Pal- 
letę szczególniej dobrze opisane. Członek 
jeden krótszy jest od drugiego, liiho nie tak zna­
cznie jak w  zw khnien iach; wyciągając członek  
ten królszy, w  położeniu poziomem chorego,mo­
żna mu nadać długość naturalną, ale jak skoro 
siła  wyciągająca działać przestaje, skrócenie 
powraca ; W szelkie ruchy nim w y k o n y w a n e , 
rów nie jak i wyciąganie onego, nie sprawiają 
żadnego bólu; kolano i stopa nie są ani ku 
w ew nątrz ani ku zew nątrz skręcone; pośladek  
ze strony członka krótszego jest czasem spła­
szczo n y , albo przynajmniej nie ma kształtu  
zw yczajnego, a zew nętrzny koniec rowka po­
śladka teg o , zakrzyw iony jest kugórze; tro­
chanter limit szczony jest wyżej niż zw ykle, i 
łatw iej się daje namacać; z resztą, jak uważa  
P alleta, osoby podobną wadę mające stąpają 
całą sto p ą , członek krótszy nie jest ani w y ­
chudły ani osłabiony, a m iędzyszew  nie je st  
(jak  to byw a w zwichnieniach ) bardziej niż  
zw yczajn ie w klęsły. Podług Dupuytrena, cho­
rzy tego rodzaju stąpają końcem palców 5 a ko­
lana ich nie dają się od siebie oddalić.

Tom I. Pos%yt UL  50
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Od opisanego dopiero chromania przyrodzo­
nego, trzeba znow u rozróżnić ów  stan niena­
turalny przez Delpecba opisany, gdzie zbytnia 
krótkość miąs psoas i iliacus utrzymuje miedni­
cę w  nachyleniu ku przodowi i sprawia wygięcie  
się kręgosłupa w  okolicy lędż wiow ej ku tyło­
w i,  a przytem przeszkadza dokładnemu w y ­
prostowaniu się członków  dolnych w  udzie i 
w  goleni, przez co chód staje się chwiejącym . 
W takim razie to szczególniej posłuży do dobre­
go rozpoznania choroby, iż próbując wypro­
stować mocniej uda, doznajem y oporu spręży­
stego, a w  tymże samym czasie kręgi ostatnie  
lędźw iow e bardziej się ku przodowi nachylają.

8. )  Nareszcie co się tyczy skrzyw ień, któ­
rych przyczyną by w ająropienia w  klatce pier­
siow ej, do rozpoznania tych potrzebne jest 
szczególniej pilne wybadanie okoliczności, któ­
re pow stanie ich poprzedziły: lubo w łaściw a  
także forma takich skrzyw ień nie mało do te­
go dopomaga. Prawie zaw sze skrzyw ienia te 
ograniczają się do małej tylko liczby kręgów.

Rokowanie•

Z tego, cośmy w poprzedzających rozdiałach  
w id z ie li, każdy łatw o w n ies ie , iż chcąc w y ­
rokować o skrzywieniach kręgosłupa, tak co
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do możności uleczenia tycliże , jakoteż i codo  
wartości zalecanych w  tej mierze sposobów le­
czenia, trzeba przedewszystkiem  dokładnie w y­
śledzić przyczyny skrzyw ienie sprawujące, i 
w szystk ie  jego połączenia z innemi chorobami, 
a w tedy  dopiero można wydać sąd gruntowny.

Rozbiór w  tej m ierze szczegółow y za daleko 
by nas za p ro w a d ził, poprzestanę w ięc na nie­
których tylko waŻHej tej prawdy zastoso­
waniach.

Skrzyw ienia w ynikaiące z osłabienia miąs 
należą do liczby tych, które, przy stosownem  
postępowaniu lekarskiem i przy użyciu przy­
zw oitych środków m echanicznych, najłatwiej 
i najgruntowniej uleczyć się dają. Jeżeli nie 
doszły do znacznego stopnia i nie trw ały bar­
dzo długo, znikają one czasem bez przyczy­
nienia się niemal sztuki, silami samej tylko 
natury: co jednak nieupoważnia lekarzy do 
zostaw iania  jakiegokolwiek skrzyw ienia same* 
mu sobie, w  nadziei, iż  go natura sprostuje, 
bo przypadki takie są nader rzadkie, a zam ie­
nienie się skrzyw ienia łatwego do uleczenia  
na nieuleczone, przez zaniedbanie onego, bar­
dzo je st pospolite.

Ilów nie dobrze dają się leczyć skrzyw ienia  
pochodzące z  reumatyzmu i choroby artryty-
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cznćj, byle ich nie zaniedbać, niedopuścić po* 
łączeń z inne mi chorobami , i pierwej kręgo­
słup środkami mechanicznemi sprostować, nim  
rrośnienie kręgów skrzyw ienie ustali.

Toż samo niemal można pow iedzieć o skrzy­
w ieniach, których przyczyną są nabrzmienia 
chrząstek iniędzykręgowych, Trudność ulecze­
nia nie je st  tu zaw sze w  stosunku z w ielkością  
skrzyw ienia. W ięcej nierów nie 4stanowi m iej­
sce skrzyw ien ia .

Złe bardzo są skrzyw ienia tego rodzaju ra- 
czćj kąt niż tuk w  okolicy grzbietowej tworzące, 
¡znaczne zm iany co do kształtu klatki p iersio­
wej za 3obą pociągające, rów nie jak sk rzyw ie­
nia w  fcćjże okolicy ku stronie prawej w yk ie- 
rowane. N ieuleczone są te, do których łączy  
się w yn iszczen ie chrząstek m iędzykręgowyeh i 
zrośnienie kręgów trudne zaw sze do poznania.

Skrzyw ienia  zależące od rozm iękczenia krę­
gów, nie dozwalają dobrej wróżby, dla tego też 
ostrożnym być bardzo trzeba w  w yrokow aniu
o niekształtnościach kręgosłupa poczynającycli 
się przed 3 rokiem życia. W idzieliśm y w yżej, 
iż ten tylko jeden rodzaj skrzyw ien ia  bywa  
połączony z niekształtnościam i m iednicy.

Skrzyw ienia połączone z pulchnieniem  krę­
g ó w , nietylko że są niculeczoncm i, ale nadto
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zabraniają użycia wszelkich środków mecha­
n icznych , w  celu wyprostowania onych, jeżeli 
nie chcemy przeszkodzić naturze w  zbaw ien- 
nem jej dziele , albo psuć to, co już dobrego 
zrobiła, przyczem chory na w ielkie w y sta ­
w io n y  byw a niebezpieczeństw o.

Nareszcie, z podobnego stanowiska, uważać 
się po części dają skrzywienia po uleczeniu  
ropienia w  organach piersiow ych powstające.

Opisanie preparatów skrzywień., kręgosłupa doty­
czących się, które się znajdują w gabinecie 
anatomicznym byłego Uniwersytetu W ar­

szawskiego-
W nauce,'która nas zajm ow ała, jak w  całej, 

m edycynie, wspiera się w szystko  na pojedyn­
czych prawdach z natury czerpanych, które 
im są liczn iejsze , tem większej dodają w agi 
ogólnym wyprowadzonym  z nich wnioskom  , 
i tem łatwiej pozwalają chronić się błędów , w y ­
nikających z teoryi na domysłach opartej. Dla 
tej to przyczyny, nie będzie zdaniem mojem 
zbyteczną rzeczą, gdy, ostatni rozdział rozpra- 
Avki tej, poświęcę opisow i preparatów w gab i- 
necie anatomicznym W arszawskim znajdują­
cych się , z których n ie jed en  posłuży do obja­
śnienia albo przynajmniej stw ierdzenia tego, 
coin w yżej w  ogólności pow iedział, a może
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prócz tego da komu pow ód do now ych jakich  
pom ysłów . Żałować tylko trzeba, iż przy pre­
paratach tych (jak to zobaczym y nader w a­
żnych) niema historyj chorych, z których one 
pochodzą, coby je jeszcze w ięcej nauczające- 
mi czyniło.

O pisywać je  tu będę w  takim porządku, w  
jakim  w  poprzedzających rozdziałach opisy­
wałem  szczególne gatunki skrzyw ień kręgosłu­
p a , mając wzgląd na naturę onych, czyli na 
przyczyny, z których pochodzą.

A.) Preparatu skrzywień pochodzących z  osła­
bienia miąs.

Tab- I. Fig• I. Nr. Gabinetowy 1364. Tym  
numerem oznaczony preparat, je st kręgosłup 
naturalny 1 8 letniej d z iew czyn y , przedstaw ia­
jący  najpospolitszy rodzaj zgięcia bocznego, 
cz>li esow atego, pochodzący najczęściej pier­
w otn ie  z osłabienia miąs kręgosłupa. Jedno 
zgięcie zajmuje w szystkie kręgi lęd źw iow e, i  
w ykierow ane jest jak zw ykle  ku stronie pra­
w ej; drugie równoważące tamto z u p e łn ie ,  
w idzieć się daje pośrodku kręgów  grzbieto­
w ych. Jako skutek tego skrzy w ienia w  mło­
dy ki wieku utw orzonego, gdzie kości n aw et  
grubsze ulegają nieraz* zm ianie w  formie z;
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powodu sity ciągle na nie w  pewnym  kierun­
ku działającej, kręgi p ierw szy i drugi lędź­
w io w y , tudzież poczęści krąg 12 grzbietowy  
doznały tak zw anego zm arszczenia k linow a­
tego, jakem go w yżej podług Delpecha opisał. 
Oprócz kręgosłupa znajdują się przy tym pre­
paracie do połow y odpiłowane żebra i kość 
k rzy żo w a , lecz z tych części niepodobna są­
dzić, jakie było działanie owego sk rzyw ien ia  
na klatkę piersiow ą i na miednicę.

Tal). I. Fig-. 2 . Jest to tegoż samego rodza­
ju i tej samej formy skrzyw ienie kręgosłu­
pa , które jednak, do w yższego nierównie niż  
poprzedzające'doszło stopnia, i daleko w yra­
źniejsze zrządziło zm arszczenie klinow ate pier­
w szego i drugiego kręgu lędźw iow ego. Będą­
ca przy tym  preparacie m iednica nie przed­
sta w ia n ie  nienaturalnego, nie widać w  niej ża* 
dnych zmian tak cod o  w ym iarów  jako też có 
do ustaw ienia onej.

Tal/. I. Fig. 3. Nr. Gah. 1361. Kościoskład 
naturalny 63 letniej kob iety , u której z obu 
stron jest po 13 żeber. Czaszka ma kształt 
nie zw y k ły , kości jej przez w iek sąścieńczo- 
n e ; kręgosłup przedstawia skrzyw ienie nie­
naturalne, z osłabienia zapew ne miąs przez  
w iek pochodzące, które zajmuje górne kręgi
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grzbietowe i nakłonione je st ku przodow i ; 
kręgi szyjne w ygięte są w ięcej niż zw yk le  ku 
ty ło w i, (co  jednak nienajlepiej jest na figu­
rze w y ra żo n e), dla /rów n ow ażen ia  niejako 
skrzyw ienia poniżej położonego, wszelako tak 
tylko, iż kość tylnoglówna oddalona jestjesz^  
cze od punktu, gdzie kręgosłup jest najwypu- 
k le jszy , na 2 cale ku przodowi- W yrostki 
kolczyste kręgu grzbietowego 2. 3. 4. 5. są w  
skutku starości prawie zniszczone, co zm niej­
sza wypukłość skrzyw ienia w tej okolicy. Kla­
tka piersiowa je st po prawej stronie sp łasz­
czona, a bok lew y  przedstawia po środku że­
ber dość znaczną w klęsłość , kość piersiow a  
dolnym sw oim  koiicem podana je s t  nieco ku 
stronie prawej.

Zmiany te niezw ykłe w  formie klatki pier­
siow ej, każą się dom yślać, iż w  przypadku 
nas zajmującym, mogło być ropienie błony  
płucnej ze strony lew ej, które się może tak­
że poczęści do skrzyw ienia przyczyniło.

B )  Preparata skrzywień pochodzących z  choro­
by chrząstek między kr/¿go wych.

Tab. I. Fig• 4. Nr- Gab. 126. Kadłub z 18 
letniego chłopca zasuszony z w ięzadlam i.
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Kręgosłup przedstawia sk rzyw ien ie  okolicy  
grzbietowej ku przodow i, przy czem górna 
część skrzyw ienia nachylona jest ku stronie 
lew ej. Z przodu uw ażane to skrzyw ienie tw o­
rzy kąt 75 a mający, którego wierzchołek przy­
pada pom iędzy 8 i 9 kręgiem grzbietow ym , 
z tylu zaś tw orzy iuk należący do koła mają­
cego 5 cali średnicy; kręgi szyjne i dolne lędź­
w io w e  mają położenie naturalne. W łaściw ie  
w ięc  m ówiąc sk rzyw ien ie  to złożone je st z 
dwóch sr bodzących się  pod kątem ostrym. Gór­
ne skrzyw ien ie  w yk ierow ane ku przodow i, 
je st  pierwotne, dolne zaś nakłonione ku ty ło ­
w i jest następne, do zrów now ażenia pier­
w szego przeznaczone.

Nader w ażne zm iany zrządziło skrzyw ienie  
to w  klatce p iersiow ej. Zebra nieco w ypro­
stow ane w ysun ęły  kość piersiow ą ku przodo­
w i. Górny brzeg rękojeści kości piersiowej 
zam iast być um ieszczonym  nieco w yżej niż 
środek ciała drugiego kręgu grzbietowego, od­
pow iada tu prawie górnemu brzegowi ciała 6 
kręgu szyjnego, co znacznie skróciło szyję. 
Odległość tego brzegu rękojeści kości piersio­
w ej od kręgosłupa, w ynosi tylko półtora cala, 
zamiast w yn osić  jak zw yk le  półfrzecia cala. 
Linia pozioma poprowadzona od kąta skrzy­

ło /»  Z. Poszyt III. 60
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w ienia  do kości p iersiow ej, stykająca się z nią 
nieco w yżej ni/; w  jej p o ło w ie , w ynosi cali 6, 
dl u ¿sza w ięc je st  o ca l, od lin ii która łączy  
pododne punkta w  klatce piersiowej dobrze 
zbudowanej, bo ta nie w ynosi jak 5 cali. D oi. 
liy  koniec kości piersiowej posuniony je st  
bardziej niż zw ykle ku przodowi. Szerokość  
najw iększa klatki piersiowej w yn osi tu cali 8 , 
zw yczajnie zaś przenosi ona cali 9, a naw et 
dochodzi do 9 i Vj. K ońce żeber jedenastych  
po obydwóch stronach zam iast być odległemi 
od grzebienia kości biodrowej na 4 przeszło  
cale, jak zw y k le , oddalone są od niego tylko  
na '/% ca la , zkąd w idzim y jak nizko spuszczo­
n e  było ku jamie brzusznej mięso przedzia­
łow e.

W ogólności na p ierw szy  rzut oka cała nie- 
kształtność, osobliw ie uważana z przodu, zdaje 
się zależeć na tem, iż  kadłub niższym  jest niż 
zw ykle . W kręgach nie w idać nic chorobli­
wego. Łopatek brakuje przy tym  preparacie. 
Miednica należycie zbudowana i dobrze usta­
w iona, nie okazuje nic nienaturalnego.

Przyczyną skrzyw ien ia  dopiero opisanego  
była bez wątpienia choroba chrząstek m ię d z y  
kręgow ych , a m iano\vicie tej chrząstki, która 
się znajduje między 8 i 9 kręgiem grzbieto­
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wym: lubo mogło się także do niego przyczj"- 
nić cierpienie części w łóknistych , z przodu cia­
ła kręgów pokrywających.

Tab. I. Fig. 5 i 6. Nr. Gab. 1362. Kadłub 
z m iednicą dorosłej kobiety. Preparat zasu­
szony . W yobrażony on tu jest w  dwóch od­
m iennych położen iach, dla tem lepszego roz­
poznania szczegółów .

W kręgosłupie dają się spostrzedz 3 główne  
skrzyw ienia.

N ajw ażniejsze i zapew ne najprzód uformo­
w a n e, zajmuje okolicę grzb ietow ą, tworząc 
luk, n iew ielkiego koła, w ykierow any ku stro­
nie lew ej i nieco ku przodow i, a najw ypu- 
klejsza część jego odpowiada w łaśn ie środko­
w ym  kręgom grzbietowym . Poniżej tego skrzy­
w ien ia  je st drugie, zajmujące kręgi lędźw io­
w e , w  kształcie łuku nieco większego, które­
go kierunek zupełnie jest pow yższem u przeci­
w n y , skłania się bowiem  ku ty łow i i nieco  
ku prawćj stronie. Nareszcie trzecie skrzy­
w ien ie  pow yżej pierw szego um ieszczone zaj­
muje górne kręgi grzbietowe i dolne szy jn e , 
a w ykierow ane je st  ku ty łow i.

Dla przy wrócenia rów now agi zniesionej 
przez znaczne bardzo skrzyw ienie kręgosłupa 
w  środku okolicy grzbietowej ku przodowi i
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na bok lew y, w idzieć można w  tym przypad­
ku, jak oprócz dw ócli skrzyw ień następnych 
pow yżej i poniżej pierwotnego położonych, u­
żyła natura nadto jeszcze skręcenia ( ro ta tio ) 
prawie w szystkich kręgów grzb ietow ych, ta­
kiego, iż wyrostki ich kolczyste zboczyły nie­
mal na 45 od naturalnego swego położenia ku 
wklęsłości skrzyw ienia. Skręcenie to pocią­
gnęło za sobą szczególną i charakterystyczną  
nickształtność klatki piersiow ej. Kość pier­
siow a w ysuniona jest ku przodowi i ku stronie  
prawej, a przytem  zgięta w  luk nierów nie bar­
dziej niż wstanie naturalnym skrzy w iony. Rę­
kojeść kości piersiow ej formuje płaszczyznę  
niemal poziomą, ku prawej stronie nieco na­
chyloną. Zebra ze strony prawej, t .j .  ze stro­
ny  w ypukłości sk rzyw ien ia , są w  końcach 
swoich przednich w ięcej niż zw ykle w ypro­
stow ane, w  końcach zaś tylnych znacznie bar­
dzo pozginane. Zgięcia te obejmują kręgo­
słup , a p łaszczyzny w ew n ętrzn e żebra 6. 7. 
i 8- stykają się prawie bezpośrednio z ciałami 
przyległych kręgów. W zdłuż tylnej części 
kręgosłupa, um ieszczone pod sobą załam ania  
lak pozginanych żeber, formują jakby jeden  
brzeg ostry w kierunku przewróconego S prze­
biegający, który zakrywając w yrostki cierni­
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ste kręgów , łatw o mógł być za skutek star­
czenia tychże brany. Zebro 6 w  miejscu tem, 
gdzie przylega niemal do ciała odpowiednie­
go kręgu, a w ięc prawie w  środku sk rzyw ie­
nia grzbietowego jest złamane i zrosłe. Ze­
bra lewej strony, t .j  odpowiadające w klęsłości 
sk rzyw ien ia  zm ienione są w  sposób zupełni© 
p rzeciw ny. Przodkowe ich końce są w ięcej 
niż zw ykle z g ię te , tylne zaś w yprostow ane  
a naw et w  sześciu zebrach dolnych, ku ty łow i 
nakłonione i znacznie jedne do drugich zbli­
żone.

W górnych kilku kręgach grzbietowych w i­
dać skręcenie przeciw ne temu, które zaj­
muje resztę kręgów , t. j. w ykierow ane jest 
ku stronie praw ej, dla tego tez tylne końce 
kilku żeber górnych, przedstawiają odmianę 
dopiero opisanej przeciwną t. j .  po prawej 
stronie są bardziej wyprostowane, a po lewej 
bardziej zgięte.

W ogólności w szystk ie  żebra są bardzo cien­
kie. Przodkowy koniec ostatniego żebra prawe­
go odległy jest od grzebienia kości biodrowej 
na kilka tylko linij , a lew ego na 3 przeszło  
cale. Łopatek przy tym preparacie brakuje. 
Miednica jest jak najlepiej ukształcoua i dobrze 
ustawiona.
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Źródło skrzyw ienia tego zdaje się, i ż było 
takież same, jak skrzyw ienia poprzedzającego, 
t. j. cierpienie chrząstek m iędzykręgow ych , 
ale rozciągało się do w iększej liczby kręgów  
grzbietowych.

C ) Preparatu skrzywień pochodzących z  reuma­
tyzmu.

Tab. II. Fig. 7. Nr. Gab. K ościoskład
naturalny z 18 letniego chłopca. Kości w szy ­
stkie niedobrze są w ykształcone, cienkie- W y  
sokość jego w yn osi łok. 1 i cali 7 miary no- 
w o -p o lsk iej, której linia odpowiada 2 m ili­
metrom.

Kościoskład ten przedstawia 3 skrzyw ienia  
kręgosłupa: p ierw sze, niezbyt znaczne, zaj­
muje dolne kręgi lęd źw iow e, a nachylone je st  
ku stronie prawej; drugie, także n iew ie lk ie , 
położone p o w y że j, zajmuje 4 ostatnie kręgi 
grzbietowe i p ierw szy lę d ź w io w y , a przebie­
ga w  kierunku przeciw nym , t. j. ku stronie  
lew ej; trzecie nareszcie, od dw óch poprzedza­
jących znacznie w iększe, nakłania cały kręgo­
słup ku przodow i, do tego stop n ia , iż linia  
pionowa od pierw szego kręgu grzbietowego na 
dół spuszczona, zamiast przypadać na środek
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jam y m iednicy, przechodzi przez punkt poło­
żony na 2 i '/« cala przed spojeniem kości ło ­
now ych .

N ierów nie ważniejszem  od tych skrzyw ień  
je s t  w  preparacie, o którym m ow a, stan cho­
robliw y w szystkich staw ów  większych, człon­
ków  górnych i dolnych , które tu są stężałe, 
(anchyłosis spuria) w z g ię te in ,d o  wysokiego  
stopnia, położeniu członk ów , tak dalece, iż  
przedram iona formują z ramionami kąt 3 0 a , 
golenie równolegle prawie przebiegają z udami, 
kolana stykają się niemal z klatką p iersiow ą, 

a kości piętowfe, na jednej p laszczyznie po­
ziomej z guzami kości siedzenia umieszczone, 
odległe są od tychże na 3 tylko cale.

Jedyne to w  sw oim  rodzaju stężenie w szy ­
stkich niem al s ta w ó w , rów nie jak i forma 
w yżej opisana głównego skrzyw ienia kręgo­
słupa, niepozwalają wątpić, iż tu źródłem nie- 
ksztaltności kręgosłupa było cierpienie reuma­
tyczne. Chory, z którego ten kościosklad po­
chodzi Fran. Godecki, umarł przed kilku lata­
mi w  szpitalu D zieciątka Jezus.

Tub- II. Fig. 8. Nr. Gab. 124. Kręgosłup 
z miednicą z w ysuszonych i sztucznie spojonych 
k o śc i) z kobiety.
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Przedstawia on nader ciekawe i rzadkie 
skrzywienie, zaczynające się od 8 kręgu grzbie­
towego, atak raptowne, iż resztafjkręgów po­
w yżej położonych formuje z kręgami, leżącemi 
poniżej i od kierunku naturalnego mato co 
zbaczającem i, kąt m niejszy od prostego; kręgi 
te górne w ykierow ane są ku przodow i i nieco  
ku stronie lew ej. W podobnym kierunku prze­
biegają także i kręgi szyjow e (których przy 
tym  preparacie je st tylko 3 ) , wyginają się je­
dnak nieco ku ty ło w i, a raczej w  tym przy­
padku ku górze. Drugie sk rzyw ien ie, zna­
cznie mni ejsze od dopiero opisanego, bo tylko  
na kilka linij kręgosłup od linii środkowej (me* 
diana) ku stronie prawej sk łaniające, zajmu­
je  resztę kręgów grzbietowych, które poniżej 
8 są położone. W kręgach lędźw iow ych nie  
w idać żadnego zboczenia od kierunku natu­
ralnego.

W skrzyw ieniu gtów nem , kręgi grabietowe 
4. 5. 6. 7. i 8. są tak z sobą zrosłe za pośre­
dnictwem  massy kościstej, iż tworzą jedoę ty l­
ko ca ło ść , żadnych szczególnych n ierów no­
ści ani wyniosłości ( jak to najpospoliciej by­
w a ) nicprzedstawiającą. N ajw idoczniejsze  
je st zalanie to pómienionych kręgów massą 
kościstą, z tylu kręgosłupa j gdzie zbitość jej
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i gładkość, są bardzo znaczne, a granico pomię­
dzy Kręgami, jaknajściślej zrosłcm i, oznaczają 
tylko wyrostki kolczyste. Co do formy, kręgi te 
zrosło są niemal niezm ienione. M iednica jest  
jaknajlepiej zbudowana i dobrze ustawiona. 
Zresztą kości nie okazują żadnych znacznych  
zmian chorobliw ych, w yjąw szy tylko, iż kręgi 
w szystk ie  są bardziej niż zw ykle gębczaste, a 
kości biodrowe nienaturalnie ścieńczone

Jaka była przyczyna skrzyw ienia tego, ró­
w niej ak i zrośnienia kręgów tak rzadkiego, tru­
dno teraz odgadnąć, nie znając przebiegu cho­
roby: podług w szelkiego jednak do prawdy 
podobieństwa, dom yślać się tu trzeba poprze­
dniego cierpienia artrytycznego części stawo 
w ych i im przyległych, do czego upoważnia ró­
w nie kształt skrzy w ienia  jakoteż brak znaków  
charakteryzujących jakiekolw iek cierpienie sa ­
mej m iąższości kostnej.

Tab. 11. Fig. 9. Kr. Gab. 1023. Dw a kręgi 
grzbietow e z sobą stopione. Preparat ten od­
powiada zupełnie dopiero opisanemu. W ko­
ściach nie widać żadnej chorobliwej zmiany. Sto­
pienie za pomocą kościstej m assy jest jaknaj- 
doskonalsze. Po lew ej stronie, ciała tych krę­
gów  zrosłych są zupełnie gładkie jak w prepa­
racie poprzednim; po prawej zaś widać pomię- 
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dzy niemi jednę część szyszkow atą wystającą; 
kształt kręgów je st  niezm ieniony.

D ). Preparatu skrzywień pochodzących z  cho­
roby angielskie/.

H Tub. II. Fig. 10. Nr. Gab. T- | f . Kościokład 
naturalny, z 28 letniej panny.

W kręgosłupie w idzieć się dają dwa główne  
skrzyw ienia. Jedno z nich zajmuje w szystkie  
kręgi lędźw iow e i 3 dolne grzbietowe, a nakło­
nione jest ku stronie lew ej, do tego stopnia, iż  
lin ia pionowa spuszczona od punktu najbar­
dziej na bok zbaczającego, zam iast przecho­
dzić przez środek m ied n icy , odległa jest od 
trochantera w ielkiego na cal' jeden na zewnątrz. 
Drugie skrzyw ienie prawie pod kątem 45a do 
pierw szego nachylone, zajmuje kręgi grzbieto­
w e, skierowane je st na stronę przeciwną pier­
w szem u, t. j. na bok p raw y, a przytćm także  
dość znacznie ku tyłow i: prócz tego tow arzy­
szy  mu skręcenie kręgów około ich osi takie> 
iż  ciała onych odpowiadają bokowi lew em u, 
a w yrostk i kolczyste bokowi prawemu. Z atem  
skręceniem kręgów poszła także zmiana w  for­
mie klatki piersiow ej. Kość piersiow a wysu» 
niona jest znacznie ku stronie lew ej, a szcze­
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gólniej koniec jej dolny, który zbacza od linii 
środkowej ( mediana) na 4 i |  cala. Zebra ze 
strony prawej znacznie są do siebie zbliżone, 
a naw et miejscami stykają się z sobą, z lewej 
strony oddalone są od siebie, więcej niż z w y ­
k le , a tylneini końcami obw ijająsię około krę­
gosłupa. Kręgi grzbietowe 10, 11 i ’ 12 przed­
staw iają sfaldow anie k linow ate; kości długie 
są rozm aicie pokrzyw ione; staw y kolanowe  
stężałe ( anchylosis)', stopa lew a około-osi sw o­
jej podłużnej skręcona (varus). Miednica jest  
ukośnie ustawiona i tak znacznie ku przodowi 
nachylona, iż oś jej praw ie równolegle z pozio« 
mem przebiega.

Stan chorobliw y kości długich w  tym pre­
paracie, nie po*Zwala'wątpi<$ iż przyczyną skrzy­
w ien ia  kręgosłupa była choroba angielska, która 
zarazem i formę m iednicy zm ieniła, czegośmy 
n iew id zie li w  preparatach w yżej opisanych  
lubo te przedstaw iały  rów nie znaczne ale z in ­
nej przyczyny pochodzące skrzyw ienia.

Tab-II. Fig. 11. Kościoskład naturalny kar­
licy  L ew andow skiej.

W idoczne w  tym kościoskładzie skrzyw ienie  
kręgosłupa ku przodowi, jest wypadkiem  zn i­
szczenia poczęści i sfałdow ania klinowatego, o­
statniego, kręgu grzbietowego, a jeszcze bardziej
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pierwszego lędźw iow ego, które powstało z cho­
roby angielskiej, jak to kształt kości w alcow a­
tych okazuje. Choroba ta była zapewne także 
przyczyną karłowatego w zrostu L ew andow ­
skiej, która, gdy w  czasie pobytu swego w  War­
szaw ie w  r. 1836, nie mogła porodzić dziecię­
cia spłodzonego z m ężczyzną dorosłym, a tem  
samem w ielkością sw ą niestosow nego do w y­
miarów jej m iednicy, Dr. Flamm przym uszony  
byt wykonać u niej operacyą cięciem Cesar- 
skiem zwaną.

Stosunek dopióro opisanych dwóch kościo- 
sk ładów , Fig. 10 i F ig. 11 , zachowano w r y -  
sunku taki sam , jaki j e s t  w  naturze.

Tab. II. Fig. 12. Nr- Gab. 1365. Miednica 
z dolnemi członkam i z dziew czyny 18 le tn ie j, 
gdzie, oprócz znacznego zgięcia kości udowych, 
goleniow ych i ły d k ow ych , skrzyw iona także 
jest nieforemnie kość krzyżow a i ku stronie 
lewej pochylona, co zm ienia formę i wym iary  
m iednicy.

Wspominam tu o tym preparacie, aby po­
służył za jeden dowód więcej, iż, gdzie miednica 
jest niekształtna, tam się za razem dają w i­
dzieć w kościach długich niezaprzeczone ślady  
choroby angielskiej.
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E). Preparatu skrzywień pochodzących z  pru- 
chnienia kręgów•

Tab. III. Fig. 13. Nr. Gub. 817. Część krę­
gosłupa z 10 kręgów dolnych , wraz z kością 
krzyżow ą, i zrosią Knią kością ogonową, z 65  
letniego m ężczyzny. Kości są w ysuszone, i  
tam gdzie nie są zrosle , drutem je pospajano.

W tym kręgosłupie daje się w idzieć skrzy­
w ien ie  ku przodowi i ku stronie prawej, które, 
uważane z tylu , formuje luk nie bardzo zgię­
ty. Nie w idać tu żadnego skręcenia kręgów. 
Ostatni krąg grzb ietow y, tudzież 1, 2 ,3 , 4 i 5 
lęd źw iow y, są chorobliwie zmienione. Ciała 
tych kręgów są bardzo gąbczaste, tak dalece, 
iż  zgłębnik m elalliczny, w otwory na pow ierz­
chni ich znajdujące się wprowadzony, przebija 
je  ztatw 'ością, a w  niektórych miejscach n a  
w skroś naw et przeprowadzić się daje, bez 
wielkiego oporu. Ze strony w klęslośei skrzy­
w ienia, ciała kręgów chorobliwie zm ienionych  
pokryte są nowego utworu massą kościstą. Tam  
gdzie massa ta łączy z sobą jaknajściślej osta* 
tni krąg grzb ietow y, tudzież pierw szy i drugi 
lędźw iow y, ( a .b •) ścisłość jej jest bardzo zna­
czna: pom iędzy drugim i trzecim kręgiem lę­
dźw iow ym  je st ona w ięcej gąbczasta , i składa
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się  z dwóch przylegających tylko do siebie czę­
ści (c), tworzących razem jakby szyszkę, której 
jedna połowa należy do kręgu lędźw iow ego  
drugiego, a druga połow a do kręgu lęd źw io ­
wego trzeciego. Podobne szyszk i albo raczej 
w yrostk i cyckow ate, w idzieć  można w  m iej­
scach odpowiadających zetknienia się z so­
bą ostatniego kręgu grzbietowego z pierw szym  
lędźw iow ym  (aj, tudzież pierwszego lędźw io­
wego z drugim lędźw iow ym  (6) a obadwa po­
łączone są mostem kościstym  na % cala 
przeszło szerokim, po podktórym daje się prze­
prowadzić gruby zgłębnik. Oprócz dopiero o ­
pisanej massy kościstej now ego utworu, jest tu 
jeszcze w ysepka, z massy kościstej ścisłej, pra­
w ie  czworokątna, kilka lin ij średnicy mająca, 
( d) ,  um ieszczona, przy brzegu górnym ciała  
czw artego kręgu lędźw iow ego, w  samym środ­
ku onego, a zachodząca nieco na krąg pow y­
żej położony, tudzież w ysepka podobna, ale 
w ielkości małego tylko grochu, na górnym brze­
gu piątego kręgu lędźw iow ego położona.

Pom iędzy ostatnim kręgiem grzbietow ym  
a pierw szym  lęd źw iow ym , ze strony w yp u ­
kłości sk rzyw ien ia , t. j . ze strony lew ej, je st  
odstęp dochodzący do potow y kręgów, taki, iż  
jeden krąg od drugiego, na 3 przeszło lin ie od­
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staje. Podobny odstęp, lecz m niejszy, znajduje 
się z lew ej także strony pom iędzy 1 1 . i 12 krę­
giem grzbietow ym , tudzież pom iędzy p ierw ­
szym  i drugim lęd źw io w y m , a z przodu por 
m iędzy kręgiem 3 i 4 lędźw iow ym .

W ysokość ciała kręgu ostatniego grzbietowe­
g o , tudzież 1 i  2 lęd źw iow ego , zm niejszona  
je st nieco ze strony w klęsłości skrzyw ienia; 
lecz nierów nie bardziej uderzającą jest zmiana 
w  formie 3 kręgu lęd źw iow ego , najłatwiej się  
zgłębnikiem  m etallowym  przekłuć dającego, 
którego całe ciało, o połow ę je st  niższe od ciał 
inn ych  kręgów lęd źw io w y ch , co jednak nie 
może być przypisanem pierw iastkowej wadzie  
w  budowie onego, gdyż w yrostek jego cierni­
sty rów ny je st co do w ielk ośc i, w yrostkow i 
ciernistem u kręgu lędźw iow ego 1 i 2 , a w ię­
k szy  od wyrostka ciernistego kręgu 4 i 5. Z 
tego co poprzedza jasno się daje w idzieć po­
dług mego zdania, iż  w  przypadku który nas 
zajmuje, skrzyw ienie kręgosłupa było skutkiem  
pruchnienia ciał kręgów, które tak dalece spoj- 
ność tychże osłab iło , iż one doznały od 'w p ły ­
w ó w  zew nętrznych, a m ianow icie od ciężaru 
samego ciała, szczególniejszych zmian w  kształ­
cie swoim .
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Dla zapobieżenia złym  skutkom, któreby tu 
były  z wrastającego coraz bardziej skrzyw ienia  
w y n ik ły , i które szczególniej m leczow i pacie­
rzowemu zagrażały, dobroczynna natura użyła  
części miękkich otaczających kości chore, za 
narzędzie do utwrorzenia nowej massy kościstej 
kręgosłup podpierać mającej, której rozciągłość, 
moc i ścisłość tam w łaśnie do najw yższego do­
sz ły  stopnia, gdzie tego najw iększa zachodziła  
potrzeba, t. j. ze strony w klęsłości skrzyw ie­
nia. Owe opisane przezemnie szyszk i i w y ­
sepki kościste, zdają się dowodzić, iż najobfit- 
szem źródłem tejże massy kościstej były chrzą­
stki m iędzykręgowe.

Opisałem nieco obszernie zrośnienie jakie  
w  tym preparacie znalazłem , częścią dla tego, 
iż  nie dość jeszcze starannie nad tym przed­
miotem zastanaw iali się ci, którzy o skrzyw ie­
niach kręgosłupa p isa li, lubo to może dopro­
w adzić do ważnych w  praktyce w yp ad k ów , 
częścią zaś dlatego, aby w ykazać różnicę tego 
skostnienia od owego, któreśmy w  preparacie 
Fig. 8 w idzieli.

Co się tyczy  pruchnienia kręgów , niebyło  
ono tu z rodzaj u tego, które Delpech jako cho­
robę gruzelkową kości opisuje, bo najściślej­
sze śledzenie chorych kręgów nie pozw oliło  mi
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odkryć w nich żadnej jam y, św iadczącej o roz­
m iękczen iu  gruzełków . Nie idzie jedn§k za  
tem , podług mrgo zdania, izby pom ysły w  tej 
m ierze Delpccha były bezzasadne, jak tego 
m oże naw et jedna z czaszek, w  gabinecie War­
szaw skim  znajdująca się, a którą zaraz opiszę 
d o w o d z i: tyle tylko w nioskow ać ztąd trzeba, 
iż  nie każde pruchnienie ciał kręgów , zclioro- 
bą gruzełkow ą części miękkich, porównać się 
daje-

Tab. 111. Fig. 14. Nr. Gab. 1025. W ierzcho­
łek czaszki w id zian y  z góry i z dołu, przed­
stawiający podziurawioną w  różnych miejscach 
miąszość kościaną.

W kościach tej czaszki w idzieć można kil­
kanaście o tw orów  nienaturalnych w iększych  
i n ierów nie w ięcej m niejszych, pow iększej czę­
ści na w7skróś ją przenikających. Otwory te 
są okrągławe. Średnica najw iększego nie prze­
chodzi dwóch lin ij na pow ierzchni zew nętrz­
nej czaszk i, a przenosi w jednem  miejscu 4 
lin ie na pow ierzchni w ew nętrznćj kości czasz­
kow ych, gdzie otwór ten odpowiada trzem obok 
siebie położonym otworom zew nętrznym , i pro­
w adzi jakby do jam ki pom iędzy tablicą zew n ę­
trzną i w ew nętrzną umieszczonej. Kilka otw o­
rów  na w ew nętrznej tablicy w idocznych, je st  
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w  związku z podobnemi jamkami, nieprzenika- 
jąc czaszki na wskróś. W dwócli miejscach na 
tablicy zew nętrznej są w yn iosłości nakształt 
grochu, co do w ym iarów  i obw odu , otworom  
dopiero opisanym  zupełnie odpow iednie, a je­
dna z nich ma przy brzegu sw oim  maleńki o­
twór do m iąszości środkowej ( diploe) docho­
dzący.

Porów nywając te szczegóły zajmującego nas 
teraz preparatu z tem, co nas anatomia patolo­
giczna o gruzelkach w  częściach m iękkich na­
ucza , niepodobna jest nie popaść na tę m yśl, 
iż otwory i jam ki wr.kościach tej czaszk i, mogą 
być skutkiem rozmiękłych gruzetków kości któ­
re w  miąszości środkowej kości pierw iastkow e  
siedlisko sw oje m iały; a w yn iosłości groszko­
w ate odpo wiedają może temu co anatomowie pod 
nazwiskiem  gruzelków  niedojrzałych ( tuber- 
cuła cruda) opisują. Słow em  preparat ten mo­
że posłużyć, jak to w yżej pow ied zia łem , na 
poparcie zdania D elpecha, o gruzelkach cial 
kręgów, które w rozdziale o przyczynach skrzy­
w ień  kręgosłupa wyłożyłem .

Tab. III. Fig. 15. Nr. Gab. 960. K ilka krę 
gów grzbietowych jaknajściślej z sobą i z że 
brami zrosiych.
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Preparat ten tna niejakie podobieństw o do 
preparatu Fig■ 13. Pozrastane jaknajmoenićj 
kręgi okazują ślady pruclinienia w  ciaiacli sw o­
ich. Formują one skrzy w ien ie  kątowate. Mas­
sa koścista zrośnienie sprawująca jest bardzo 
znacznej ścisłości. Ciała kręgów odpowiada­
jących w ierzchołkow i kąta ze skrzy w ienia w y ­
nikającego, są niemal całkiem zniszczone.

F) P repara t skrzywienia pochodzącego z  ro­
pienia Ilony płucnej.

Tab. IJ1. Fig. 16. Nr. Gab. 123. Kadłub z 
m iednicą, naturalnie spojony, w  którym oprócz 
skrzyw ien ia  kręgosłupa, daje się w idzieć nad­
zw yczajne spłaszczenie klatki piersiow ej od 
przodu ku ty łow i.

K ręgosłup skrzyw iony je st  w  górnej części 
grzb ietow ej ku przodow i, i nieco ku stronie 
lew ej, a w  górnej części lędźw iow ej także n ie­
co ku stronie lew ej.

Aby pow ziąść w yobrażenie do jakiego sto­
pnia dochodzi w  tym preparacie spłaszczenie  
klatki p iers io w ej, podam niektóre jej w ym ia­
r y . I  tak odległość środka kości piersiow ej od 
kręgosłupa w ynosząca w k ościosk ładzie  dobrze 
zbudowanym  5 i 3/i cala, nie w yn osi tu jak
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tylko 2 i 3A cala. Odległość górnego brzegu 
rękojeści kości piersiow ej, od kręgosłupa, za­
miast 2 i 5/4 w yn osi tylko cal jeden. Odległość 
końca chrząstki m ieczy ko watej od kręgosłupa 
zam iast 6 cali, dochodzi jedynie do 1 i cala.

Porów ny wając z sobą obie połow y klatki pier­
siow ej, w idzieć  można iż  spłaszczenie to n ie ­
rów nie je st w iększe po lew ej, niż po prawej 
stronie. Zaledwie tu można w prow adzić od 
spodu rękę do jamy klatki piersiow ej.

Kość p iersiow a zbacza od lin ii środkowej 
( mediana) w  ten sposób, i i  koniec jej dolny  
usuniony je st ku stronie prawej, prócz tego 
zaś opuszczona je st ku dołow i o tyle, i i  górny 
brzeg rękojeści kości piersiow ej, zam iast być 
w  równej w ysokości z górnym brzegiem drugie­
go kręgu grzb ietow ego, odpow iada górnemu 
brzegow i kręgu grzbietowego 4 a co znacznie  
przydłużyło szyję.

Zebra, ze strony lew ej t .j .  bardziej sp łaszczo­
nej są W kątach sw oich w ięcej niż zw ykle pozgi- 
nane i począw szy od 4° znacznie do siebie zbli* 
żone. Trzecie, 4% 5% 6e, 7e, 8% i 9°, stykają się 
naw et z sobą w  części tylnej; trzy górne żebra 
z le j  strony są bardziej niż pow inny oddalone 
od siebie. Zebro pierw sze przebiega prawie 
w  pionowym  i  ierunku ku dołow i. Po pra-
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wej stronie t. j. nieco wypuklejszej; nie są że­
bra w  kątach sw oich tak mocno zgięte , jak  
po lew ej stronie. Najbardziej zbliżone do 
siebie, a naw et stykające się z sobą niemal w  
środku długości sw oiej z tej strony, są żebra 3, 
4, 5 i 6. Łopatek przy tym preparacie brakuje.

Miednica je st dobrze zbudowana i dobrze 
ustaw iona, jak się zdaje męzka.

Ciekawy ten ze wszech w zględów  preparat 
zgadza się zupełnie z podanem w yżej opisa­
niem skrzyw ien ia  kręgosłupa pochodzącego z 
ropienia błony płucnej, które tu szczególniej 
lew y  worek błony płucnej zajmować musiało. 
Jakkolwiek bądź, gdy i tu jak i przy poprzednio 
opisanych preparatach, brakuje historyi choro­
by, pozostanie zaw sze jakaś w ą tp liw o ść , co 
mię w strzym uje od uw ag, jakicby się W prze­
ciw nym  razie same nastręczały.

Uwagi lekarskie nad Cholery która panowała 
w roku 1837 w Gubernii Mazowieckiej.

prze« W  M o s z y ń s k i e g o .  Fiz yka Gubernialnego

Od kilku m iesięcy szerząca się w  kraju na­
szym  Cholera, na teraz już ustępuje, a prze­
to nad panowaniem  tej choroby w ru'.u bie­
żącym zastanow ić się wypada: tem bardziej,
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że istota cholery, i pew ny środek jćj ulecze­
n ia , są jeszcze lekarzowi dotąd n ieznane.— 
Zebrawszy, o ile było w  m ożności mojej 
niektóre w  tej m ierze szczegóły, w  Gubernii 
M azow ieckiej, takow e przedstawiam.

Najpierwej cholera wG ubernii M azow ieckiej 
okazała się w  dniu 14 Czerwca r. b. pomię­
dzy flisami: prz)'byłemi z Galicyi na galarach 
pszenicą naład ow anych; statki te przybiły  
do brzegu W isły pod Saską Kępą. Z flisó w , 6 
zmarło.

W ciągu kilku dni następnych cholera się  
objaw iła z prawej strony W isły w  N ow ym  
D w orze; a później ze strony lew ej w  w ielu  
miejscach Obwodu W arszawskiego okazyw ać  
się  zaczęła. Obok tego w  ostatnich dniach m ie­
siąca Czerwca 13 flisó w  pod miastem Niesza­
w ą  na cholerę zachorowało i z tych 6 umarło 
a 7miu przyszło do zdrow ia.

Także w  Obwodzie Stanisław ow skim , w  W o­
li C ygow skiej, zmarł na cholerę w łościanin  
i  jego córka, a w  Kobyłce urlopow any żo ł­
nierz Anstryacki.

W yjąw szy kilka m iejsc, w  których cholera 
na jednej lub dwóch osobach się pokazała, 
panowała ona w  miesiącu Lipcu w  O bwodzie 
Kujawskim; przy końcu zaś Lipca, oraz w in ie -
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s i ą r a c h  Sierpniu, Wrześniu, «  Obwodach Socha- 
czew sk im , Rawskim , Gostyńskim ; a przy koń­
cu m iesiąca W rześnia i w  Październiku, już  
tylko w jednej Gminie Skierniew ice w  Obwo­
dzie Rawskim i w  miastach Grzegorzewie i 
K łodawie w  O bwodzie Łęczyckim; a przez 
cały ten czas w  Obwodach W arszawskim i Sta­
nisław ow skim  panowała. Obecnie objawia się 
jeszcze  w  niektórych miejscach i to w  malej 
liczbie, w  Łow iczu , w m ieście  Ł o d z i, w  Gmi­
nie Tkaczew , Obwodzie Łęczyckim , w  Gminie 
Goleń w  Obw7odzie W arszawskim , i w  mieście 
Radzyminie w  Obwodzie Stanisław ow skim .

W ogóle wG ubernii M azowieckiej jest
m ieszk a ń có w ............................................... 649177

W czasie teraźniejszej epidemii za­
chorowało na C h o le r ę ............................. 3159

W y z d r o w i a ł o .........................................  2037
Z m a r ło .......................................................... 1112
P o z o s t a je .....................................................  10
Przeto nierównie mniej osób chorowało na 

Cholerę w rok u  bieżącym , a niżeli w  czasie 
epidem ii w roku  1831, gdyż w edle z io ionycli 
niezupełnych, a może i niedokładnych do­
n iesień , zachorowało w roku  1831 w G ubernii 
M azowieckiej:

O s ó b ...........................................................18636
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W y z d r o w ia ło .......................................... 9973
U m a r t o ......................................................$663
Jak to bliżej dołączająca się tablica w yk a­

zuje:

T a b l i c a  P o r ó w n a w c z a •

w O bw odzie

Z aohoro- W yzdro- Umar}o 
wało wiało

R
183111»37| 183111837| M3 l i i 837

U W A G I .

Gostyńskim
Rawskim
Sochaczewskim
Stanislawows:
•Łęczyckim
Kujawskim
W arszawskim

9617 730 I99S 494 .619
2927 731 1307 381 j 10^0
1519 335 ■2765 186 1754
601 495 328 401 •273
376 83 233 50! 143
181 99 107 67) 77
382 686 235 458' 147

O golem  | I8t>3ti|j 15919973)21)37,80031 II i i  

Pozostaie chorych  10 
2 0  P a ź d z ie rn ik a

Pozost. 3 ch o r. 
Pozost. 7 chor.

Z te g o  O bw odu rap^ior- 
z r . 1831 n i e  sq 

z u p e łn e

do dnia l  L is to p a d a 1837 r.

Tablica ta przekonyw a n a s , źe w ro k u  1831 
prawie potowa chorujących na cholerę zmarła, 
a tera» liczba zmarłych do trzeciej części się  
ogranicza. Było to zapew ne skutkiem  rychłej 
pomocy lekarskiej, w  każdem praw ie m iejscu  
zaprowadzonej przez^ R ząd, trosk liw y o żdro^ 
w ie  m ieszkańców, który nieszczędząc żadnych
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w ydatków , kazał w cześnie urządzić szpitale 
i lekarzom wolno praktykującym, oraz chi­
rurgom w yznaczył przyzw oite w ynagrodze­
nie, kładąc na nich obowiązek udawania się  
do miejsc, w  których się okazywał brak le­
karzy.

Pomijam przypadłości Cholery, bo te są już  
pow szechnie dziś znane, w  ogóle tylko nadmie­
nię, źe cholera w  roku bieżącym była po w ię­
kszej części gw ałtow ną i w  sw ym  przebiegu 
szybką, tudzież, że w iele byto w ypadków  tak 
zwanej cholery suchej, i pod postaciami innych  
cierpień niekiedy rozwijającej się. Przy u­
stawaniu zjaw isk  chofery, czasem następow a­
ły  inne choroby, a szczególniej gorączka tyfo- 
idalna; czasem  zaś osoby krwiste, pomimo u­
puszczenia krwi, ulegały apoplexyi, już po zu- 
pełnem  ustaniu cholery.

Tegoroczne spostrzeżenia utw ierdziły  da- 
wni<ij pow zięte o cholerze mniemanie, że ona 
nie jest zaraźliwą. W czasie jej trwania pra­
w ie  każdy ma do niej usposobienie, bo niele- 
dw ie w szyscy  doznawali bez wyraźnej przy­
czyny nadwerężenia w  traw ien iu , i uczucia 
złego m ienia się; lecz dopiero W 6kutku zew n ę­
trznych w p ływ ów , czyli przyczyn nastręcza­

ło»» / .  Poszyt III. 63
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jącycli {causae ocasionales) sama choroba po- 
wsfaw-ala. 'W innym czasie, kiedy niema uspo^ 
sobienia do cholery, wydarzają się tez same 
przyczyny: jednak nie stają się powodem oka­
zania cholery. Temi przyczynam i byiy szcze­
gólniej nadużycie niezdrow ych pokarmów, w y ­
staw ienie ciała na w ilgoć, zaziębienie, czy to 
przez z ły  ubiór, czy z powodu m ieszkania w il­
gotnego; tudzież mocne utrudzenie fizyczne  
lub moralne. Te w szystk ie  przyczyny po naj­
w iększej części w  klassie ludzi ubozszych,- i u 
stąrozakonnych, napntykać się daw ały: dla 
tegofo, cbolera w ięcej ich dotykała a niżeli 
m ożniejszych. Osoby zmarłe na cholerę w  Gu- 
bernii M azowieckiej były w szystk ie, z małemi 
wyjątkam i, z klassy ludzi ubogich, a po najw ię­
kszej części naw et w  wielkiej nędzy zostają­
cych. Miasteczka są przepełnione starozakon- 
nymi: w  w iększych, mała tylko jest liczba po­
rządnych domów, a w onniejszych niema prawie 
domu, w  którymby było pom ieszkanie zdrowćm  
nazwać się mogące.

Najzdrowsze pokarmy, jakiem i są m ięso w o ­
łow e, chlćb dobrze w ypieczony, p iw o w ysta łe , 
i t. p. są tak drogie, ze w  miastach ubożsi m ie­
szkańcy, a po wsiach' w sz y sc y , oprócz w ła ­
ściciela dóbr i jego familii,, w  czém inném po­
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żyw ien ia  szukać muszą. W takićm położeniu  
rzeczy, przy usposobieniu do cholery, trudno 
zapobiedz jej wybuchnięciu, a czynione prze­
strogi, rzadko którego z prowincyonalnych mie­
szkańców  potrafią nakłonić, do odstąpienia od. 
zw ykłego trybu życia. Osoby trudniące się  
s/.ynkow anicm  trunków , jako mające naj­
w ięk szą  sposobność nadużycia takowych, naj- 
pierw ej padały ofiarą cholery; po odpustach» 
jarmarkach, postach, z soboty na niedzielę u 
starozakonnych , a z niedzieli na poniedziałek  
u chrześcian objaw iała się cholera naw et w tych  
miejscach, gdzie pierwej nie panowała.

Położenie miejsca znaczny w pływT w yw ierało  
na cholerę. Nizkość gruntu i bagna, bardzo 
sprzyjały rozw ijan iu  i szerzeniu się cholery. 
Z tego pow odu w iele  ucierpiało miasto Gosty­
nin w  O bwodzie Gostyńskim, w którem  chole­
ra od dnia 25 Lipca, do dnia28 Sierpnia r. b. pa­
now ała. 3:liasto to jest położone w  miejscu niz- 
kiem i mokrem , otoczone w zgórzam i, lasami 
i  bagnami. Ma ludności 1873.

Zachorowało na cholerę osób . . . .  152.
"Wyzdrowiało — « . . .  95.
Umarło — . . . .  57.

a przeto prawie dw unasty m ieszkaniec zacho­
rował, a z chorujących nie więcej niż część trze-
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eia zmarła. Najpićrwćj tam padli ofiarą cho­
lery, mieszkańcy dom ów nad wodą stojących, 
a najmniej ucierpiała ludność chrześciańsko- 
niemiecka. Z pomiędzy starozakonnych, na 7 
dni przed zupeinem  ustaniem cholery, to jest 
od dnia 21 Sierpnia, już nikt nie zachorował. 
W  tem mieście nigdy nie był lekarz zam ieszka­
ły , nie tylko w ięc że mieszkańcy nieprzyw ykli 
do zasięgania rad lekarskich , o rychły ratu­
nek w  cholerze tyle potrzebny nie starali s ię ,  
ale naw et w  chorych potrzeba było wmuszać 
lekarstwa. W Gostyninie w  dniach od 12 do 19 
Sierpnia najw iększa była śm iertelność, bo 
w tym  przeciągu czasu umarło osób 28 a 6 w y ­
zdrowiało. Podobnyż stosunek chorujących na 
cholerę był w m ieście  N ow ym  dw orze, leżącem 
w  miejscu w ilgotnem , pom iędzy rzekami 
W isłą i Narwią i mającem w  ulicach ciasnych  
kałuże błotniste. Jest w n iem  mieszkańców 1202 

Chorowało tam na cholerę osób . . 118 
W yzdrowiało — . . . .  91.
Umarło — . . . .  27.

Stosunkowo większa była liczba chorych w  
m ieście Tarczynie, które ma tylko ludności 722 

a chorowało na cholerę osób . . . .  138.
z których w yzdrow iało —  ..............93.
umarło — .............. 45.
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Miasto Tarczyn leży nart rzeczką Tarczanką 
i stawem , który w  czasie upałów niezdrowe  
w ydaje w yziew y. Panowała tam cholera przez 
tygodni pięć, od dnia 18 Lipca do 26 Sierpnia 
roku b.

W mieście M ogielnicy nad rzeczką Piszą i 
bagnami leżącem, które ma mieszkańców 1962, 
w praw dzie liczba chorych niebyła wielką, lecz 
śmiertelność była nierów nie w iększą aniżeli 
w  innych miejscach. W czasie panującej tam 
od dnia 19 Sierpnia do 8 W rześnia r. b. cho­
lery, na tę chorobę zachorowało osób . . 51. 

w yzdrow iało tylko . . .  — . . . 20. 
a u m a r t o ............................. —  . . .  31.

Jakkolwiek liczba chorych cholerycznych  
w  miastach R aw ie, Kutnie i Sochaczewie zda­
je  się na pozór w ielk ą , skoro jednakże zw a­
żym y, że miasto Rawa ma mieszkańców 4140,

Kutno .............................................. 4381.
S o c h a c z e w .........................................  3245.

a w  żadnem liczba chorych 300 niedochodzi, bo 
w  Rawie zachorowało . . . .  282.
w  Kutnie .........................................  239.

w  Sochaczewie ............................. 124.
przekonywam y się, że w  tych miastach chole­
ra nierównie była łagodniejszą, aniżeli w in ­
nych miejscach.
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W iele także do szerzenia tej choroby przy­
czyniła się nie dająca się wykorzenić obawa 
dostania cholery, a która n iew ątpliw ie do przy­
czyn cholery należy.

Wiadomo jest prawie każdemu,jak okoliczność 
najmniejszej wagi, czyto na w si, czy w  m iaste­
czku, szybko z ust do ust przechodzi: w  krót­
kim czasie juz cala okolica posiada o niej w ia­
domość. Tym szybcej rozchodzi się to , co 
zdrowia, każdemu tak drogiego, dotyczę: nada­
remne są powtarzania, że nienależy się odda­
wać trw o d ze , i nie być w  obawie dostania  
cholery; że to naw et staje się przyczyną pod­
padnięcia cholerze, jak tego liczne przykłady  
dow iodły. U m ysły tw orżliw e nieprzestają mieć 
ciągle cholery na m yśli, a jednak nieskłaniają  
się do życia porządnego i zdrowiu nieszko­
dliwego.

W mieście K łodawie najpierwej zachorował 
kassyer m iejski, człow iek w  sile wieku i zdro­
w y, który byt tak trw orżliw ym , że, w  czasie  
panowania cholery w  odległych miejscach, znaj­
dując się na otwartein powietrzu, ust n ieo tw ie-  
rał z obawy* aby w siebie nie wciągnął zarazy.

Jak są szkodliw e skutki trwogi i obaw y , 
przedstawia nam jeszcze i miasto Uawa.
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Pierw szym  tam wypadkiem  cholery, była 
24 letnia żydówka, kłóra bawiła przez dni k il­
ka w  W arszawie u swej krewnej na Murano­
w ie , i przestraszona tem, ze któś w  tym że do­
mu zachorował na cholerę, przyśpieszyła swój 
powrót do Rawy: lecz , nieujechawszy półtory 
mili, uległa ju ż  cholerze , i w  Raw ie, pomimo 
niesionego ratunku, życie zakończyła.

Od tej chw ili, to jest od dnia 28 Lipca do 
dnia 8 W rześnia r. b. panowała cholera w  
Rawie, i, jak to ju ż  wyżej pow iedziałem , sto­
sunkow o do innych miejsc liczba chorujących 
nie była zbyt w ie lk ą , lecz śmiertelność była
tam nader znaczną.

Chrześcian chorowało na cholerę . . 122
z tych w yzdrow ia ło  . . . .  47.

umarło z a ś ..............................................75.
Starozakonnych chorowało na cholerę 160.

w yzdrow ia ło  . . . . . . . .  56.
umarło . ........................................ 101.

N iedawał się tu czuć brak pomocy lekarskiej 
i niemożna w  tem przyczyny tak znacznej 
śmiertelności upatrywać, bo w Rawie są zamie­
szkali dwaj lekarze, a oprócz tego przyjeżdżał 
do R aw y w  czasie panowania cholery Lekarz 
ze M szczonowa i przez czas niejaki baw ili w  
Rawie dwaj lekarze z W arszawy.
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Najpierwej w  Rawie cholera okazała się mię­
dzy żydami, w części miasta, przez nich zamie­
szkałej , przy ulicy niebrukowanej, gdzie są 
doiny ściśnione , i przepełnione mieszkań­
cami.

Trudnią się także w  tej części miasta w yra­
bianiem kleju stolarskiego, grzebieni rogowych  
i kapeluszy, z czego w y z iew y  zanieczyszczają  
pow ietrze, W tejże okolicy, nad brzegiem nie- 
osuszonego dawnego koryta rzeki Rylskiej, są 
pozakładane garbarnie. W tej stronie cholera 
najbardziej się srożyła. W jednym domu w  
Rawie zamieszkałym przez familią żydow ską  
wyrabiającą kapelusze , do czego kleju św ie­
żego używają, z 10 osób 8 zachorovVaio na 
cholerę.

W innych częściach miasta mniej była gw ał­
towną.

I tutaj na szerzenie się -i gw ałtowność cho­
lery, w idocznie w yw iera ł w p ły w  postrach i  
przerażenie pow szechne, jak ie w  czasie trwa­
nia cholery w  Rawie panowało, a którego ża­
dne przełożenia wykorzenić nie mogły. Han« 
del zupełnie ustał- Miasto opuszczano, a ubożsi 
w  trunkach uspokojenia trwogi szukając, przez 
nadużycie takow ych podpadali cholerze. Po­
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m iędzy uchodzącemi była żona Pastora, której, 
po śmierci dwojga dzieci, nic nie zdołało w  Ra­
w ie zatrzymać: udała się ona z trojgiem dzieci 
do pobiizkiego miasta Brzezin, gdzie nie pano­
w ała cholera, lecz tam wraz z dziećmi w  godzin 
24 na cholerę zmarła.

Teraz trzeba się zastanow ić nad okolicami 
w  których cholera mniej się szerzyła, i była 
łagodniejszą, aniżeli w in n y ch  miejscach.

Temi okolicami są Obwody: Ł ęczycki i Ku­
jaw ski.

W O bwodzie Łęczyckim  panowała w  mia­
stach Grzegorzewie i  Kłodawie-

W G rzegorzewie, mającem m ieszkańców 1042 
zachorowało na cholerę osób . . 34 
w yzdrow iało  . * — . . 25 
umarło . . . — . . .  9 

Trw ała tam cholera od dnia 10 do dnia 30 
Września r. b<

W  mieście K łodawie, mającem m ieszkaiiców  
2056, w  czasie panującej od dnia 7 do dnia 25 
W rześnia r. b. cholery:

zachorowało . osób . . 34  
w yzdrow iało . —  . . 23
umarło . * —  . . 11

W m ieście Ł odzi, które ma przeszło 6000 
mieszkańców, dopiero w  tych dniach pokazała 

Tom I. Poszył III. 64
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się ona na kilku osobach po ustaniu jej w szę­
dzie; lecz juz jest natury łagodnej.

W m ieście Ł ęczycy, jakkolw iek takowe po­
łożone jest nad rzeką Bzurą, w  miejscu nizkiem
I otoczone zjednej slrony rowem  wodą napeł­
nionym  a na ulicach, przez starozakonnych 
zam ieszkałych, domy są przepełnione mieszkań­
cami, jednakże tylko trzy osoby uległy chole­
rze, lecz w szystk ie zm arły; to j e s t  dnia 25 
Sierpnia r. b. 13 letni źydek nie mający rodzi­
ców  i w ystaw iony na nędzę, a w ciągu  kilku 
dni następnych żyd 70 letni i w ięzień  Jnkw i- 
zycyjny* Miasto to ma m ieszkańców 4329.

Inne miasta rękodzielnicze w O bwodzie Łę­
czyckim , jakkolwiek najludniejsze z całej Gu- 
bernii, prawie zupełnie były wolne od cholery. 
W mieście Zgierzu, mającem ludności 5332, za­
chorował tylko jeden slrrozakonny, i to nie 
m iejscowy lecz wyrobnik, z Sochaczewa wśród 
deszczu pieszo przybyły, lat GOmający, który 
diiia 24 Lipca r. b. zmarł na cholerę. W in ­
nych zaś miastach, jako to: O zorkowie, Alexan- 
d row ie, i K onstantynowie, chociaż pierw sze  
przeszło 5000 a dwa drugie przeszło po.20l)0 
m ieszkańców liczą, żadna osoba nie uległa cho­
lerze. Nie Hioźna tego przypisać staranniej­
szemu, niż w innych miastach, w ykonyw aniu
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przepisów  policyjnych, ho, wedle doniesienia  
lekarza Obwodu Łęczyckiego, w  całym obwo­
dzie z równą ścisłością przepisy policyjne, za ­
pobieżenie cholerze mające na celu, były w y ­
konyw ane, a jednak z pom iędzy m ieszkańców  
miast K łodawy i Grzegorzewa kilkunastu pa­
dło ofiarą cholery.

Także w  O bwodzie Kujawskim cholera mniej 
się  szerzy ła , auiżcli w  innych obwodach: pa­
nowała. łam tylko w  miejscach po nad W isłą 
leżących, jako to w e  w si Zazam czu, W istce, 
w  miastach W łocławku , Kowalu i N ieszaw ie; 
tudzież w  gminie D uninow ie, w  której to o­
statniej,

zachorowało . osób . * 75 
w yzdrow ia ło  - — • » 55. 
umarło . . — • • 20.

W innych zaś m iejscach w yżej w ym ienio­
nych tylko po kilka, a naw et po jednej osobie 
chorowało.

W ogólnej liczbie 99 chorych Obwodu Ku­
jawskiego, mieści się tylko 10 starozakonnych  
z których 2 zmarło, a w ięc część piąta, kiedy  
tymczasem chrześcian umarła część trzecia.

Ze w czasie panowania cholery najpospolit­
szą przyczyną pow odow ą jest niestrawność, 
zdaje się dow odzić ta okoliczność, że w  ża-
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dnem z cztćrech w ięzień  Gubernii M azowie­
ckiej się cholera nie okazała: w ięźn iow ie o­
trzymują pokarmy zd row e, i są należycie od 
zaziębienia ochronieni. W  Ł ęczycy zmarł 
w praw dzie na cholerę w ięzień  60 letni, lecz nie 
w w ie z ie n iu , ale na robotę w ysiany.

Niedostrzeżono w  Gubernii M azowieckiej, 
aby ludzie jakiego stanu, z powodu sw ego za­
trudnienia, byli w olni od cholery: pod tym  
w zględem  jedna okoliczność na uwago zasłu­
guje-

Pod miastem Rawą je st znaczna rękodziel- 
nia sukna, w  której około 250 osób ma zatru­
dnienie. O kilka staj za groblą lezy  w ieś Bo- 
guszyce. Cholera panowała w  Rawie, i w e w si  
Boguszycach, a w  rękodzielni sukiennej nikt 
nie zachorował. Sąjeszcze w Gubernii Mazo­
wieckiej rękodzielnie płótna w Zgierzu, Ozor- 
k o w ie , K onstantynow ie, Łęczycy i D ąb iu , i 
w  tych także nikt cholerze nie podpadł, lecz  
też w  miastach pow yższych  cholera nie pano­
wała. Zdaje s i ę ,  że sm rodliwe tamże w yd o­
bywające się w yziew y  przy użyciu uryny do 
szczotkow ania sukna, pow innyby sprzyjać roz­
w ijan iu  się cholery: gdy zaś tak się nie oka­
zało, w nosićby można, że wydzielająca się am­
monia chroni od cholery.
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Lekarze w  Gubernii M azowieckiej w  lecze­
nia chorych cholerycznych , stosując się do 
potrzeby i wskazań chorego, przepisywali do­
tąd zalecane przeciwko cholerze środki. Przy 
zanieczyszczeniu zolądkow em , używane by­
ły  lekarstwa w om ity sprawiające z korzenia 
ipekakuanny, którego zadanie nie w  jednym  
przypadku pomyślne sprawiało > sk utk i, a na­
w e t zapobiegało rozw inięciu się cholery.D a­
w ano także węglan potażu, sokiem cytryno­
w ym  zobojętniony,z wodą miętową i opium,nie­
mniej proszki Dow era, kalomel, kamforę i t- p; 
obok tego, gdzie było potrzeba, puszczano krew, 
staw iano bańki i pijawki, używano nadto sy- 
napizm ów, wezykatoryj , okladań ciepłych 
/rozm aitych  ziót w onnych, kąpieli ługowych
i solnych, tudzież rozcierania ciała w yskoka­
mi lub lodem. Niektórym dozwalano pić w o­
dy zimnej tyle, ile sami chcieli, innym zaś 
cieple napoje, z m ięty, m elisy, rum ianku, ah 
do pobudzenia potów: co czasami pomyślne 
robiło skutki. W Obwodzie Stanisław ow skim , 
za okazaniem się w om itów  i biegunki, przed 
przybyciem  lekarza, lud prosty używał odwa­
ru z ziela kotki, czyli kocianki gnaphalium : 
poczem  niekiedy m iały ustawać wom ity i bie­
gunka. W okolicy miasta Grójca używ ane
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były z niemałym skutkiem, krople tak nazwa­
ne Galicyjskie.

W Gminie Lucin w Obwodzie Gostynińskiin 
używano lekarstwa, podanego przez Królewsko 
Pruskiego Lekarza pułkowego Krajewskiego, 
składu następującego:

l ip  Zinci oxydati albi 
Castorei sibirici 
Extract i  opii a quasi 

ana grana tria,
E xtracti ttucis vomicae 
Puiveris radicis ipecacuanhae 

ana granum unurn,
Campliorae tritae grana sex,
Arrow Root vel Gummi mimosae 

scrupulum unutn.
M. exactissime f .  I. «• pultis 
divide in purtes aequales sex.

Skoro kto dostanie biegunki z burczeniem  
W brzuchu, czuje pełność i w om ituje, daje 
się jeden proszek na sucho lub z wodą a naj­

lepiej w  nalaniu mięty. Tej ciepłej herbaty 
trzeba w yp ić parę filiżanek, położyć się w  łó ż ­
ko i w  niem zostawać aż do w ystąpienia po­
tów . Jeśli zaś po zażyciu proszku pierw sze­
go, tenże przez wom ity w yrzuconym  zosta­
nie , zaraz drugi wziąć należy, jak rów nież,
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przy ciągle trwającej biegunce co godzina 
trzeci i czw arty proszek użyć potrzeba.

Dzieciom  czteroletnim daje się ^ część, a 
dzieciom  do lat 14 połowa proszku na raz 
jeden. Równocześnie przy użyciu p r o s z k ó w  
lekarz Krajewski zaleca, jako szczególniej po­
mocne następujące nacieranie :

lip . Olei macidis scrupulum ttnum
—  Cajeputi
— Carri ano drachmom unam.

M. D.S. Co 2 godziny po 2 0 kro­
pel w okolicę żołądka wcierać.

W pow yższej Gminie Lucin w  czasie panu­
jącej od dnia 8 Sierpnia do dnia 5 Września 
r. b. cholery, zachorowało na nią osób 63, a 
7. tyci», w  pierw szych dniach przed użyciem  
pow yższego przepisu, 15 umarto, reszta zaś, 
\v liczbie 48, przyszła do zdrowia-

Z lekarzy w  Gubernii M azowieckiej choro­
w ało na cholerę dwóch, z których jeden u- 
inarl, drugi zaś przyszedł do zdrowia, pijąc 
zimne napoje w takiej ilości, iż dnia jednego 
do 6 garncy wody w ypił.

www.dlibra.wum.edu.pl



— 498 —

Wiadomość ogólna o ruchu chorych w Szpitalu 
Cholerycznych na Ordynackie/n w Tparszaicie, 
tudzież o środkach lekarskich z dobrym skutkiem 
używanych przeciwko cholerze to Miesiącu Lipcu, 

Sierpniu i  ¡Trześniu 1837 roku.
Podane przez J .  K u l e s z ę »  Leka rz a dyrygującego w po mienionym 

szpi tala

Od 4 Lipca r. b. to jest od czasu otw o­
rzenia szpitala do dnia 12 Października tegoż 
r o k u ,było w  nim leczonych chorych jedynie cho­
lerą dotkniętych osób 484.

Pomiędzy niemi było m ężczyzn . . 236 
kobiet . . . 248 

z tych w yzdrow iało osób. . . 285 
to jest m ężczyzn . 122 

kobiet . . 163
umarło o s ó b ...................................199

to jest m ężczyzn . 114 
kobiet . . 85 

Naywiększa liczba chorych znajdowała się 
w  szpitalu na raz jeden, w  dniach 22, 23 i  
24 S ie r p n ia  i w ynosiła obojej płci osób od 75 
do 82.

Największa śmiertelność w ciągu jednej do­
by była w  dniach 26 i 27 Sierpnia, dochodziła
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do 9 osób obojej pici. (Nagle oziębienie pow ie­
trza nastąpiło i spadnięcie barometru; jak  to 
z poniżej załączonej tabclli meteorologicznej 
przekonać się można ).

Największa liczba uzdrowionych wypuszczo­
nych ze szpitala na raz jeden, była w  dniach 
20, 24, 25 i 27 Sierpnia, w ynosiła  obojej płci 
osób od 10 do 13.

AV pow yższej liczbie chorych jest zam ieszczo­
nych dzieci od lat 3 do 12 obojej płci 25.

Z tych w y z d r o w ia ło ........................ 14
u m a r ł o .................................. 11

Starców obojej płci od lat 50 do 89 — 110
Z tych w y z d r o w ia ło ........................48

u m a r ł o ...................................62
Od początku epidemii i przez cały ciąg jćj 

trwania, nierów nie większa śmiertelność była 
m iędzy mężczyznami. W ogóle mężczyzn na  
cholerę umarło mniejsza po łow a, kobiet zaś
|  część.

Do dnia 24 Sierpnia, przybywała zaw sze  
niemal równa liczba m ężczyzn i kobiót. Od 
tej zaś daty przew yższyła znacznie liczba ko­
biet: lecz później znow u prawie się zrównała-

Kobiet ciężarnych było w  szpitalu . 6 
Z tych w yzdrow iało  . . .  2

u m a r ł o ....................... 2
Tom L Poszyt IIL  65
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poroniło w  zakresie oddziaływ an ia  (instadio  
reactionis), potem umarto z  zapalenia popoio- 
gowego osób 2.

Zapadło pow tórnie na cholerę w  samymże 
zpitalu osób 2 .

Przybyło  z powtórną cholerą osób 9;
z tych umarło 3.

P rzyw ieziono do, szpitala w  zakresie roz­
poczynającej się  cholery osób 127,

W zakresie zimna i otrętw ienia osób 323,
W zakresie oddziaływ ania osób 22,
W zakresie następnym  po cholerze, zapalenia  

Lłon m ózgowych (meningitis) osób 12 .

Umarło: w  zakresie p ierw szym , nikt nie  
umari.

w  zakresie zimna osób . . . .  144 
oddziaływ ania . . .  34 

W następującym po cholerze zapaleniu  
błon m ózgowych osób . . . .  21 

W ykształciła się cholera w  szpitalu u osób 
24, w  pierw szym  jej zakresie, przy w iezionych.

Dostało w yrzutów  na ciele do odry podo­
bnych, szczególniej na rękach i piersiach, po 
przebytej cholerze, osób 9,

Róży na twarzy o s o b a ........................1
W yrzutu pęcherzy,kowatego (lullne) osób 2 
Biegunki k r w a w e j ..........................................
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Zapalenia k i s z e k .........................................3
Zapalenia pęcherza urynowego . , . 6 

Połączenia cholery (complicationes) z jaką- 
kolwiekbądź inną chorobą gorączkową ani razu 
niew idziaiem . W zakresie oddziaływania kil­
ka razy kaszel się okazał, nienależący jak się  
w ydaw ało, do łój choroby.

Początek epidem ii, równie jak jej koniec, od­
znaczał się częstem zapaleniem pow iek w  za­
kresie oddziaływ ania.

Pom iędzy umorłemi znajduje się 3 osoby po- 
¡śmierci ju ż  do szpitala p rzy w iez io n e , które 
naw et raportami tlziennem i objęte nie były.

Po półgodzinnym  pobycie umarło w  szpita­
lu osób 4.
po jednogodzinnym 11 — 4 dniach . . 8
— 3 godzinnym 13 — 5 — . . 1
— 6 — 22 — 6 — . • Ł
— 9 — 27 — 8 — . . 3
— 12 — 24 — 9 — . . 1
— 18 — 18 — 10 — . . 2
— 24 — 30 — 11 — . . 1
— 48 — 17 —>■ 14 — . . 1
— 3 dniach 11 — 17 — . • 1
Pomiędzy uzdrowionemi zostawało w szpitalu.
po godzin 24 osób 16 po dni 5 osób 34

dni 2 — 54 — 6 — 26
— — 3 — 34 — 7 — 15
— — 4 — 41 — — 8 — 14
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—*- dni 9 osób l i po dni 14 osób 1
_  _  io  — i i —  15 — 3
— — 11  — 6 — —  16 — 2
— —  12 — 6 — —  18 — 1
— —  l a ­ 7

Odwieziono do innych szpitali po przebytej 
cholerze osób 9, m ianowicie:

dla przeciągającego się wydobrzenia (re-
convalescentia) o s ó b ............................. 4

z  chorobą w e n e r y c z n ą .............................1
7 . ropieniem w  zgięciu łokcia . . .  1 
z wrzodami po ciele (ulcera) . . .  1
dla grożącego poronienia ........................ 1
z konwulsyam i . ................................... 1

Ludzie na cholerę przy wożeni do szpitala by­
li to w  ogólności: wyrobnicy, flisy , w ieśniacy, 
stolarze, ślusarze, kowale, stróże , czeladź od 
puszkarzy, piekarze, szew cy, rzeźnicy, parobcy 
od piw ow arów  (a), praczki, kucharki, służące, 
wyrobnice, kobiety publiczne i t- p.

Oprócz pow yższych było 2 nauczycieli, 2 
urzędników, 2 w yzw oleń ców  cyruliczych i 1 
orgarmistrz. Nadto cala służba zdrowia i postu-

(a") Powszechne było mniemanie w Warszaw ie,  ze w opisującej  się (u 
epidemii cholery,  luilzie przy browarach pracujący* wolnymi byli od 
tej choroby:  jodynie dwóch parobków od piw ow arów  przywieziono do 
f ipi ta la ,
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gacze, nie  wyłączając rządcy  szp ita la ,  w s z y ­
scy bez w yją tku  przebyli mniejsze lub większe 
n apady  choleryczne. A między tymi mieli cho­
lerę w  całej mocy rozwinię tą :

1 Siostra Miłosierdzia dozorująca chorych,
1 chirurg,
2 posługacze,
2 postugaczki,

w szy scy  j e d n a k  u ra tow an i  zostali.
Leczenie  cholery zas tosowane było do sto­

pn ia  mocy i długości t rw a n ia  tej choroby.
W  początkach cholery, czyli w  p ierw szym  jej 

zakresie, jeżeli chorzy mieli puls wyraźn ie  go­
rączkow y  lub p o w o ln y ,  a przy  n im  odchody 
górą i dołem chorobę cechujące, postawienie  
ban iek  k rw a w y c h  na brzuchu ,  upuszczenie 
k rw i ,  zadanie  solnika żywego srebra w  małych 
ilościach, n a  przem ian  z odwarem  siemienia 
lnianego i wodą w aw rzy n o  ś l iw ow ą (aq. lauro- 
c ero si), a p rzy  tow arzyszen iu  z jaw ień  gastry- 
cznych rozpoczęcie leczenia od ipekaku an y  na 
w ym ioty ,  najczęściej znosiło chorobę: najczę­
ściej powiadam, gdyż kilkanaście w y p ad k ó w  
takich by ło ,  gdzie, pomimo wszelkiej usilności,  
cholera się w ykszta łc iła  i cały swój przebieg 
odbyła.
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W  drugim zakresie cho le ry ,  to jes t  w  zu p e ł ­
nie ju ż  w ykszta łconej  chorobie,  gdzie ani pul­
su ni ciepła nie było, chory zaś kurczem  byt 
dręczony, używałem  różnych środków zaleca­
nych przez rozmaitych lekarzy,  lub też z pole­
cenia wyższego do w y próbow an ia  nadsyłanych, 
albo i tak ich ,  jak ie  mnie  w łasne  p rzekonanie
i pojęcie o na turze  choroby ,  w  sku tku  licz­
nych  rozb io rów  ciał zmarłych na  myśl p rz y ­
wiodło .  I  tak  dawałem  o p ium ,  e te r  s ia rczany 
Z  kamforą, rdzę żelazną; krople galicyjskie, skła­
dające się z naciągu w ysk o k o w eg o  ży ta  pa lone­
go i kamfory; pieprz indyjski,  p roszki  homeo­
patyczne, amoniak  żrący, i t . p .  W szystk ie  
pożądanego sku tku  nie p rzynios ły ;  n iektóre  
z nich w spom nien ia  nie są w a r te .

W  p raw d z ie  podług mojego sposobu w idze­
nia  rzeczy, p raw ie  j e s t  n iepodobieństwem  zna- 
leść j a k o w e  lekarstwo w yłączne  ( specificum ) 
na  cholerę w  tym zakresie.  Niemal w szy ­
stkie w y szu k iw an e  leki przychodzą  tu j u ż  za 
późno, gdyż po dw ugodz innem  t rw a n iu  cho­
ro b y ,  tak  wielkie ona  z rządza  odm iany  w  cie­
le ludzkiem i tak wielkich przeis toczeń w  budo­
w ie  jes t  przyczyną;  że n i e j e d n e g o  wyłączn ie  
lekarstwa,  ale  pomocy całej sztuki lekarskiej  
użyć potrzeba  dla dania stosownego ra tu n k u .

— 504 —
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Gdyby n a w e t  i znalazło się co tak iego ,  co- 
by  sp raw ia ło  nieochybnie tyle pożądany od­
czyn  ( reactio ) ,  cóż z tego1} k iedy w ia ln ie  
ta  w e w n ę trz n a  w alka  w  organizmie, to p rzej­
ście z o t rę tw ien ia  do czucia, z zimna do ciepła 
j e s t  najn iebezpieczniejszein dla człowieka.

Bez w ątp ien ia  w te m  przejściu najwięcej lu­
dzi umiera. W szyscy  słabowici,  u których n a ­
tężenie  sił żyw otnych  nie jest  w  przyzwoitej  
m o c y ,  lub mający w ad y  jak o w e  organiczne,  
albo i zarodki  chorób w  główniejszych trze­
w iach  ciała, um ierają  niezaw odnie  w  tej cho­
robie.

Im lekars tw o  choremu daw ane  je s t  gw a ł to ­
w n ie js z e ,  im więcej ono podbudza ,  tein mo­
cniejsze i si lniejsze oddzia ływ anie  następuje,  
a  za niem cały zakres oddz ia ływ ania  tem nie­
bezp ieczn ie jszy  i tem większej pilności ze s t ro ­
n y  lekarza  w^ymaga- Po oddzia ływaniu  tem 
często niestety! rozw ija  się następna choroba 
( morbus secnndarius ): mocnoby się ten zawiódł,  
k toby sądził,  że, po przebyciu trzeciego zakre­
su, chory wolnym je s t  zupełnie od niebezpie­
czeństwa. Nadchodzi właśnie  stan szczegól­
niejszego i swojego rodzaju  zapalenia błon mó­
zgowych i wypocenie  limfy ropiastćj w  mią- 
szości płuc ( j a k  o tem niejednokrotnie  z  ro z­
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bioru ciał zmarłych przekonałem się ); z tego 
rów nie  wielu umiera.

Cata zatem baczność lekarza  w  szczególności 
i policyi lekarskiej w ogólności na to powinna  
być zwróconą: aby  w każdem miejscu przy  
p ierw szem  okazyw aniu  się oznak ów  cholery ,  
bronić wszelkiemi siłami jej | rozw ijan ia  się i 
wykszta łcenia ; to zaś, co się z pod ich czujno­
ści i oka bacznego wym knie ,  niech znajdu je  
ra tu n e k  gotowy w  szpitalach dniem i nocą 
n a  ten  cel o twarto  trzym anych.

J a  w  zakresie z imna używałem  z dobrym 
skutkiem baniek k rw aw y ch  na brzuchu  sta­
w ianych, a na nie kata jilazmów gorących, nie 
mniej wcierań zimnych lodem całego ciała. 
Chorym w ogólności żądającym chciwie napo­
j ó w  zimnych, pozwalałem dowoli nasycać się 
w o d ą  z lodem, często n aw et  sam lód kaw ałkam i 
do łykan ia  dawałem. Jednym  z najlepszych 
jeszcze lek a rs tw  w  tym stanie  była kamfora 
w  większych daniach z solnikiem żywego sre­
bra. Skoro zaś puls jak ik o lw iek  okazał  się, 
natychm iast  k re w  chorym puszczać kazałem. 
Zwykle, n a r a z  pierwszy, niewiele jej uchodzi­
ło, lecz i to było dostatecznem, by w parę godzin 
obficiej ponowić się dało: co też i usku teczn ia ­
łem kilkakrotnie ,  a to póty, póki zupełne od-
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d z ia ly w an ie  nie nastąpiło .  Tą drogą chorzy 
najspieszniej zdrowie  odzyskiwali .

Jeżeli przy  użyciu kamfory  puls ro zw i ja ł  się 
opieszale , a ciepło skóry  nie powracało; albo j e ­
żeli chorego przyw iez iono  do szpitala w  tym  
wysokim  stopniu zz iębn ięcia ,  że ze skuteczno­
ści kamfory mało dobrego tuszyłem, w ó w c z a s  
dla podbudzen ia  w  organizmie oddzia ływa­
nia ,  zanurzałem  chorego trzyk ro tn ie  w  zimnej 
w odz ie ,  w w ann ie  umyślnie  na ten  cel sporzą­
dzonej. Poczem s tarannie  obtartego flanellą 
kładziono do łóżka i woreczkami z p iask iem  go­
rącym  okładano.

To zanurzan ie  chw ilow e  w zim nój w o d z ie  
w y ra źn ie  skutecznem się okazało niemal na  
w szys tk ich ,  tak  dalece, że chorzy blizcy n a w e t  
zgonu, n a ty ch m ias t  orzeźwiali  się i głos odzy­
sk iwali ,  a położeni na  łóżku pocili się. Wielu 
chorym podobało się takie zan u rzan ie  i p ro­
sili o częstsze jego pow tarzan ie .

Następnie postępowałem z chorym j a k  w yżej  
powiedziano.

Z takich zanurzal i  w  zimnej wodzie,  wielo­
k ro tne  zadziw ia jące  sku tk i  o trzym ywałem , i lu­
dzi bez nadziei  ocalenia będących, p rędko do 
życia p rzywracałem.

Tom 1. P oszył IIIr. 66
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Wzakresie  od d z ia ły w an ia  zapobiegałem 
wszelkieini siłami nap ływ om  k rw i  do różnych 
organów , do czego cholera n ies łychaną  ma 
dążność. Tu postępując podług ogólnych za­
sad sztuki,  p rzystaw ia łem  obficie p i jaw ki  do 
głowy, nosa, piersi i brzucha. Zadawałem  sol- 
nik żywego srebra,  saletrę,  l ek a rs tw a  olejno- 
k lejowate i t. p. Szczególniej zaś, starałem się 
u t rzy m y w a ć  chorym  w o ln y  stolec, ciągle aż do 
zupełnego ukończenia  choroby, bo w  tem je ­
dynie  u p a try w ałem  ich ocalenie. Do tego j a k  
najlepiej mnie  s łużyła  sól gorzka i olejek kle- 
s zczow inow y (ol. ricin i).

W zapaleniu  błon m ózgowych, chorobie n a ­
stępnej po cholerze, z pomyślnym  skutkiem  u- 
źyw ałem : p rzy s taw ian ia  p i jaw ek  do n o s a ,  
u puszczan ia  k rw i ,  p rzy k ład an ia  lodu na g łowę 
i w ezyka to ry j  na karku. W ew nątrz  zaś p rz ez  
cały ciąg choroby dawałem  wodę chlorowe lub 
kamforę w  najmniejszych ilościach (auram cam - 
ji/iora łam ). W razach  gdzie  choroba z ły  obrót 
p rzyb ie rała ,  polewanie  z góry na g łowę zim ną 
w odą ,  pożądany skutek  przynosiło .

Taki j e s t  ogólny rys postęp o w an ia  mojego 
w  cholerze. C iekawi bliższych szczegółowych 
postrzeżeń zna jdą  je  w  dz ie łku  mojem nieba- 
w n ie  w yjść  mającem w  tym przedmiocie.
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Dostrzeżenia Meteorologiczne rv U^arsznwie od dnia 11 Sier­
pnia do 15 Listopada  1837 r .

R ok 1837

Barometr 
w mi lira: 
średni 

dzienny

Tempe­
ra tu ra

pow ietr
term.

stustop.

W il go t- 
iość po 
vietr/.i 
na 100 W

ia
tr

S tan N ieba

S ie rp ien  i 1 7 55.33 +  22.1 65 pogodny
12 754.37 +  22.4 61 SE pogodny
13 754.33 +  22.2 60 SE pogodny
14 754.55 +  23.3 <53 N pogodny
15 755.17 +  20.7 66 N praw ie pogodny
1C 755.07 +  20.3 53 N pogodny
17 756.55 +  19.8 01 N na pół pogodny
1S 7 5(5.38 +  17.9 75 N mgła i słońce
19 753.99 +  20.4 61 N pogodny
20 751.95 +  22.3 53 N pogodny
21 752.62 +  23.2 55 0 s łońce i chm ury
22 750.27 +  19.2 79 O deszcz
23 745.09 +  17.8 71 0 deszcz
24 7 4 4 2 4 +  12.6 70 o chm ury
25 745 19 +  11.7 71 0 zachm urzony
26 750.83 +  13.6 73 o zachm urzony

(*)27 745.51 +  13.6 73 so chm ur)' i deszcz
28 747.73 +  H .4 77 o chm ury

i 29 747.86 +  13.3 65 0 na p ó ł pogodny
3(1 740.56 +  13.9 88 s chm ury  ideszcz
31 742.63 +  17.4 78 o słońce i chm ury

W rzes. i 741.25 +  17.6 75 s słońce i chm ury
2 741.82 +  13.8 72 so napó ł pogodny
3 745.97 +  15.4 69 s słońce i chm ury
4 748.99 +  14.9 65 E słońce ichm ury
5 741.72 +  11.9 95 NE deszcz
6 741.42 +  11.1 93 O m gła i chm ury

1 7 748.19 +  10.7 92 o i deszcz

8 753.22 +  11.8 78 o I napó ł pogodny

1 9 755.26 +  13.2 82 s 1 pogodny
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Rok 1837

Barom etr 
w militn: 
średn i 
dzienny

T em pe- 
r a t  u ia  

p o w ie tr  
le n n  

stu stop .

W ilg o t ­
ność  p o ­
w ie trz  ii a 

n a  J00 W
ia

tr

S tan N ieba

W rze. 10 ¡51.1 1 +  17.4 82 S napoi pogodny
11 752.73 +  1 69 71 NE pogodny
12 747.fi 1 +  19.1 79 NE praw ie poclim ur:
13 743.23 +  18.8 78 SE słońce i chm ury
14 737.91 +  19.3 77 S napó lpogodny
15 733.78 +  14.8 90 NO deszcz
10 748.35 +  11.9 76 NO zachm urzony
17 752.49 +  11.7 75 O praw ie pogodny
18 750.26 ^  10.6 95 SE deszcz
19 718.91 +  10.4 95 SE zachm urzony
20 753.35 +  13.3 78 E chm ury
21 754.30 +  10.6 8 1 N napó ł pogodny

I 22 751.(¡3 +  g 9 87 NE chm ury  i deszcz
23 755.57 +  9.6 79 NE zachm urzony
24 758 62 +  10 1 81 NE na pól pogodny
25 7 56.96 +  7.8 87 NE słonce i chm ury
2n 753.33 +  9.5 80 NE c li m u ry
27 749.59 +  10.3 8!) NE cii m ury
28 750.28 f  9.4 86 N deszcz
20 751.95 +  10.6 87 NO słońce i chm ury
3» 752.76 +  8.3 80 NO jiapó ł pogodny

Paźdz. 1 759.82 +  6.8 85 NE praw ie poclim ur:
2 7(53.08 +  3.1 86' SE pogodny i
3 758.13 +  4 5 79 SE pogodny
4 757.08 + 6.8 90 O zachm urzony
5 75 Ł.iO +  13.0 82, S praw ie poclim ur:
e 754.05 +  11.9 87 O chm ury
7 752.81 +  11.1 91 S mgła i c h m u ry
8 752.81 + 11.3 81 s praw ie poclim ur:
9 753.29 +  10.5 92 NO deszcz

10 759.37 + 6,4 87 E zachm urzony
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Rok 1837

Barom etr 
w milim: 
średni 

dzienny

Tempe­
ra tu ra

pow ietr.
term.

stuslop.

W ilgot­
ność po­
w ietrzna 
na 100 W

ia
tr

S tan N ieba

Pazdz. 11 760.45 + 5. 2 85 3  li zachm urzony
1> 701.90 + 5.6 87 s zachm urzony
13 757.59 + 7.6 88 NO deszcz
14 758 (¡4 + 0.5 82 INO napół pogodny
15 755.92 + 0.0 95 O mgła i deszcz
1« 753.90 + 8.8 84 NO zachm urzony
17 749.0!) + 9 o 94 O deszcz
18 750.25 + 8 .6 91 O zachm urzony
lf< 750.7 1 + 8 .1 92 S O deszcz
2 0 751.50 + 7-7 91- O chmur}' i deszcz
21 752 89 + 0.1 80 N O na pól pogodny
2 2 755.56 + 6 .G 85 O chm ury
2 3 751.76 + 9.3 81 0 chm ury
24 715 .61 + 9.5 76 S O napół pogodny
25 712.51 +  12 .0 72 S O n a pół pogodny
26 750. *9 + 5.9 79 NO słońce i chm ury
Ti 751.51 + 3.6 86 s pogodny '  *
28 7 19.32 + 6.6 92 s m gła i chm ury
29 747.24 + 7.9 92 SE mgła i chm ury
30 748.10 + 0 5 96 SE mgła i chm ury
31 714 1 9 + 7.7 92 SE m gła i deszcz

L islop . 1 743.51 + 7.8 95 S chm ury
2 739.70 +  10.6 72 S zachm urzoyy
3 712.45 + 8.9 82 S praw ie poehm ur
4 740.25 6.4 95 S deszcz
5 75'2.23 5.3 93 O chm ury
6 755.30 + 4.2 92 ■N m gła [i deszcz
7 759.51 + 5.1 88 NE mgła i chm ury
8 760.24 + 2.4 85 E ch m u ry
9 755.00 + 5.3 91 E chm ury i deszcz

10 752.71 + 5.1 93 S rngla i chm ury
11 741.92 + 3.4 92 s praw ie poęhm ur
12 737.01 + 4.6 80 S chm ury
13 738.53 + 3.8 92 SO chm ury
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R ok 1837

Barom etr 
w milim: 
średni 

dzienny

Tempe­
ra tu ra 

pow ietr. 
te rm . 

stustop.

W ilgot­
ność po­
w ietrzna 
na 100 W

ia
tr

S tan N ieba

Lisiop. 14 739.42 _i_ 2.8 9 .» O chm ury  1 deszcz
15 745.82 I  0.4 96 E zach m urzony
16 750.51 +  1.6 91 NE zachm urzony
17 749.81 +  2.6 S2 E chm ury
18 750.26 +  2.5 97 NE deszcz
19 753.47 +  i . s 92 O chm ury

! 20 751.47 +  2.5 87 s słońce 1 chm ury
21 746.96 +  4-9 91 s deszcz
22 752.39 +  2 .4 94 0 napół pogodny
23 757.94 +  2.S 86 s chm ury
21 751.85 +  3.7 89 s n ap ó ł pogodny

(*) Dnia 27 S ierpnia ogodz. 5m in. 50 w ieczór zorza północna.
D nia 11 W rześnia ogodź. G m inut 50 w ieczór, zorza w ieczorna 

w kolorze różow ym .
W  połow ie W rześnia spadły  juz śniegi na górze Simplon we 

W łoszech .
Dnia 22 W rześnia, trzęsienie ziemi w A  gram  w N iem czech.
D nia 24 i 25 W rześn ia , trzęsien ie  ziemi w Kroacyi i w W ę­

grzech.
D nia 29 i 30 po zachodzie słońca zorza w ieczorna w św ietnych 

kolorach różow ych, w W arszaw ie widziana, -j
Dnia 18 Października m iędzy godziną 7 i 8 w ieczór zorza p ó ł­

nocna i dnia 21 tego  m iesiąca m iędzy godziną 7 a 9 
w w ieczór. _

D nia 2 Listopada między godziną 6Ja7  w ieczór w stron ie  P ó ł­
nocnej nieba, błyskaw ice pow tarzane bez g rzm otu .

Dnia 12 Listopada między 6 godziną a]7 w ieczór Z orza P ó ł­
nocna.

Dnia 14 Listopada m iędzy godziną 12 a 2 w nocy zorza P ó ł­
nocna.

D nia 15 Listopada m iędzy godziną 9 a 10 w ieczór zorza 'P ó l-  
uocna.
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Wiadomość ożyciu  B randta.
P rz e z  A. H e ł b i c u  , cz łonka k o rresponden ta  Tow Lek. W a rss .

Sztuka  lekarska  do szczęśliwych należy po­
w o ła ń ,  w  których nau k a  i dobroć se rca ,  do 
w znios łych  i cnotliwych uczynków , nieograni­
czone ma pole. Są ludzie tej sztuce poświę­
c e n i , k tó rych  całego życia pasm o, j e s t  zbio­
rem dobroczynnego dz ia łan ia  i k tó rzy  p rzy  
końcu doczesnego kresu, chlubne o sobie z ło ­
żyć mogą św iadectwo, iż jednego dnia  z ż y c ia  
n ie  uronili . W  liczbie tych, śmiało mieścić się 
może, zawcześnie  dla ludzkości zm arły  Doktór 
B rand t  »Franciszek. Nauczyciel ,  Dobrodziej ,  
drugi  Ojciec i przyjaciel  m ó j,  ileż ty tu łó w  do 
p o w in n e j  wdzięczności,  a jednak  nie lękam się 
z a rzu tu  pochlebstwa w  opisie jego życ ia ,  bo 
ono było publicznem , postępowanie  jaw n ó m , 
a cnoty św ia tu  nietajne: nie trwożę  się ró w n ie  
nieudolnością pióra, bo samo wspomnienie za ­
sług jego, już będzie dostatecznein dla serc p ra ­
w ych  do ocenienia  całego życia obrazu.

F r :  B randt  u rodz ił  się w  War. 1777 r. dnia  
27 Marca, z ojca Jana  i K a tarzyny  zGielhau-
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/ .ó w ,  m ałżonków. Jak b y  dla zaha r to w an ia  
duszy, zdawała  się mu ciągle od kolebki św ie ­
cić n iepom yślna  gwiazda .  Aiatka dając mu 
życiu, u trac iła  zmysły; a to nieszczęście po. 
zbawiło go macierzyńskiej pieczy. W ósmym 
roku odumarl go Ojciec. Przed śmiercią u- 
rządz it  opiekę z łudzi  uczciwych, lecz prostych, 
wyobrażenia  o wychow an iu  nie mających. 
Dozwolili  oni zupełnego upadku  majątku po 
rodzicach, a co gorsza używając  sieroty do po­
sług domowych, pozbawili najw iększego szczę­
ścia naby w an ia  nauk. AV 10 dopiero roku ży­
cia, uprosił opiekuna o posyłanie do szkół, 
w  których  4 klassy ukończył. Mimo odzna­
czającej się pilności, w łasnych  proźb i w s ta ­
wiali  nauczycie li ,  dalszych nauk  pobieranie 
odmówionym m u zostało. Tej bolesnej epoki 
p rzez całe życie zapomnieć nie był zdolny: a je ­
dnak w zg lęd am i , w ypłaca ł  się w nu k o m  opie­
kuna  swojego.

Zmuszony do obrania stanu, z d aw a ł  się prze­
czuwać zaw ód,  w  którym  kiedyś stać się miał 
dobroczyńcą cierpiącej ludzkości: w  14 r o k u  
życia w y b ra ł  cyrulictwo. O ddany  zosta ł  w  
term in  do słynącego w ó w cz as  ze swej zda- 
tności w  całym okręgu starego i nowego m iasta  
W arszaw y  chirurga Piotrowskiego. T u  zn a ­

www.dlibra.wum.edu.pl



— 515 —

lazł się w  gronie k i lkunastu  m łodzieży bez w y ­
c how ania ,  zepsutej i rozpuście oddanej , a mio­
dy i bez dośw iadczen ia ,  t r zy  lata z nią p rze ­
stając, n iedz iw , iż nabrał  na łogów , z k tórych 
ty lko  żelazną mocą d u sz y ,  zdołał się od razu  
i na  cale życie uwolnić.

Na dworze  Króla Stanis ława Augusta był  
chirurgiem Stan is ław  Stoli, mąż wielce dobru 
ludzkości oddany. U tw o rzy ł  on w 1794 roku 
szkołę chirurgiczną dla młodzieży, do której 
w szyscy  cyrulicy uczęszczać byli obowiąza­
ni. Tym sposobem dostał się do niej  i mło­
dy  B ran d t ,  a chciwy i pragnący n a u k ,  zna­
lazł niejakie zaspokojenie  swej żądzy .  Pilno­
ścią i bystrem pojęciem* celował przed innymi. 
Szczególną na siebie uwagę  ściągnął p rz ew o ­
dniczącego tej szkole lekarza  Dy w. F ry d e ry k a  
Spaetha.  Przez jego względy ,  jako  chirurg 
p rz y  wojsku um ieszczony został.

Czas późniejszy rozw iąza ł  tę s z k o łę ;  a B randt  
uw oln iony  z w o jsk a ,  szukał to w  Płocku, to 
w  W arszaw ie  m ie jsca ,  w  którem by na  pier­
w sze  po trzeby  życia, mógł pracą rąk w łasnych  
zarobić.

W  czasie ty m ,  Rząd Pruski  zaprow adzał  
w  k ra ju  porządek w  rzeczy  lekarskiej  : nade-
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siat w e zw an ie ,  aby młodzież chęć do nauki  
lekarskiej  m ającą,  p rzysy łać  z Prus południo­
w y ch  kosztem rządu  do Pepiniery  w  Ber­
linie.

Nauczyciel d aw nej  szkoły chirurgicznej, a 
teraz Członek Rady Lekarskiej  Dr. S p a e th , 
p rzypom ina  sobie pilnego B ra n d ta ,  z t rudno­
ścią w yna jdu je  go w  W arszawie,  ale w  stanie  
n a jw iększe j  nędzy, do czego niedostatek i ro z ­
pacz go p rz y p ro w a d z i ły . . Zajmuje się p o w tó r ­
nie jego losem, opatru je  p ie rw sze  po trzeby  i 
ojcowskie daje napomnienia  i przestrogi.

Od chwili ,  w  której opieki Spaetha doznał  
n ieszczęśl iwy młodzieniec, spadła  zas łona  z o- 
rau  jeg o ,  postrzegł przepaść nad której stal 
brzegiem. Poprzysiągł w  duszy  być porządnym  
człowiekiem, a całe życia jego pasmo je s t  do­
wodem, jak  święcie postanow ien ia  dotrzymał.

Kiedy się zas tanaw iam  nad  tą  epoką życia 
Brandta,  nie mogę przenieść  na sobie, bym nie 
w y n u rz y ł  na jw yższego uwielb ienia  dla d w ó c h  
razem mężów: S p a e th a , k tó ry  um ia ł  ocenić 
zdolność młodzieńca, podać nieszczęśl iwemu 
dłoń pomocy i nie oburzać się jego zapom nie ­
niem chwilowem; jako  i Brandta ,  który, swe 
błędy poznawszy ,  przeszedł  na  d rogę  moralną
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a sy n o w sk ą  wdzięcznością w y w ią zy w a ł  się 
dobroczyńcy przez całe życie.

Posłany w r. 1799 do Pepiniery w  Berlinie,  
odznacza ł  się nad innych  uczniów n iez ró w ­
n a n ą  pamięcią,  bystrem pojęciem i n a d zw y ­
czajną pilnością, zgoła pierwszym  był uczniem. 
Jemu celniejsze p rzyzn aw an o  nagrody, które 
jako  p ió rw szy  hoid w dz ięcznośc i , przesyła ł 
do W arszaw y  dobrodziejowi swojemu. Pra­
cowitością i p rzykiadnem  spraw ow aniem  się 
tyle  zobowiązał  sobie zw ierzchn ików , iż, po 
skończeniu k u rsów  w r .  1802, w prost  do W ar­
sz a w y  na Professora Akuszeryi w  nowo za ­
łożonym Jnsty tuc ie ,  p rzy s łan y  został.

Odtąd zaczyna  się zaw ód publicznego życia 
Brandta .  Baz tylko kraj opuścił w  r. 1804 dla 
d o k to ryzow an ia  się w  IJali. D o r .  1818 by ł  
ciągle Prof. Akuszeryj i Dyrekt.  Jns ty tu tu .  
Od r. 1806 był .członkiem, oraz Sekr. Bady 
Ogólnej Lekarskiej .  W r. 1S08 został F i z y ­
kiem miasta  W arszaw y. Od czasu zap ro w a­
dzenia  ospy ochraniającej w Polsce, ciągle był 
D yrek torem  Jn s ty tu tu  szczepienia W szystkie 
te obowiązki,  w ype łn ia ł  z gorliwością w zo ro ­
w ą,  lecz całą duszą byt o ddany  w y d z ia ło w i  
leka rsk iem u , niejako dzńecięciu sw ojem u,  biv 
p ierw szą  m yśl  jego założenia,  on począł wso-
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bie. Nie szukający chluby z dziel sw o ich ,  
dbały tylko o dobro ogółu, u s tępow ał  innym  
chw aty  zakładu, lecz p ra w d z iw a  zasługa, cho­
ciaż po śm ierc i ,  św ia tu  j a w n ą  być powinna. 
W  roku 1809 w  czasie kampanii  Austryjac- 
kiej okazał się w  w ojsku  w ielk i niedosta­
tek  zdatnych lekarzy. Lekarze  miasta W arsza ­
w y  rozebrali  pomiędzy siebie szpitale z r a n ­
nymi.  Po ukończeniu pomyślnem w o j n y ,  
B rand t  powziął  myśl założenia szkoły lekar­
skiej w  kraju. Łączy ła  w  ten czas Brandta  
ścisła p rzy jaźń  z Doktorami Wolffem Augu­
stem i Czekierskim Józefem; p rzy jaźń ,  której,  
od pierwszego zawarc ia ,  do grobu dochow al i  
sobie.  Taką  ona zawsze  bywać zw yk ła ,  gdzie 
sk łonnościom serca tow arzyszy  w ysoki  s to­
pień  uksz ta łcen ia  i ró w n a  gorliwość służenia 
nieszczęściu i chwale. T ym  mężom oświadczył  
Brandt  myśl założenia szkoły lekarskiej. P rzy ­
jęli j ą  z zapałem. Przybrali  do grona słynących 
naukam i Drów. Dziarkowskiego Hipp. H o ffm a­
na  Jak. i Celińskiego Józ. Projekt podano Izbie 
E dukacy jne j ,  k tóra  pochwalając zam iar,  dom 
na  ten cel przeznaczyła.  Lat  kilka założyciele 
nauczali bezpłatnie, każdy wielkie robił  poświę- 
c.Aia, lecz B rand t  pracował p raw ie  nadsi ty .  N a ­
uczał on Anatomii w  całej obszerności, w y ­
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kłada ł  W eterynaryą,  Medycynę p ra w n ą  i poli­
cyjną, d aw ał  p raktyczne ćwiczenia na  fantomie 
w A k u s z e r y i  i naukę zak ładan ia  opasek. Z w a ­
ż y w s z y  przyteni, iż był Professorem sztuki ba­
b ienia  dla kobiet i Dyrektorem Jn s ty tu tu  Poło­
żniczego, każdy przyzna ,  iż takiemu brzemieniu 
pracy, wielkie tylko dusze wydolać  są zdolne ; 
gdy całą nagrodę za  to ,  znajdują  jedynie  we 
w łasnem  sum nien iu  i p rzekonaniu ,  że się dla 
dobra  ogółu działa.

Tyle zasług nie mogło się ukryć  p rzed  mę­
żami naukom o d d a n y m i , szacunek więc dla 
jego osoby i wiadomości, wyborem  na Członka  
T o w a rz y s tw a  Przyjació ł  Nauk w  roku  1815 
udowodnil i .

W  tem uczonych mężów zgromadzeniu, rzecz 
lekarska  ubocznym tylko mogła być przedmio­
tem , p o w zią ł  więc B randt  z innemi lekarzami 
m yśl założenia osobnego T o w arzy s tw a  lekar­
skiego i doprowadził  j ą  do sku tku  w r o k u  1820. 
Tam miał przyjemność w idzen ia  przyjaciela 
swego Wolffa obranego Prezesem ; na  niego sa­
mego padt  w y b ó r  Y ic e — Prezesa. Ostatni to 
b y ł  zaw ód,  w  którym obadwa przyjaciele wspól­
n ie  lat ośin pracowali.  Obciążony la ty ,  s t ra ­
c iw szy  siły w  usługach publicznych i ciężkiem 
p ow ołan iu  lekarza ,  Prezes W olff  pożegnał ko-
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lęgów , ostatnie chwile  życ ia ,  w  domowej na 
w s i  chcąc przepędzić  zaciszy. W  miejsce jego 
jednom yślną  zgodą B randt  Prezesem obrany. 
Do skonu przez  lat ośm piastował zaszczy tny  
obowiązek przewodniczeniakolegom . Po ogro­
mie dziennych zatrudnień ,  jeszcze Brandt wol­
ne chwile  wieczora, poświęcał  pisaniu dzie ł  i 
rozp raw . Będąc Profes: Anatomii, w y d a ł  na­
ukę tę w  całej obszerności w  pięciu tomach. 
Pisząc pierw szy w  polskim języku w tym przed­
miocie,  musiał walczyć z wie lką  trudnością  
W doborze w y razó w ,  ile był szczęśliwym w ich 
t ra fn o ic i ,  dowodzi upowszechnienie  jego no­
menklatury: dzieło to przez  cały ciąg t rw a n ia  
W ydzia łu  Lekarskiego służyło uczniom za prze­
w odnika ,  dzisiaj wielu L ekarzy  p rak tycznych  
szuka  w niem przypomnień zaAVSze do pamię­
tania  trudnej nauki.  R ozpraw y  jego mieszczo­
ne były  w  pismach peryodycznych  T o w a rz y ­
s tw a  Przyjaciół Nauk, na jw ażn ie jsza  była o 
chorobie k ra ju  naszego kołtunie. Pod prze­
wodnic tw em  Brandta  w ychodzić  zaczął Pa­
miętnik w  T o w arzy s tw ie  Lekarskiem. Lat  10 
pracowali  członkowie,  bez w y d a w a n ia  na św ia t  
prac swoich, dzisiaj chlubny cel wspólnej d ą ­
żności ob jaw iony jest  światu,  i publiczności
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lekarskie j  zapew nia  na przyszłość na jp ięknie j­
sze owoce.

Zasługi Branrlla dla Kraju i poświęcenie się 
dobru ludzkości i młodzieży, nie usz ły  ła sk a ­
wego oka i względów, dwóch po sobie Pan u ­
jących Monarchów: b. p. Cesarz A l e x a n d e r  I. 
zaszczycił  Brandta  z całą rodziną w roku 182-4 
szlachectwem. Jak  były  skromne jego żądze, 
św iad czy  godło herbu „ Przysługa “  Nayja- 
śnie jszy Cesarz M i k o ł a j  I. ozdobił  w  r. 1830 
Brandta  Orderem S. S tan is ław a  klassy 3.

W szpitalach t r aw ił  dnie i noce,  tam za­
p ra w ia ł  syna do posługi nieszczęśliwym, tain 
niósł pomoc i s łowa pociechy i o każdego cho­
rego potrzebie miał staranie.  Byt też mię­
dzy n i m i , j a k  Ojciec w śród  dzieci. Później 
obrany  był  Prezesem Rady Lekarskiej .  Spra­
w o w a ł  te obowiązki  / p r z y k ła d n ą  gorliwością. 
Gdy n ieznana  dotąd w  k ra ju  naszym  cholera 
p an o w ać  zaczę ta ,  u tw orzy ł  osobny Komitet 
Lekarski ,  w  którym pracowano nad poznaniem 
tej choroby i środkami zapobiedz je j  lub le­
czyć j ą  mogąccmi.

Lat kilka przepędził  w  zaciszu dom owćm , 
zajęty obowiązkami powołania ,  i nauką  dzieci.  
W roku bieżącym, w y w o ła ła  go znow u do po­
sług publicznych w zn o w io n a  cholera. W o­
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lą  w yższą  p ow ołany  został  do u rz ą d z e n ia  
szpitali cholerycznych i służby lekarskiej .  U­
trudzająca  p raca ,  przy zd row iu  skołatanem 
dawnem i trudami,  p rzyczyn iła  się zapew nie  
do nagłego skonu. Umarł śmiercią apopIexyj- 
ną  w  dn iu  21 W rześnia,  w  60 roku życia.

Gdy samo dat wyliczenie  dosta tecznem było, 
n a  w y s ta w ie n ie  życia  publicznego Brandta; 
chcąc poznać jego osobiste cnoty, t rzeba  go by­
ło w idz ieć  w  domu otoczonego familią , nio­
sącego pomoc ubóstw u,  dającego ra d y  cierpią­
cym, nauczającego w  gronie uczniów: słowem  
k rok  w  krok z nim postępować od p ierw sze j  
chwili  rozpoczętego z a w o d u ,  aż do samego 
skonu i p rzekonać się , jak myśl jego zaw sze  
m arzy ła  o dobrze czynieniu  bliźnim. Dobroć 
serca daw ała  mu zaw sze  sposobność do w y ­
nalezienia  potrzebujących w sparc ia  i pomocy; 
a  powołanie,  wziętość, w p ły w y ,  nauka  i roz ­
sądek, dostarczały sposobów dopomagania n ie ­
szczęśliwym.

W r. 1811 wszedł w  związki  małżeńskie z cór­
ką  dobrodzieja swojego Spaetha. Ł ączy ła  ona  
w  sobie wrszystkie  cnoty dobrej córki,  żony i  
matki.  Opatrzność obdarzyła ich trojgiem dzie­
ci. Po p ierw ias tkow ych  naukach dom owych,  
starali się r o d z ic e , o p ierw szych  nauczycie li
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w  W arszaw ie ,  k tórych przez  grzeczność, w d z ię ­
czność i przychylność, zamieniali w  przyjació ł 
domowych. Byt czas, w  którym wieczory  u 
Brandta  były schadzką uczonych ,  k to  miał 
przyjemność być uczestnikiem w tem gronie,  
któremu pa tryarchaln ie  Brandt p rzewodniczył ,  
odchodził zbogaconym w  naukę i cnotę; p ier­
wsze j  nabyw a!  w  z a b a w ie ,  a drugiej z p rzy ­
kładu.

Licznej tak  swojej jak  żony familii ,  byl  
p ra w d z iw y m  opiekunem. W spierał  usi łowania  
jednych ,  uposażał drugich, lub z własnego u* 
t rzy m y w ał  funduszu. Zgrzybiałych w iek iem  
w  dom swój p rzyjm ował,  aby bez t ru d ó w  i p ra ­
c y ,  ostatnie chwile  życia spokojnie spędzili . 
Umiał on p rzew id y w a ć  i uprzedzać każdego 
po trzeby ,  a dając wsparcie ,  czuć łaski nieda- 
wał .  Wiele z tych dobrodzie js tw  św ia tu  ja-  
wnem i było ,  więcej tajemnicą w  zakresie fa­
milii zostaje,  a najw iększej części sekret ,  po­
niósł z sobą do grobu.

Jako nauczycie l,  Brandt był  p ra w d z iw y m  
ojcem i przyjacielem swoich u c zn ió w ,  każde­
go znal położenie dokładnie: ubogich w s p iś -  
ra t  zasiłkami, napomnienia  d aw ał  łagodne, a  
w szystk ich  serca przyciągał ojcowską pou­
fałością. Z w a l  każdego po imieniu, a  w  cią- 
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glej rozmowie, ośmielał syna  n azw isk iem ,  i 
w szy scy  go też jak  ojca uważali.  Sam byt 
wzorem  pilności. Z przyk ładu  i p rzyw iązan ia  
ku niemu, w szyscy  byli pilnymi i w ykładane  
przezeń przedm ioty  znali  dokładnie. Wykład 
n au k  miał jasny  i zw ięz ły ;  glos czysty i do­
nośny,  zadz iw ia jącą  pamięć,  piersi zd row e  i 
w y t rw a ło ść  w  pracy dopomagały mu do w y ­
k ładan ia  tylu i tak różnych przedm iotów , na  
k tó rych  słuchanie nietylko lekarscy, lecz o b ­
cych w y d z ia łó w  uczniowie licznie uczęszczali .

Urzędnikiem  był najgorliwszym, p o w ie rzo ­
ne obowiązki wypełn ia ł  ze ścisłą dokładnością. 
Św iadczy  o tem  każde uwolnienie  się od u rz ę ­
d ow ania  na własne jego żądanie  z żalem p rze­
łożonych udzielane-

W szystk ie  uczucia były  u B randta  w  zu p e ł ­
nej mocy W pożyciu nieznat  n a w e t  cienia 
obłudy. Wdzięczność w y z n a w a ł  przez s łowa 
i czyny. Wr przyjaźni  nie znał granic poświę­
cenia.  O tw ar ty  i szczery ,  b rzydził  się skry- 
tością i fałszem. T rudno  w raca ł  tego do ser­
ca, kto się raz  podejściem z niego oddalił . W iel­
biciel prawości,  radą i pomocą w sp ie ra ł  n ie ­
spraw ied liw ie  prześladowanych. Nieszczęścia 
bliźnich, czuł j a k  własne i osładzać je umiał.  
Szkoła najp iękniejszej cno.y,  litości, w  domu
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jego była. Żaden z lekarzy poszczycić się nié 
może, takićm zaufaniem ubóstw a  i to bez przer­
w y  lat 35. Każdej chwili  cierpiący miat p rzy ­
stęp do niego, cierpliwość z jaką opowiadania  
id» dolegliwości słuchał, łagodność z jak ą  rad y  
udzie la ł ,  rodz iła  zaufanie. Lekars tw a,  bie­
dnym zap isyw ane ,  najczęściej sam opłacał.

Poświęcał się dla ludzkości, z zapomnieniem 
n a w e t  siebie samego. Zdrowie nadwerężał  
pracą a majątek dobroczynnemi ofiarami. Dzi­
siaj po lekarzu, taką wzietość mającym, lat 35 
usłwgi publiczności niosącym, zaledwie pozo­
stało tyle, iż żona z dziećmi najskromniejsze 
zdoła mieć utrzymanie: znała  to i s tw ie rdz i ła  
publiczność.

Pogrzeb tego czcigodnego męża, był hołdem 
cnotom jego oddanj'm: ten rzadko  w idz iany  
tłum  tow arzyszący  zwłokom, ten szczery żal ty ­
lu tysięcy osób rozmaitego stanu i w yznań ,  ta  
rozpacz ubóstwa tracącego dobrodzie ja  swoje­
go, te łzy  smutku na grobie jego wylane, w szy ­
stko to jes t  wym owniejszćm  nad w y ra zy  moje.

W szystko, co zdobi lekarza  i obyw ate la ,  
miał Brandt zespolone w  sobie: moralny w ż y ­
ciu, n iezm ordow any w pracy; przykładny m a ł ­
żonek i ojciec; w zo ro w y  nauczyciel;  dobro-
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dzićj ubóstwa, pocieszyciel nieszczęśliwych, a 
w  nagrodę cnót i zalet miłość b l iźnich , sza ­
cunek w y ższych  i pow ażanie  uczonych.
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W Y C I Ą G I .

Z PISM Z AGRANI CZNYGH.

1. Zdania  czyli A foryzm y  Profes.  W alther  
% Monachium. — W chirurgii  zaw sze  t rzeba  
dzia łać  podług wyraźnych i dobrze z rozum ia­
ł y c h  wskazań; gdy tych nie masz, czękać na­
leż y ;  nade w szy s tk o  , nigdy sprzeciwiać się 
niegodzi ju ż  rozpoczętemu przez naturę  lecze­
n iu .  A zatem zdanie  Celsa: Iiemedium anceps 
melius quam null um do bardzo szkod l iw ych  
dzia łań  naprow adzić  może, i w  ogólności c z ę ­
ściej i grubiej w ykracza  się w  chirurgii  n iż  
w  medycynie przeciw  ogólnemu p raw id łu :  ne 
t i t  remedium m ało maius.
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W  ranach i wrzodach ro p iący ch , obfitość 
żółci sp ro w ad za  często gorączkę, niespokojno- 
¿ci, ból gtowy, twardość pulsu, t rudny oddech; 
co wszystko, jakoby cudownem sposobem, zn i­
k a  po zadaniu na womity.

Przypadłości  p ierw otne  ranom towarzyszące,  
nie tyle są niebezpieczne ile następne.

P raw ie  w szys tk ie  rany g łow y  leczą się przez 
k r w i  upuszczenie, zimne okładanie, sole zobo­
ję tn ione  i emetyk w małej dozie. Gdy środki te 
nie zdołały ocalić dni chorego, trudno p rzypu­
ścić, by innego rodzaju  leczenie pomyślniejszem 
być mogło.

Najwięcej  osób umićra po trepanacyi i po 
operacyi przepukliny uwięzionej, a w  szczęśli­
w y c h  w y p a d k a c h ,  zawsze zachodzi wątpli­
w ość,  czyliby i bez operacyi ocalonemi być nie 
m ogły . Terapia  przeto starać się pow inna  te 
d w ie  operacye zbytecznemi uczynić.

Przez sztuczną źrenicę i najszczęśliwiej zro­
bioną, nigdy chorzy zupełnie dobrze nie widzą: 
co jes t  w y raźn y m  dowodem, źe na tura lna  źre­
nica nie jes t  prostym  otworem  W tęczy.

Kto dla znizenia lub usunięcia soczewki n ie  
wchodzi  igłą do oka przez błonę rogową i o- 
tw ó rź ren icy ,  lecz przez błonę białą (sclerotica)
i. t. d. podobny je s t  do wkradającego się do do­
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mu ubocznem okienkiem wtenczas ,  gdy d rz w i  
jego są roz tw ar te ,  lub też do przekładającego 
kręte  i ciemne ścieszki, nad prosty  i obszerny 
gościniec.

W niewykszta łconej jasnej ślepocie (amaitro- 
sis) stanowi optyczne z łudzen ie ,  okazywanie  
się w  głębi oka chorego jakoby błyszczącej k ro­
pe lk i ,  zasłaniającej p rzedm io ty ;  z tąd  tez na ­
zw isko  tej choroby, g u tta  serena.

J a sn a  ś lepota  może zależeć od zbytecznej 
drażliwości,  nap ły w ó w  krw i,  może być zapal­
n a ,  chron iczna ,  paral i tyczna .  Jakoż często 
choroba ta przez w szy s tk ie  te stany przecho­
dzi,  lub niektóre z nich omija. W chronicznej 
jasnej ślepocie, zaw łoka  na karku  by wa n a d e r  
pomocną.

Do zagojenia się ra n y  w  błonie rogowrej, po­
w in ien  chory n iew zruszony  leżeć na grzbiecie 
przez  dni 3 przynajm nie j,  w ie lu  jednak  tego 
w y trzy m ać  nie może, co właśnie  stanowi głó­
w n ą  przyczynę s tosunkow o mniej pomyślnych 
w y p a d k ó w  po operacyi ka ta rak ty  przez w y ­
dobycie soczewki.

P rzy  odjęciu członków płatowem , d w a  w y p a ­
da robić piaty, by w sposobie klap p ieniek o- 
bejrnowaly. Jeden płat  musiałby  być bardzo  
długi, by dokładnie  mógł pokryć ranę; zby t  n a ­
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c iąg an y ,  sp raw ia  ból i później o w rzedza  się 
w  sku tku  nacisku kości.

Kruszenie  kamienia w ten czas  tylko zasłu­
guje na p ierw szeństw o przed cięciem, gdy nie 
w ym aga  poprzedniego rozszerzenia  kanału u- 
rynowego i gdy zaprowadzane narzędzia  nie 
spraw iają  żadnego bólu i nie drażnią pęcherza.

"Wielkość cięcia w szy i pęcherza urynowego 
w  tenczas tylko z pewnością oznaczyć się daje, 
gdy ten je s t  w y p e łn io n y ,  a cięcie uskutecz­
nia  się od w e w n ą trz  na zewnątrz;  gdy zaś robi 
się w  przec iw nym  kierunku, to jest od zew ną trz  
na  w e w n ą trz ,  nie można wiedzieć o ile szyja  
pęcherza  i gruczoł wysta jący  przeciętemi zo­
stały. Myśl ta p rzewodniczy ła  B ratu Kostnie 
w  u tw o rzen iu  jego n a rzę d z ia ,  lecz i le  ią z ro ­
zumia ł  Lecat i ci wszyscy, k tórzy  inne ukryte  
lito tom y  wymyślili .

Przy  zb y t  roz tw ar te j  w ardze zaięczej, Van 
der I /a a r  radzi zrobić  d w a  boczne ciecia w  w a r ­
dze dla u ła tw ien ia  zbliżenia brzegów rany i za­
bezpieczenia  się od rozdarc ia  ich przez igły. 
Lecz myśl tę już  w yraźn ie  obiaw ił  Cels. Oto 
je s t  rzetelne tłumaczenie ustępu dotąd cie­
mnego i źle zrozumianego: S i non satis jungtm- 
tu r  (gdy brzegi wargi zajęczej dobrze i bez 
g w a ł tu  zbliżyć się niedają)-w/iro/meas,}Mos ante
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fecim us  (prócz dwóch  cięć w  brzegach wargi  
zajęczej), alias duns łunatas e t ad plagam  con­
versas im m ittere  ( trzeba jeszcze zrobić d w a  in­
ne pó łksiężycow e cięcia wypukłościami do 
brzegów ra n y  obrócone) quibus summa tantum  
cutis deducatur (lecz tylko zew n ę t rzn ą  skórę 
nic zaś błonę szluzową wargi rozdzielające), 
u t fa c iliu s quod adducitur sequi possit (a to dla 
tćm łatwiejszego zbliżenia p ia tów  przyciągnąć 
się mających )

Z as tosow anie  Mechaniki do Chirurgii Opera- 
cyinéj jest jeszcze w  kolebce, lecz postępy p ier­
w sze j  wiele korzyści dla drugiej  spodziew ać  
się każą.

W niek tórych  szkołach lekarskich system  
up ojedi/ńczan i a narzędzi chirurgicznych  za da­
leko zachodzi ,  tak  że n iezad ługo  ka ta rak tę  
awyczajnemi igłami do szycia operować bę­
dz iem y ,  a do o tw ieran ia  ropni  posłuży scy­
zoryk.

Przy  zapaleniu żył po u p uszczen iu  k rw i  
p rzytrafia jącym się, okazujące się z jaw isk a  
gorączki ty fo ida lnć j ,  nie pochodzą z zapale­
n ia  b łon ,  gałęzi i pni żyłow ych aż do serca 
rozciągającego się, lecz są w y padkami ogólnego 
gatunkowego rozdrażnienia  organizmu, w  sku­
tk u  szczególnego rodzaju ropiastego zapalenia
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tk an k i  kom órkowate j  naczynia  skaleczone ota­
czającej . Jak  p rz y  każdem tniejscowem zapa­
leniu ,  lak i w  tym razie przystąpić  tli może go­
rączka,  ogólne rozdrażn ien ie ,  zajęcie blon m óz­
gow ych ,  w o rk a  sercow ego ,  płuc», a w sk u tk u  
tego ropiaste  w  nich wypocenia .

U zmarłych na chorobę tę osób, ropa, W ży­
łach napotykana ,  nie pochodzi z zapalonych 
blon, lecz została do nich w essaną  z przyle­
głych ropni.

P rz y  k r w i  upuszczeniu ,  nie tylko żyła  jes t  
skaleczona, lecz n ad to  skóra, tkanka  komór- 
k o w a t a , n iek iedy  rozpostarc ie  ścięgniste i  
n e r w  skórny;  zapalenie ztąd powstające,  w ię ­
cej rozwija  się w  tych częściach niż w  samej 
żyle.

D w a  są stopnie, tak zwanego zapalenia żyt,  
po upuszczeniu  k rw i  wydarzającego się, w  pier­
wszym  zapalenie i ropienie ogranicza się w  skó-« 
rze  i tkance, pom iędzy nią a rozpostarciem 
ścięgnistem, znajdującej się; w  drugim stopniu 
zapalenie  j e s t  w iększe,  szerzy  się, a ropienie 
ma miejsce w  tkance pod rozpostarciem ścię­
gnistem.

G w ał to w n o śc i  śmiertelność tćj choroby tćm  
jeszcze  tłumaczyć się daje,  że k r w i  upuszczę/ 

Tom I. P oszył III. 69
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nie, po ktorem się rozwijać  zw yk ła ,  uskutecz­
nionym zwykle  b y w a  na osobach chorych, ju ż  
w  stanie zapalnego rozdrażn ien ia  zostających, 
i  tan więc taki zapewne rów nie  wielk i  ma 
udzia ł w  rozwinięciu  się tej choroby, j a k  m a­
ło znaczące skaleczenie.

Zapalenie żył częściej w y d a rz a  się po uży-  ̂
ciu lancetu niż sznepra.

Po wycięc iu  guzów hemoroidalnych, często 
p rzystępu je  zapalenie wątroby ,  n iekiedy śmier­
cią się kończące.

Guziki tworzące się na języku  są rzadko  na ­
tu ry  skirowatej,  dla tego też często rozch o d zą  
się przez kilkakrotne p rzy s taw ian ie  p i jaw ek  
i wcieranie  solnika z łota  i sody (a u r i muria- 
tic i natronati).

Zwężenie kanału ttrynowego p rzy  użyciu sre­
b rnych zgłębników, w  przeciągu dni kilkę*' ró ­
w n ie  wiele rozsze rzyć  się daje, j a k  przez kilka  
miesięcy przy  u ż y w an iu  św ieczek i zg łębni­
k ó w  e las tycznych; lecz trzeba  do tego mieć 
zgłębniki srebrne s topniowanej  grubości.  Wy­
leczenie ty ni sposobem otrzym ane, może być 
grun towne,jeżel i  tylko ogólna choroba, nie stała  
się p rzyczyną zw ężen ia  kanału .  P rzypa lan ie  
zwężonego kanału, jako  g w a ł to w n y  środek, 
Wtenczas tylko uży tem by być m ogło , gdy
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m echaniczne  środki nie są dostateczne, lub użyć 
się z korzyśc ią  nie dają ( czego j ed n a k  dotąd 
nie widz ia łem  p rz y k ła d u ) .

Sekre t  robienia dokładnych ka te te ró w i  innych 
na rzęd z i  kauczukow ych ,  zasadza się na tern, by 
na  ich w ykończen ie  j a k  najdłużej  czekać ,  to 
jes t ,  dopóty  nie powlekać ich świeżą massą 
rozpuszczonego kauczuku, dopóki poprzednio 
je j  pow ie rzchn ia  doskonale nie wyschnie .  A 
zatem robiący n a rzęd z ia  kauczukowre, nie po­
w in n i  żądać wczesnych  zysków  z wyłożonego 
kapita łu .

Narady lekarskie, tak  zw ane  ConsiUa, zw o­
ły w a n e  w  celu dokładnego rozpoznan ia  choro­
by , są rzeczywiście korzystne dla chorego, i 
nauczające,  lecz jeżeli , j a k  to najczęściej 
dziać się zw yk ło ,  mają rozstrzygnąć przepis le­
ka rsk i ,  w tenczas  nie tylko są bez uży tku ,  lecz 
d a ją  n iekiedy powód do gorszących scen, i fał­
szywego m niem an ia  w  publiczności,  żc leka­
rze  w  na jw ażnie jszych  w ypadkach  zaw sze  są 
n iezgodni. (Beri. Med. Centr. Zeitung , 1835.J

A. LeBrun.
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2. O uhyciti Kateterów  kruszcowych grubych  
w różnych chorobach dróg moczowych• — M at. 
M ayor, w  dziełku w y d an ćm  pud tutulem: Sur 
le cathétérisme- simple et forcé, e t sur le tra ite ­
ment des retrécissemens de l'urèthre e t des fistu les  
urinaires. 2. E dit. Paris, 1838; opierając się na 
licznych i od 25 przeszło lat zbieranych spo­
s t rzeżen iach  swoich , zaleca jak o  n a jsk u te ­
czniejszy  i na jpewniejszy  środek do leczenia ró ­
żnych  cierpień dróg m oczowych, użycie ka te te ­
r ó w  kruszczowych grubych. Uto są tw ie rdzeń  i a, 
k tó re  on j a k o  w ypadk i  poszukiwań  swoich, co 
do tego przedmiotu  w  dziele tern uinieścit.

1. Sztuczne w ypróżn ien ie  pęcherza,  ś l e d z e ­
nie tegoż kanału  m oczowego, leczenie fistut 
m oczowych  i zw ężeń  kanału  moczowego, n a ­
re szc ie  u torow anie  do pęcherza  drogi na rzę ­
dz iem ,  kamień pęcherzow y kruszącem, pow in­
n y  być w y k o n y w a n e  za pomocą jednej  i tej 
saméj operacyi chirurgicznej,  znanej pod n a ­
z w isk iem  k a te te ry zo w au ia ,  czyli z ap ro w ad za ­
nia  kate teru.

2- Operacya ta  może być zaw sze  za pomocą 
kateteru  kruszczowego uskutecznioną .

3. K a te tc ry  a? cyny, albo z m ięszan iny  jak ie j  
kruszcow ej niedrogiej, byleby zdolnej do 
przyjęcia należytego w ygtadzen ia  (beau poli)]
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tw ardej ale nielruchej, zasługują na  p ier­
w szeństw o  przed srebrnemi.

4. Chcąc aby ka te te r  nie ranił  i nie robił 
dróg fa łszywych ,  aby zaprowadzenie  onrgo 
było ła tw e  i wygodne ,  a działanie szybkie; t rze ­
ba w  ogólności, izby był  gruby, zas tosowany 
do rozciągliwości k ana łu  moczowego, i zawsze 
okrągło a przyn a jm n ie j w kształcie oliwki za ­
kończony-

5. Szereg 6 do 7 num erów ,  począwszy od 
mającego ś re d n icy 2 linie , aż do takiego, k tó ­
rego średnica 4 £ l in i j  w ynos i,  dostatecznym bę­
dzie dla osób dorosłych-

6- P rzy rządzone  jak dopiero powiedziano ka- 
te te ry ,  czynią  zbytecznem i wszelkie inne narzę­
dzie  przeznaczone  do rozszerzenia  kanału  mo­
czowego i do ka te teryzowania .

7. Jeżeli idzie o rozszerzenie  kanału  moczo­
wego, tedy dzia łanie  kate teru zależy tylko na 
mniej lub więcej mocnćm uciśnieniu  ścian te­
goż kanału  od w e w n ą trz  ku zew n ą t rz  i od 
p rzodu  ku ty łow i.

8. Zasafjij ka te te ry zo w an ia  gwałtownego {ca. 
thétérisme fo rc é ) jes t  to stałe spostrzeżenie, iż 
ciało pewnej  objętości, okrągło zakończone, 
z mnie jszą  szkodą i n iebezp ieczeństw em  prze« 
prow adzić  się daje p rzez  kanał błoniasty, j a ­

www.dlibra.wum.edu.pl



— 536 —

kim je s t  kanał  m oczowy, niż ciało cienkie, ah  
bo co gorsza ostro zakończone.

9. Im większa  j e s t  przeszkoda  u trudnia jąca  
w p row adzen ie  ka te te ru ,  i im większej potrze­
ba będzie siły do je j  pokonania , tem roztropniej 
i tt»m pewniej pos tąp im y,  używając  k a te te ru  
grubego.

10. Siła uży ta  do p rzeprow adzenia  ka te te ru  
k ruszcow ego ,  p o w in n a  być zwolna i  stopnia­
m i rozwijaną.

11. Przechodzenie  ka te teru  przez t ru d n e  do 
p rzezw yc iężen ia  p rzeszkody ,  podobne być 
pow in n o  do przechodzenia główki płodu przez  
usta maciczne i przez  inne części płciowe: n ie ­
chaj operator o tem nigdy niezapomina, je ż e li  p r z y  
uprowadzaniu kateteru używa pewnej s iły .

12. P rzep ro w ad z iw sz y  raz  gruby ka te ter  
p rzez  kanał  moczowy, kanał ten  albo się j u ż  
potem całkiem n iezw ęża ,  albo zwolna  tylko 
w ra ca  do daw nych  w ym iarów : często nie p o ­
trzeba też j u ż  pow ta rzać  tej operacyi,  a w y ­
konanie  jej  powtórne  po k i lku n a w e t  dniach 
uplynionych, udaje się bardzo dobrze.

13. ltzadko kiedy potrzeba św ieczkę albo ka* 
teter na d łu ższy  czas w kanale m oczowym zo ­
stawiać-, same chwilowe w p ro w ad zen ie  kate-
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teru  kruszcowego dostateczne b y w a  prawie  
z aw sze  do osiągnienia pożądanego celu.

14. N aw e t  nie lekarze mogą się ła tw o  n a ­
uczyć k ie ro w an ia  i w p ro w ad zan ia  ka te te ru  
k ruszcow ego grubego, pomimo grubości onego, 
a raczej dla  tego ze je s t tak im . "Wypada n aw et  
aby ch irurgow ie  korzysta l i  z tćj okoliczności 
io b zn a jm ia l i  z ka te te ryzow aniem  chorych, al. 
bo tych co ich otaczają.

1 5. Gdy w szys tk ie  inne  ciała rozszerzające 
k a n a ł  m oczowy, dalekie są od tych korzyści,  
k tóre  w łaśc iw e są kata terom, tedy pewno 
w k ró tce  nadużycie  ich dzis iejsze ustanie: będą 
one służyły w  n iektórych tylko przypadkach^ 
do w y ją tk u  należących i uznane  zostaną za to, 
czem tu są rzeczyw iśc ie ,  za słabe, błahe, liche 
środki•

16. Z m ian a  podobna będzie p ra w d z iw y m  
postępem ze względu na uproszczenie i u ła tw ie­
nie leczenia, na  dogodność onego, nieszkodli- 
xvość i oszczędność rów nie  czasu  jak o  i w ydat­
ków. L ekarze ,  uczniowie i chorzy zarów no  na 
tem skorzysta ją .

17. Zasady  powyższe  leczenia zwężeń  ka­
nału moczowego, należy także zas tosować do 
zwężeń wszystkich innych organów podobnych,
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jeżeli te dostępne są narzędziom  naszym a 
szczególniej też tyczy się to k iszk iodchodowéj.

Mayor w iedząc dobrze, iż p raw d a  czasem 
niew ydaje  się być taką  {le v ra i peut quelque- 

Jois n’être pas vraisemblable) s tara  się wyjaśnić  
doświadczeniami pozorneparodo.vy tw ierdzeń  
sw oich,  iż kate ter  gruby w  ogólności zasługuje 
na  p ie rw szeńs tw o  przed cienkim i że należy 
tein grubszego używać, im większa będzie do 
przezw yc iężen ia  przy  w p ro w ad z an iu  jego prze­
szkoda.

Jakoż do o tworu stolcowego, t ru d n ie j  j e s t  
w prow adz ić  ru rkę  cienką niż grubą; pom iędzy 
palce mocno ściśnionćj pięści z w iększą  łatwo* 
ścią da się wsunąć  ka te ter  gruby, niż cienki; 
p rzew iązaw szy  lekko w ązką  k iszkę młodego 
jakiego zwierzęcia  i próbując  przejść  przez tę 
przeszkodę  ciałem walcowatćm, to c ienkiém to 
grubt*m, przekonam y się, iż p ierw sze  łatwiej 
p rzedz iu raw i  kiszkę niż p rzezw ycięży  p rze ­
szkodę, drugie zaś zaokrąglone pokona n a re ­
szcie przepaskę,  etc.

Na zarzut,  iż byw ają  zw ężen ia  kanału  mo­
czowego tak ciasne i tak  tw a rd e ,  że niepodo­
bna przypuścić, aby się przez nie dat przepro­
wadzić  gruby kate ter  k ru sz co w y ,  odpowiada  
Mayor, przez odwołanie się do siły uciśnienia?
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dodając p rzy tem , iż, jakko lw iek  w ązk im  kanał  
m oczowy przypuścim y,  będzie on przecież za­
w sze  punktem  najmniej oporu czyniącym, a 
tem samem przy jm ie  w  siebie koniec kate teru .  
P rzypadk i  gdzie się to nie uda, należą podiug 
Mayora  do rzadkich  w y ją tk ó w .

Kate tery  p rzez  M ayora  używane, j a k  w i ­
dzieliśmy z cyny, n ierów nie  tańsze od srebrnych 
(jeden taki kosztuje u Charierą, w  Paryżu tyli<o2 
frank i) ,  tem się jeszcze  różnią  od zwyczajnych ,  
iż p rzy  końcu swoim p rzo d k o w y m  mają  ty l­
ko jeden  o tw ó r  obszerny, ze strony wklęsłości 
um ieszczony, którego brzegi są grube i zaokrą­
glone, nie zaś cienkie i ostre, jak  w k a te te r a c h  
s rebrnych ,  a kanał onych nie dochodzi do sa­
mego końca przodkowego, ale tylko do o tw oru  
dopiero w zm iankow anego ,  przez  co ła tw o  j e  
m ożna  wyczyścić  i zapobiedz, aby się w  nich 
n ie  zos taw ały  cząstki śluzu, albo n a w e t  ma- 
te ry i  jak ie j  zaraźl iwej.  K szta łt  ka te teru  j e s t  
podług M ayora  rzeczą zupełnie obojętną ,  
bo czy on będzie zgięty w luk, czy ksz ta ł tu  
l itery S ,  czy zupełnie  p ro s ty ,  da się zawsze  
zap row adz ić  do pęcherza. Na ty lnym  koń­
cu każdego ka te te ru  znajdować się p o w in ­
n a  blaszka w  k ierunku  p o p rz ec zn y m ,  a j e ­
szcze lepiej w  podłużnym  przy tw ie rd zo n a ,  m a­
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jąca na sobie w y ry ty  Nr. a prócz tego służąca 
do oznaczenia k ie runku  narzędzia  i do pew niej­
szego niém władania .  Oprócz ka te te rów  jed n o ­
stajnej grubości,  u ż y w a  także Mayor kateteru 
os t rok ręgow ego , którego grubość w  przodko­
w y m  końcu odpowiada grubości ka te te ru  Nr. 
1, a w  tylnym, grubości Nr. 6. Kateter  taki prze­
znaczony jes t  do rozszerzenia  zwężonego uj­
ścia kanału  moczowego.

Przed posm arowaniem  kateteru oliwą i p rzed 
zaprowadzeniem  go do kanału moczowego, k a ­
że Mayor rozetrzeć go pierwej p lutnem czystém 
lub skórą, przezco tenże rozgrzeje  się i s tanie  
się gładszym.

Jeżeli  idxie o to, ażeby ka te ter  p rzeprow adz ić  
przez  jaką przeszkodę wkanałe, w te d y  zaczy­
na M ayor zwykle  od takiego, którego koniec 
zaokrąglony ma 2 l inie  średnicy: d o p ro w a ­
dziw szy  go do zwężenia ,  nie lęka się popychać 
go dalej silnie (aveo énergie), w y k o n y w a jąc  
nim zarazem  małe rucby  na boki i z przodu 
ku tyłowi,  albo też ruchy jakby  świdrujące; je -  
dném słowem naśladuje z pew ną  mocą, ale z w o l­
na, te wszystk ie  poruszenia, których u ż y w a m y  
p rzy  w p ro w ad z an iu  palca ręki,  zw ierc iad ła  
pochwowego (spéculum uteri) albo kleszczy, do 
części p łc iow ych  kobiecych; w a łeczka  skuban-
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ki, albo palca do otworu stolcowego; zgłębni­
ka do ran  i t. d. Rozumie się samo przez się, 
i i  p rzy tem  nie t rzeba  spuszczać z uwagi budo­
w y  anatomicznej kanaiu  moczowego i części 
przyległych.

Nie t rzeba się bardzo spieszyć, a co minutę 
należy odpoczywać, aby chorego zbytecznie 
nie m ę c z y ć , częściom zaś na  które się dz ia ­
ła  dać czas do n ad daw an ia  się. Gdy przy  ta ­
kich usi łowaniach ka te te r  nie postępuje dalej», 
dla znacznej przeszkody, a tem samem gdy 
potrzeba  użyć w iększej siły, zmienia go Mayor. 
na  coraz grubszy, zaw sze  tymże samym spo­
sobem postępując, jak  dopiero powiedziano, ale 
j u ż  z większą  śmiałością, bo w t e d y  obawa za ­
szkodzen ia  choremu przez rozerw an ie  kanału  
moczowego i u tw orzen ie  dróg fa łszywych, co­
r a z  b y w a  mniejszą; nie w y d a rzy ło  się to p rzy­
najm niej  M ayorowi nigdy.

Po p rzep row adzen iu  ka te teru  przez  z w ę ż e ­
n i e ,  dobrze je s t  zostawić  go w miejscu przez kil­
k a  minut,  a m ianowicie  też, jeżeli mamy za ­
m ia r  w p ro w ad z ić  za jed n y m  razem, d ru g i i t rze -  
ci kateter,  jak to  Mayor często czyni.

P rzebyw szy  raz  przeszkodę, następne w p ro ­
w a d za n ia  ka te te rów  odbywają  się już  bez 
wielkiej trudności,  ró w n ie  w  kilka  m inu t  po*
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tem, jak  w  8-10 dni późnićj,  a powiększenie  
grubości katetcru, albo wcale nic nato nie w p ły ­
w a ,  albo bardzo mało; i owszem ke te ter  wm y- 
k a  się niejako w łasnym  ciężarem do pęcherza, 
tak  dalece, iż Mayor nieraz  ka te ter  n a w e t  gru­
by  jedynie  tylko końcem palca małego k iero­
w ał .  Dla tego teżto w  takim razie z w y k ł  Ma­
y o r  nauczać chorego samego, albo tych k tórzy  
go ciągle otaczają,  j a k  się k a te te r  w prow adza ,  
a  zaczyna naukę od tego, iż im każe kata tcr  do 
pęcherza  w p ro w ad zo n y  w ydobyć  i uważać  ja k ą  
on drogę w tedy  przebiega.

Takie j e s t  w  krótkości postępow anie  Mayora  
z kateterami k ruszcow em i grubemi. U żyw a  on 
ich szczególniej w  następujących p rzypadkach .

1. W  zwyczajnych zatrzym aniach uryny, w spa- 
rali&owaniach pęcherza i  w jistu łach . Z apro ­
w a d z a  się tu  ka te ter ,  ilekroć potrzeba się te ­
go okaże. I lzadko kiedy w y p a d a  podług M a­
yo ra  w  chorobach tych zostaw iać  ciągle zap ro ­
w a d zo n y  raz do pęcherza  ka te ter  e lastyczny, 
chyba  wtenczas,  gdy ani chory, ani ci co go 
otaczają, nie są w s ta n ie  chirurga zastąpić, gdy 
chory  majaczy, nareszcie  gdy zap row adzen ie  
k a te te ru  kruszcowego, sp raw ia  mu n i e z w y ­
kle bole, a tem samem i w s trę t  do niego.
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2. TV zwężeniach kanału  moczowego. To 
co w yżej  powiedzianem było, dotyczy się szcze­
gólniej zwężeń k anału  moczowego. Jeżeli nie 
m a nic naglącego, w te d y  nie koniecznie trze­
ba starać się, aby za piór wszem zaraz w idze­
niem chorego dostać się do pęcherza: zwłaszcza 
też gdzie je s t  więcej niż jedna  przeszkoda, mo­
żna  usi łow an ia  w  tej mierze rozdzielić na kil­
ka  razy,  powtarzając  je codzicń albo też i rza­
dziej.  Po przebyciu  raz  przeszkody, potrze­
bne jeszcze b y w a  n iek iedy  pow tarzan ie  tej 
operacyi,  ilekroć oddaw an ie  u ry n y  stanie  się 
z n o w u  uciążliwem, a s trum ień odpływającej 
u r y n y  z grubego zmieni się na  cienki: zale­
żeć to będzie od tw ardości  z w ę ż e n ia ,  od je­
go daw nośc i  i t. p. N aw et  w  przypadkach  
z w ęż e ń  bardzo  skłonnych do o d n aw ian ia  się, 
z p rzy czy n y  szczególniejszej budow y części 
zwężen ie  stanowiących, jako to: w  zw ężen iach  
w łókn is tych ,  chrząstkowych i t. p. tw orzących  
p ew ien  rodzaj pierścienia albo ostrogi,  w  k tó­
rych wszelkie  inne środki lekarskie i ch irur­
giczne nic nie pomagają, zaprowadzanie  kate- 
te ró w  kruszcow ych  sposobem M ayora  często 
p o w ta rza n e ,  j e s t  za św iadec tw em  tego chiru r­
ga j ed y n y m  środkiem ulgę p rzynoszącym  i za ­
pobiegającym, a czasem g run tow nie  leczącym.
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3. Gdy znaczne bardzo rozdęcie uryną pęche­
rza , połączone z  wielkiem zwęzeniem kanału mo­
czowego , w ym aga spiesznego to yprowadzenia 
uryny, w te d y  Mayor dla un ikn ien ia  przebicia  
pęcherza  (punctio tesicae) maicmi tylko p rze­
stankam i zak łada  po kolei rożne ka te tery  
swoje, dopóki skutku pożądanego nie osiągnie. 
"W ważnych a t rudnych ,  które się tu p rzed ­
staw ia ją  przypadkach, gdzie rzeczywiście  trze~ 
ba użyć gwałtu  dla p rzezwyciężen ia  mocnej 
bardzo zapory, każe M ayor ,  jak  skoro się j u ż  
dojdzie do z w ężen ia ,  ująć ka te ter  całą ręką,  
opierając ty lny  koniec onego o środek d łoni,  
palec zaś wskazujący wyciągnąć w z d łu ż  czę­
ści wypukłe j  narzędzia  aż do żołędzi członka 
męzkiego silnie naprężonego, tak, aby palec 
ten  posłużył niejako za miarę p o ró w n y w an ia  
czy przy  uży tych  usi łowaniach ka te ter  postę­
puje  dalej czy nie. W  ostatnim p rzy p ad k u  
t rzeb a  w y w rzeć  w iększą  s i l ę , mając zaw sze  
wzgląd na to, j a k  daleko ta poślinioną być mo­
że, albo też należy się wziąć  do innego k a ­
teteru* czasem naw et  cieńszego, co nieraz  do­
zwala  operacyą szczęśliwie do końca dopro ­
wadzić .  W chwili  p rzeprow adzenia  k a te te ru  
przez n iektóre  zwężenia,  daje się czuć lekkie  
drgnienie ,  albo nagły szelest,  j a k  gdyby się
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co p rzerw ało ,  lub rozfałdowato,*co j e s t  w łaśnie  
bardzo pożądanem i dowodzi żeśmy odnieśli  
w ie lką  korzyść, zaledw ie  kilku kroplami k rw i  
okupioną- W p raw a  i rozsądek dokazać tu  
mogą w  przypadkach trudnych wiele dobrego,
o czem wątpić nie trzeba. Szelest, o którym do­
piero  była mowa, pochodzi bez wątpienia  z czę­
ściowego rozerw an ia  miejsca zwężonego, ale 
z tąd  nie  w y n ik a  przecież, iżby postępowanie  
Mayora  było nagannem: nie pow inniby  go przy­
najmniej uznaw ać za takie ci, k tórzy zw ężen ią  
w y p a la ją  albo nacinają. W ciągu w ie lu  lat  
M ayor jak najszczęśliwsze w  tej mierze czynił  
doświadczenia ,  granice bowiem owego ro z e r ­
w an ia  są zawsze  w  mocy operatora,  jeżeli  za­
cho w u je  przepisy  przez Mayora podane.

N aw e t  w  razie nabrzm ienia  gruczołu w ys ta ­
jącego (pro sta ta ) w chodzi ł  Mayor zawsze ka- 
teterem swoim do pęcherza; i o w szem ,  jak 
tw ie r d z i ,  przycisk przez gruby ka te te r  wy­
w a r ty  zmniejszał to nabrzmienie.

Z re sz tą  ftlayor czyni tę uwagę, iż postępo­
w anie  jego nie wyklucza  użycia zarazem sto­
sownych ś rodków  lekarskich i dye te tycznych, 
a jeżeli  dla prędszego skutku będzie zbyt  
skw apliw em , w tedy  potrzebne byw ają  prze- 
dew szystk iem  środki przeciwzapalne.
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Spostrzeżenia, które M ayor przytacza,  z w ie l­
kiej I iczby zebranych przez niego wyjęte,  są 
bardzo c iekawe i przedm iot  ten należycie w y ­
świecają.

Podług wyłożonej dopiero metody, dadzą się 
także, jak  tw ierdz i  Mayor, rozszerzyć ciałami 
do ka te te rów  podobnemi zw ężen ia  nozdrzy ,  
kan a łu  nosowego, t rąbki  Eustachiusza ,  kanału  
słuchowego zewnętrznego ,  kanału  p oka rm ow e­
go, a p rzedew szystk iem  zwężenia  kiszki cd- 
chodowej. Co do tych ostatnich nauczyło  Mayo- 
r a  od dawnego ju ż  czasu doświadczenie , iż one 
z dz iw ną  łatwością  i bardzo prędko pokonać się 
d a ją  ciałami twardem i, o s t ro k rę g o w em i , zn a ­
cznej objętości, w p row adzanem i do kiszki od- 
chodowej.  Najczęściej dosyć je s t  w  takim ra­
zie nadać p rzyzw oitą  grubość i k sz ta ł t  ostro- 
k ręgow y zwyczajnej  ru rce  do d aw an ia  enem 
przeznaczone j ,  k tórą  chory p ow in ien ,  parę r a ­
zy  na dzień, dość daleko zaprowadzać, a p rzy  
tem brać enem y rozmiękczające.  Z resztą  ro- 
zumi się samo p rzez  się, iż, podobnie j a k  do 
leczenia zw ężeń  kanału moczowego, t rzeba  tu  
mieć ciała rozszerzające różnej g ru b o śc i , a 
prócz tego i różnej długości. Nie je s t  rzeczą 
kon ieczną ,  aby ciała te by ły  z k r u s z c u ,  r ó ­
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w n ie  skuteczne będą  z kości s ło n io w e j ,  albo 
z d rzew a  zdolnego przyjąć dobre wygładzenie .

Z tego co poprzedza,  ła tw o  przekonać się mo* 
źna, jak  w ażnem  j e s t  dziełko Mayora  o katete- 
ry zow an iu ,  rzuca jąc  n o w e  światło  w  tej czę­
ści c h iru rg i i ,  k tó ra  od czasu D ucam pa,  tak  
znaczne  uczyniła  p o s tę p y ,  iż się żdawało żc 
ju ż  nie wiele  do zrobienia  pozostaje.

K orzystne  św iadec tw o  m etodzie  Mayora, daje 
m iędzy  ińnemi F r i c k e ,  k tó ry  w  wielu p rzy ­
padkach z dobrym jej  uży w ał  skutkiem  w  H am ­
burgu. (H am burger Z eitschrift• 3 II d. 4. J left.) 
W  W arszaw ie  okazała się ona kilkakrotn ie  
bardzo dobrą kolledze Koehłerf j a k  tego sam 
byłem świadkiem.

A- Janikowski.

Uwagi nad dziełem  D ra Józefa Mianowskie­
go. O złam aniach kości. W ilno» drukiem J. Z a­
wadzkiego , w — 8* T. 1. str. X X V I. 210 * 3 tabl. 
lito g r . T. 1L str. 270 i  10 tabl. litogr. 1837.

Od czasu j a k  gruntowniejsze  znajomości bu­
d ow y ciała ludzkiego, czynności miąs i mecha- 
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nizmu ruclni, rzuci ły  pożądane  św iat ło  na roz­
poznawanie  i leczenie uszkodzeń fizycznych 
ciała; nauka o złamaniach kości, dążąc pewniej­
szym krokiem ku swemu wykszta łceniu ,  stanęła 
wkrótce  na wysokim  stopniu doskonałości. Po 
tylu i tak  wzorowych rozbiorach tego przedmio­
tu, w  dzie łach chirurgii,  lub jemu wyłącznie  
poświęconych, jedyn ie  poczet nowych spostrze­
żeń lub podanie  n ieznanych  dotąd p rz y rz ą ­
dów, mogłyby dziełom tego rodzaju nadać ce­
chę oryginalności.  Dla tego tez autorow ie  w  
ostatnich czasach o z łamaniach kości piszą­
cy, mimowolnie iść musieli śladem swoich 
poprzedników . W podobnem położeniu zn a ­
lazł się autor dzieła, z którego zdać mamy sp ra ­
wę. W układzie jego zap a trzy ł  się na dobre 
w z o ry ,  mianowicie na klassyczne dzieło A. 
L-lUchtera  (1) od którego nigdzie nie odstępuje , 
a w  niektórych miejscach n aw et  go dosłownie  
t łumaczy. Dość późno, bo dopiero w  drugim to­
mie, mówiąc o z łamaniu szyi kości udowej,  
przyznaje  się autor  do te j1 literackiej pomocy, 
k tórą  zdaniem naszem godziło się na wstępie 
dzieła wskazać, jako  główną pochodnię która

T lie o ie lic li-p r a k lisc h e s  H andbucli der L ehre von  den Briirlien  

t.iul V errenkuugen der K nocheił, von l)r . Adolph L eop o ld  Hiditer,-Hiit 
T it iz ig  i 11 S&cin g ra v ir ien  F o lio ta fe lo . B erlin  1828 .
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mu na  całej drodze tak wiernie  p rzyśw ieca­
ła. Z tego w y n ik a ,  źe rozbiór szczegółowy 
dzieła P. M. stałby się rozbiorem dzieła ł lych-  
te r a ,  które jeszcze  w  r. 1828 napisane, ścią­
gnęło na siebie pow szechną  uwagę i zyska ło  za- 
słuzone pochwały licznych krytyków. Lecz ude­
rzające są w y ra zy  na czele przedmowy P. M. 
umieszczone, że zu pełny niedostatek pisma w oj­
czyste j mou-ie w yłącznie nauce o złam aniach  
kości poświęconego stał mu się powodem do 
nap isan ia  tego dzieła Nie znał  więc autor  w zo ­
rowego dzieła o złamaniach kości Profes. b. 
U n iw ersy te tu  W arszawskiego D ra  Nowickie­
go (2). T a  nieznajomość wielkim je s t  zarzutem 
dla autora ,  piszącego kilka lat później w  tym 
samym przedmiocie. Dotąd jak  mi wiadomo 
n ik t  nie w y łoży ł  zalet  i nie oddał przynale­
żnych pochwał dziełu naszego ziomka. Ze­
brał on w  niem i po w iększej  części w  ry su n ­
kach p rzedstaw ił  to wszystko, co tylko od naj­
dawnie jszych  czasów, aź do dnia  dzisiejszego 
w  przedmiocie  tym godnego było uwagi; grun-

( 2 )  O z ła m a n ia c h  k o śc i i sp o so b a c h  le c z e n ia  ic h . R z e c z  o b jk -  

g n io n a  o § m lz ie s i< \t siedm i;}  ta b lic a m i w z o ró w  ry ty c h , ' p rz e *  R m il ja n a  

O . K le m e n sa  N o w ic k ie g o  D ra  Merf. C h ir .  i S z t . .  p u lo / .  łł r< fc s s o ra  

C h iru rg i i  p ra k ty c z n e j ,  Dy r e k to r a  K lin ik i o p h th a lm ia l r y c z n o - c h i r u r g i ­

c z n e j b y łeg o  U n iw e r s y te tu  K r ó le w s k o -W a rs z a w s k ie g o ,  w W a i“»*av?U  

1 8 3 S . r. w — 4 w ię k . s t r .  19 2  i 88  t a b .  l i to g .
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to w n ą  znajomością rzeczy  potrafił  nadać p ra ­
cy  swojej p rak ty czn ą  cechę, a kosz tow nym  
nakładem, w zniós ł  j ą  do rzędu w y d a ń  dotąd 
w  polskiej lekarskiej  l i te ra tu rze  n ieznanych .  
T ak  więc dzieło D ra  Nowickiego długo p rze­
chowa ślad pracy, znajomości i zasług autora, 
k tó rem u najpóźniejsze  pokolenia jeszcze  wdzię-  
cznemi będą.

Lecz w ró ćm y  do dzieła P. Mianowskiego. 
Obejm uje  on rzecz całą w  dwóch częściach: to 
j e s t  o z łamaniach kości w  ogólności i o z łam a­
n iach w  szczególności.  W części p ierw sze j  
m ów i o różnicy, podziale złamań, o ich p rz y ­
czynach, poznaw aniu ,  oznaczaniu ,  zejściu i le­
c z e n iu ,  i kończy teo ryą  fo rm ow an ia  się bli­
zny  kostnej (Callus). W  części drugiej opisuje 
koleją z łam ania  w szys tk ich  kości ciała ludz­
kiego, tym  samym porządkiem j a k  w  części 
ogólnej.  Co do p rz y rz ą d ó w  opisuje tylko głó­
wnie jsze ,  m ianowic ie  tc, k tó re  sobie powsze­
chną wziętość  z jednały  i w  tablicach dołącza 
ich  w ie rn y  rysunek.  P rzedew szys tk iem  s ta ­
ra  się o wskazanie  opatrzeń prostych, ł a tw y c h  
do założenia i gdzie tylko może daje  im pier­
w szeństw o ,  tak  np. w  złam aniach  obojczyka 
nad  wszelk ie  opatrzenia  p rzek łada  pojedynczą  
szarfę, sposobem Richeranda założoną i t. p,
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W  catćm dziele P, M. napotykam y m nóstwo 
cudzoziemskich w yrazów ,  k tó reby  dziś w  pol­
skiej mowie miejsca znaleść nie pow inny ,  ja -  
koto: decyzya , tra k ta t, pozycya, solucya, f e r ­
ment acy a, moment g łów ny  i t. p. S łow nik  le­
karsk i  potrafi  już dostarczyć nam lepszych i 
p rzysw ojonych  w y ra z ó w  w  miejsce d aw n ie j­
szych apparat, bandaż, artyliu lacya, tra g a cz , 
kontrakcya muszli ułów, kompress gradnowany, 
longet, bandaż cyrkularny, torunda, sonda, ab- 
sces, extensya, dyslokacya, exartykulacya, bar- 
ha, i t. p. Niektórych z tych w y ra zó w  n a w e t  
t rudno  zrozumieć i w łaściwiej po trzebow ałyby  
objaśnienia, niż dobre w yrażen ia  polskie, k tó­
re niepotrzebnie  au tor  w  tłumaczeniu iaciń- 
skiem p o w tarza  np. Bandaż wieloglówny (fa - 
scia m ultorum  «■»/>#«»»),Muszkuł piers iowy w ię ­
k szy  (musculus pectoralis m ajor), Głowa dłu­
ga m uszkułu  tró jg lównego (Caput langum mu- 
scu litr ic ip itis) i wiele  innych.  W y tk n ą ć  tu j e ­
szcze m usimy przez au to ra  używaną]  d aw n ą  
p i so w n ię ,  od k tó re j ju ż  odstąpili  na jgorliwsi 
jej obrońcy, tak  że dziś ju ż  całkiem w y sz ła  z u ­
życia.

Pomimo to wszystko, dzieło P. Mianowskie­
go ma swoje  zalety. Napisane j e s t  stylem ła­
tw ym , ja sn y m ,  a nadew szys tko  zaw ie ra  starań-
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n y  w y k ład  swego przedmiotu,  a jako takie s ta ­
nie się dziełem p ra w d z iw ie  nauczającem i ko- 
rzys tnem  nietylko dla uczn iów  lecz n a w e t  dla 
p rak tycznych  lekarzy .  Dzieło więc Pana Mia­
nowskiego zn a jdow ać  się pow inno  w  rekach 
w szys tk ich  l ek a rzy ,  m ianowicie  tych, k tó rzy  
odebraw szy  niższe nauki lekarskie często j e ­
d nak  uży w an i  byw ają  do d aw an ia  pomocy 
chorym ze  zlamanemi członkami. Znajdą w  niem 
g run tow ną  naukę i wiadomości, k tóre w  ich 
p raktyce pożądany  owoc w ydadzą .

SPIS DZIEŁ LEKARSKICH
i  styczność z  tcrniz mających, polskich i  w kra ju  

wydanych od r. 1830.

O  ru ch u  ondu lacy jn y m , w e w szystkich stanach skup ien ia  
zachodzącym , przez li. Markiewicza, z tab licą. K rak ó w  
w d ru k . A kadem ickie j 1831. w— S. s tr. 8 2 .  . z ip . 2

O związku i stosunkach  m iędzy c iep łem , w odą i pow ie­
trz e m , w działan iach  na tu ry , p rzez  R. Markiewicza. 

K raków  iS 33. w —  8; str. (i3 i 2 tab lice , z ip . 3 g r .  15. 
P oczą tk i F izyki dla szkół licea lnych  lub  p ry w a tn eg o  u ­

czenia się, ¡»rzez R. Markiewicza. K raków , n ak ład em  
au to ra , d ru k . J. C zecha 1831. część  I. w —  8. s tr, VIII
400. z dw om a ta b lic am i............................................z ip . 6

Z asady Fizyki dośw iadczalnej przez  And. Radwańskiego 
M ag. F il. P ro f. w G im nazjum  W arszaw . W arszaw a
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w d ru k . P iasta p rzy  u licy  M azow ieck iej N. 1349 r . 
1837. w —  8 s ir. 76') i 10 tablic litog . . . z łp . 25.

System at m in era łó w  w edług  zasad J- J ■ Berzeliusza, u ło ­
ży ł L. Zeiiszner D ok . F il. P ro f. M iner, w LIniw. Jag ie ł,
i t. (1. K raków  rtakł. au t. 1S33. w —  8 s tr .  116. z łp . 6

Botanika dla szk ó ł pub licznych , dzieło e lem en ta rn e  u ło ­
żone p rzez A '. Kluga, p rze jrzan e  i pom nożone u k ła ­
d em  p rzy ro d zo n y m  p rzez  B. Wierzbickiego W arszaw a 
w d i'( j. XX. P ija rów  1833. w — 8 s tr .  145. z ło . 2 .

Z oo log ia  albo  h is to rya  natu ralna zw ie rzą t, w g łó w n y ch  
zasadach , p o d łu g  syslem atu  IJnneusza, try b e m  Dlu- 
menhacha, zw ieli) dodatków  i odm ian , zastosow anych  
do  d z isie jszeg o  stanu  tej nau k i, dla uży tku  m łodzieży  
szko lne j u ło ż o n a  p rzez N . A  Kumelskiego i  S. B. 
Górskiego. W ilno  nak ł. i d ru . G lu ck sb e rg a  1836. w — 8 
T o m  I. s tr. 217. T o m  II. str. 362. . z łp . 13 g r  10.

P am iętn ik  fa rm aceu tyczny  krakow ski w ydany  przez F. 
Sawiczewskiego r. 1831. i 1835. K raków , w —  8 każdy 
ro k  , . . . . . z łp . 24.

F a rm a e y a , p rzez  Dra Teodora Heinrich, A ptekarza w W a r ­
s zaw ie , P ro f. C hem ii a g ro n ., A ssessora F a rm . p rzy  
K om . exam . W o jew . Maz. Czł. hono r. T o  w. F a rm a c . 
w  Beri. jako  też i M iner. w je n ie ,  tudzież o rd e ru  Śgo 
S tanisł. 4  kl. kaw ał, i S. Fabian, M agist. F a rm . i 
■właściciela Apt. w Nowym  D w orze, w ydana. N ak ładem  
a u to ró w , w W arsz. w d ruk . tą tk ie w ic z a  p rzy  u licy  
S e n a to r . N r 467. 1835. w— 8. T o m  pierw szy , zaw ie­
ra jący  początk i Botaniki i F a rm a k o lo g ią  str. 456. T o m  
d ru g i, zaw iera jący  część p rak ty czn o -ch e in iczn ą  str. 476.

z łp  40.

F izyczny  i m ora lny  u k ła d  k o b ie ty , d z ie ło  f iz jo lo g i­
czno  le k a rsk ie , nap isane  o ryg ina ln ie  w ję zy k u  fran cu s-
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l i m  p rzez  P. Roussel D ra  M ed . i C h ir . w  P ary żu  
p rze tłu m a c z o n e  z 8ej eclyc. te s tu  franc . na język  o j ­
czysty  przez Karola Gostkowskiego, w  W arszaw ie  w y­
d an e  nakł. w łaśc ic ie la  d ru k . p rzy  u l. N alew ki w  do m u  
p o d  N. 2239 r .  1834 w —  12. s ir. 287. z łp . 4 .

O  h em o ro id ach  uw agi i spostrzeżen ia  p rak ty czn e  p rz e z  
D ra  M ed. Delacroioć, z francuz , p o d łu g  1 ed  vcyi p rze ­
łó ż . p rzez  Tomasza Krauze Kan<l. M ed. w  W arszaw ie  
n ak ł. A. B rzeziny  i kom p . p rzy  u l. M iodow ej N . 481 
18-33 r. w  —  12 s tr. 157 z łp . 3 . g r . 10*

0 P is c h o ró b  w łaściw ych  o sobom  w szelk iego  s ta n u , tu ­
dzież  sposoby  zapob iegan ia  czyli unikania takow ych  » 
o p ró c z  środków  lekarsk ich  za p o m o cą  h y g ie n y . D z ie ­
ło  D ra F il. Patissier p rze ło ż o n e  w k ró tk o śc i na j ę ­
zyk polski p rzez  Sylwestra Pleszkowskiego D ra . M ed. 
o rd y n u ją ceg o  w szp italu  U jazdow sk im  W a rsza w sk im . 
W arsz . w d ru k . G a łę zo w sk ie g o l8 3 2  r . w — 8 s t r2 ? 7 z ł .  5

O  g an g ren ie  szp ita lne j z h y g ie n ą  do  szpitalów  w o js k o ' 
w ycli zastosow any. Z d z ie lą  D ra  Olivier p rz e ło ż y ł Syl» 
wester Pleszkowski D r. M ed. O rd . w  szprtalu wojsk* 
U jazd , w W arszaw ie. W arszaw a w d ru k . G ałęzow skie - 
go  i sp ó ł. 1832. w —*12 str. VII. 1G5. złp .

C h o ro b y  syfilityczne czyli w en e ry c z n e  o raz  sp o so b y  ich  
le czen ia  op isa ł TAidwik Bicrkowski F il. M ed y c . i C h ir . 
D r. P ro f. pub l. C h iru rg ii, o raz  D y re k to r  K lin ik i c h i­
ru rg ic z n e j i po łożn iczej U niw . Jag ie llońsk iego . K rak ó w  
d ru k  S tanis. G ieszkow skiego nak ład  a u to ra  1 833 . w-“  8 
część p ie rw sza  s tr. 15-1.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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